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Telegram Coffina do Stalin 


WASZYNGTON 11.11 (API). 


à Możliwość spotkania się prezy- 
enta Trumana z generalissimusem Stalinem, 


wyrażona przez 


ziennikarza amerykańskiego Coffina, odbiła się szerokim echem 


ną całym Świecie. Korespondencji prasowi donoszą, 


że opinia pu- 


liczna przywitałaby z największym zadowoleniem takie spot- 


anie. 


W środę wieczorem Coffin wystosował telegram do gene- 


Talissimusa Stalina, w którym pyta, czy Stalin zgodziłby się na 


onferencję z prezydentem Trumanem 


Przez obie strony*. 


zpyclegram Coffina brzmi: , Pre- 


„w miejscu uzgodnionym 


dzeń sposobów i dróg osiągnięcia 


Vdent Truman stwierdzał miejed | tego ideału? 


Tetnie, zarówno przed jak ; po 
p %erach, że wielkim zadaniem je 
i TAG jest pokój dla całego świa 
>. zy w świetle tych oświadczeń 
odziłby się Pan spotkać się z pre 
dentem Stanów Zjednoczonych w 
gia uzgodnienym przez obie 
Y w celu omówienia bez uprze 

m SA 


Coffin podkreślił, że wysłał swą 
depeszę za aprobatą naczelnego re 
daktora „Washington Times Herald". 

"Tymczasem jednak w Waszyngto 
nie p. o. ministra spraw zagranicz 
nych Lovett oświadczył, że nic mu 
nie wiadomo, by prezydent Truman 
planował tego rodzaju spotkanie. 


Oświadczenie Wallace'a: 


„seśli Vinson zastąpi Marshalla 
bedzie to rezultat naszej kampanii” 


„RYŻ, 11.11 (PAP). Dziennik 
= Soir* zamieszcza wywiad swego 
espondenta Johannesa Steel z 
lacem, 


im który oświadczył, że 
„Ja postępowa pozostaje nadal 
istotniejszym elementem życia 


Polity. g 
lityeznego w Ameryce. Nie za- 


%Ì ona z dotychczasowej drogi 
bły ai niania Amerykanom, skąd 
Nych. zło w Stanach Ziednocoć 
i dalszym ciągu Wallace stwier 
» Że kampania partii pestępowej 
Siła partię demekratyczną do 
opr owania się w dyskusji nad 
à emami, które były dotychczas 
semilezane. Wallace pedkreśla, 
deleg ięstwo swoje Truman zaw 
Rogen operowaniu hasiami partii 
ey cPOowej*. Jeżeli przewodniczą- 
Sądu Najwyższego Vinson zosta 
z moczy wiście wybrany na miej 
Aż b, będzie to bezprored 
r.  tezultaątem naszej kaopanii — 
*-Wledział Wallace" A 
R nz aczając, że problemy istnieją 
tetr płaszczyźnie polityk; wew- 
Stang? jak i międzynarodewej 
SEN Zjednoczonych, pozostają te 
Ste Wallace podkreślił, że partia 
Bak * będzie działała w tym 
tzyp. u, aby prezydent Truman 
Fe naiał sobie o, obietnicach, 
boręzęj, podczas kingan: wy 
ter SWiązując do n!an5w dzinxłalne- 
Partii postępowej na najbliż:zą 


przyszłość, Wallace zapowiedział 
czynny udział w wyboraca burmi- 
strza Nowego Jorku. Jazo kandyca 
ła partia postębowa wysunie Wieto 
Marcantonio. 


Waszyngton i Londun nie liczą się z Paryżem 


Siwy p 


przeciw oddaniu przemysłu kapitalistem niemieckim 


A 0 


Korespondencj prasowi przypusz 
czają w związku z tym, że najwido 
czniej, pemimo szermowania hasła 
mi pokojowymi przez Trumana w 
cekresie przedwyborczym, polityka 
zagraniczna nie zmieni się. W ko 
łach waszyngiońskich stwierdza się, 
że amerykańska opinia publiczna 
jest zaskoczona zaprzeczeniem Lo 
vetta, Korespondent United Presc 
pisze, że „przeciętny obywatel ame 
rykański uważa, iż Waszyngton po 
winien był podjąć natychmiast te 
go rodzaju inicjatywę, a przynaj- 
mniej nie rozwiewać od razu(!) na 
dziei milicnów ludzi“. W Waszyng 
tonie oczekuje się osobistego oświad 
czenia Trumana, które sądząc z je 
go obietnic przedwyborczych i o- 
statniej kontrowersji z Marshallem 
w sprawie wysłania misji pokojo- 
wej do Moskwy, może się różnić od 
stanowiska departamentu stanu, 
reprezentowanego przez Lovetta. 
Korespondent podkreśla dalej, że 
Truman nie będzie mógł "wycofać 
się tak łatwo ze swych przedwybor 
czych zebowiązań do prowadzenia 
walki o pokój, gdyż zdaje on sobie 
sprawę, że został wybrany właśnie 
dzięki tym obieinicom. „Nacisk o- 
pinili amerykańskiej może być tak 
silny — stwierdza ` korespondent 
„United Press" — że Truman nie 
będzie się mógł uchylić od zreali 
zewania swych przedwyherczych za 
pawiedzi'. 


BERLIN 11.11 PAP. — Urzędoewo podano do wiadomości we 


Frankfurcie, że władze brytyjskie i 


amerykańskie w Niemczech 


postanowiły przekazać w ręce niemieckie zarząd przedsiębiorstw 


przemysłu węglowego i 


wienia b ich właścicieli prawa własności, 
energicznemu sprzeciwowi 


saskich zapadła wbrew 
którzy obawłają się odrodzenia 


We Frankfurcie decyzja władz 
anglcsaskich ccenjiana jest, jako ol 
brzymie zwycięstwo kapitalistów 
amerykańskich. Wiadomo bowiem, 
że w ciągu ubiegłych trzech lat 
kapitał amerykański wykupił cał- 
kowicie lub też nabył znaczne u- 
działy w przedsiębiorstwach nie- 
mieckich. Obecnie kapiialiści ame 
rykańscy będą mogli eksploatować 


Queuilie spotka się z de Gaulle m? 


Premier nie zaprzecza 


ARYŻ, 1111 (BS). W Paryżu ro 
hych się w debrze poinformowa- 
Queuij olach pogloska, że premier 
bi; diie ma przeprowadzić w naj 


TES A 

Ganter czasie rokewania z de 
Ka a f 
Mong c Eendent półoficjalnego 


zwrócił się w związku 


„Le 
z 


"ar * * 


'tym do premiera z prośbą o komen 


tarz. Komentarz był krótki i „za- 
gadkowy'. „Jestem szefem rządu 
kcalicyjnege. Pozestanę wierny 
swym obowiązkom i uczynię wszy 


į stko, co możliwe, aby koalicje pod | 


trzymać”. 


Z 


„Walki w Korei Południowej 


w KKWA, 1111 (PAP). Powstanie 
ag ii, południowej rozszerza się 
wę; muje obecnie prowincje: północ- 
oczy Południowe Denlado. Ostre walki 
K i w okolicy miast Diryson, 
) ka ta Hogan i Teykyo, gdzie woj- 

du marionetkowego Li Syn Man 


zb imiowały się i rozbroily oddziały po- 
tici. W walkach przeciwko powstań- 
com biorą udział wojska amerykańskie. 
W związku z powstaniem wzmaga 
się opozycja w lonie reakcyjnych kół 
rządowych południowej Korei 


stalowego Zagłębia Ruhry bez pozba- 


Decyzja władz anglo- 
Francuzów, 
potęgi przemysłowej Niemiec. 


ite przedsiębiorstwa nie podlegając 
'żadnej kontroli ze strony Wielkiej 

Brytanii i Francji. 

Kcerespondent PAP donosi, że 
wiadomość o decyzji Anglosasów w 
i sprawie zwrotu zakładów przemy- 
jeevan Bizonii Niemcom — wywo 
łała głębokie oburzenie francuskiej 
opinii publicznej. 

W kołach politycznych podkreśla 
się, że decyzja ta stanowi jaskrawe 
naruszenie uchwał londyńskich o0- 
raz licznych przyrzeczeń, jakie 
Francja otrzymała w sprawie u- 

działu w koentroli przemysłu Za- 
głębia Ruhry. 

Anglosasi skłonili 
prowadzenia polityki, 
do wcielenia strefy francuskiej do 
| Bizonii przyrzekając wzamian za 
KZ udział Francji w kontroli poten 
! cjału przemysłowego Zagłębia Ruh 
ry. Rząd francuski podjął w związ 
ku z tym przygotowania do przy- 
łączenia strefy francuskiej do Bi 
zonii i zniósł granicę między stre 
fą francuską a Bizonią. Okazuje się 
obecnie, że Francja wzamian za to 
niec nie ofszymia. Udział jej w kon 
troli przemysłu zwróconego Niem 
com jest bowiem obecnie bezprzed 
miotowy. 

Zwraca sie również uwagę na 
okoliczność, że Anglosasi zlekcewa 

żyli uchwałę francuskiego Zgroma 
dzenia Narodowego z 17 czerwca 


Francję do 
zmierzającej 


Świat 


Węgiel idzie w 


E 


| 


F 


W środe, t. j. 10 bm. zakończyły się obrady II Ogólnekrajowego Kon, 
gresu Zawedcwego Górników, o czym denosimy na str, 5-ejf. Na zdię 
ciu — ładowanie miału węglowego na samochody ciężarowe w ko~ 

palni „Katowice“ (Fot. API) 


Strajki szerzą się nadal 


Policja paryska nie dopuszcza 
delegacji GGT do premiera 


'PARYŻ, 1111 (API) —+  Wietki + 
ilum Paryżan demonstrował w Śro 
dę na ulicy prowadzącej do oficjal 
nej siedziby premiera -Queuiile_ na 


znak protestu przeciwko niedopusz 


czeniu do niego przez policję -dele 
gacji CGT. W czasie demonstracji 
doszło kilkakrotnie de starć mię- 
dzy. tłumem a policja, która biła 
pałkami i koibami, i 

Delegacja CGT pod przewodnict- 
wem Eugene Henaff, sekretarza ge 
neralnego- francuskich związków za 
wodowych pragnęła przedłożyć me 
moriał w sprawie ogrzewania po- 
ciągów podmiejskich wiozących lu 
dzi do pracy. 

Wiekszość“ kolejarzy wypowiedzia 
e" ła się za strajkiem  24-godzinnym 
jednakże termin jego nie został do- 
tychczas ustalony. 

Strajk górników trwa tymczasem 
dalej. Francuską Konfederacja Pra 
cy wezwałą wszystkich do przetrwa 
nia. „Zwycięstwo, nasze jest pew- 
ne -— stwierdza apel Musimy 
zjednoczyć wszystkie siły w wałce 
o lepszą przyszłość dla nas i dla na 
szych dzieci. 

PARYŻ, 11.11 (PAP) — Komuni 
kat związku zawodowego górników 
francuskich, ogłoszony w środę, pięt 
nuje z oburzeniem postawę rządu 
Queuille, który w swej walce prze 
ciwko strajkującym "ucieka się do 
prowokacji, jak pożary w kopal- 
niach i wykclejenia pociągów. Ko- 
munikat stwierdza, że górnicy 
strajkują w dalszym ciągu z tą samą 
wolą zwycięstwa, jak na początku 
strajku. 

We wszystkich zagłębiach odbyły 
się w środę zebrania i pochody 
strajkujących górników, którzy, mi 
mo interwencji policji, manifesto- 
wali przeciwko rządowi. 

Akcja solidarności ze strajkujący 
p rozszerza się w dalszym ciągu. 
Zbiórka pieniężna we Francji dała 
już 100 milionów franków. ` 

PARYŻ, 11.11 (PAP). — 10 listo- 
pada delegacją związków zawodo-* 
wych okręgu paryskiego została 
przyjęta w prezydium Rady Mini- 
strów. Delegacja złożyła memoran- 
| dum, w którym wyłuszczyła nastę- 
i pujące żądania: 1) zniesienie ogra- 

niczeń w użyciu elektryczności, 2) 
poszanowanie prawa strajku, 3) za- 
pewnienie minimum płac w w;so- 
kości 15.500 franków miesiecznie. 


oh gw" ma AREA 
mee p M A A A WTA + zaa a 


kitonmelacje pisse jo mim 


PROCESU WRN 


patrz sir. #-ďto 


E odnośnie zaleceń londyńskich. 
| Uchwała. ta wyraża bowiem aproba 
tę zaleceń londyńskich pod warun 
kiem efektywnego udziału Francji 
w kcntroli nad przemysłem Zagłę 
'bia Ruhry. Obecnie, po zwróceniu 
'Niemcom zakładów przemysłowych 
(Ruhry. sprawa udziału Francji w 
kontroli jest już nieaktualna. 
PARYŻ, 11.11 (PAP). Rząd fran 
|euski przesłał ambasadorom. Wiel 
kiej Brytanii i Stanów Zjednoczo 
nych w Paryżu oficjalny protest 
przeciwko eddaniu przemysłu Bizo 
nii pod kierownictwo Niemców. 

Rzecznik francuskiego miaiste"- 

j stwa spraw zagranicznych, oniawia 

jąc motywy, które skłoniły rząd 
į francuski do wystosowania protes 
| tów. oświadczył: „Francuska opinia 
publiczna jest bezwzględnie wrogo 
|ustcsunkowana wobec estatniej de 
cyzji Anglosasów. Posunięcie ich ' 
w sprawie kopalń i przemysłu cięż | 
kiego Zagłębia Ruhry jest pożało- 
wania godne“. Zaznaczył on, że rząd 
francuski otrzymał tekst dekretu | 
anglo - amerykańskiego w sprawie 
przemysłu Bizonii dopiero wtedy, 
gdy komunikat w tej sprawie prze | 
slano dzicenikarzem angielskim i 
amerykańskim. 

Dziennik „Ce Soir“ omawiając 
protest Francji, podkreśla, że rząd 
francuski działał pod naciskiem 
opini; publicznej, która jest głębo 
ko zaniepokojona i oburzona cćecy 
zją Anglosasów w sprawie przeriy 
słu Zaęłębia Rubry. 


RZEGZPOSPOBITA I 'DZIENNTK 
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MIĘDZYNARODOWEJ 


Karykatura 


(rz) Wybery do Rady Repubiiki, 
we Francji jak się tego należało 
spedziewać i ku czemu zmierzała 
specjalnie spreparowana ordynacja | 
wyborcza, osłabiły przedstawiciel- 
stwo partii komunistycznej w Ra- 
dzie. Zmowa „trzecicj siły* z de- 
gaullistami w terenie, chwarowana 
uchyleniem zasady proporcjenalno 
ści w większości gmin wiejskich, 
uniemożliwiła komunistom w tych 
gminach przeprowadzenie swoich 
kandydatów. Z drugiej strony — 
i to także nie trudne byłe do prze- 
widzenia — zmowa  gaullistów z 
„trzecią siłą* wyszła jedynie na 
korzyść gaulłistów. Szczególnie do 
tkliwie odczuli spółkę na własnej 
skórze republikanie ludowi (MRP), 
którzy z jednego z czołowych miejsc 
w Radzić spadli na szary koniec. 
Dało to nawet prasie MRP powód 
do oskarżeń ped adresem socjali- 
stów o nielojałność i zbytnie po- 
kumanie się z radykałami, ale żale 
po niewczasie niewiele pomesą, na 
temiast demaskują, jak to słusznie 
pisała „Humanité“, ohydne zakuli- 
sewe targi o miejsca. Ordynacja 
wyborcza bowiem przewidując ko- 
nieczność uzgadniania kandydatów 
pomiędzy poszczególnymi „ugrupo- 
waniami tam, gdzie żadne nie mia- 
ło szans absolutnego zwycięstwa, 
musiała w konsekwencji doprowa- 
dzić do tego, iż skład Rady Rępubli ) 
ki jest po 'prostxu wyolbrzymicną ' 
karykaturą partykularnych targów 
w poszczególnych gminach. 

Spółka SFIO i radykałów oparła 
się głównie na klienteli mieszczań- 
skiej, gaulliści wzmocnili swą ba- 
zę przez odebranie MRP jego wpły 
wów, a głosy robetników i biedoty 
chiepskiej, które padły na komuni 
stów, zostały po prostu przez oba 
lenie zasady própercjonalności uni- 
cestwione. Natomiast w ośtedkach 
miejskich, tam gdzie siłą decydują 
cą jest klasą robotnicza, w Paryżu 
wreszcie (wybory na terenie Pa- 
ryża odbyły się w pierwszej turze 


wyborów) — komuniści zachowali 
swe pożycje, czego nawet najbar- 
dziej  nieprzychylna komunistom 


prasa nie potrafi ukryć. 
Jakkolwiek więc wyniki wybo- 
rów gruntownie sfałszowały istnie 
jący układ sił we Francji. choćby 
z tego względu, żę tych I80.011 elek 
tów, którzy dokonali wyboru rad- 
ców, stanowi zaledwie 0,5 proc. o- 


gółu uprawnionych do głosowania 


1 


cebywateli francuskich — już dziś 
francuskie Koła polityczne przewi 
dują zmiany w rządzie pod kątem 
dokocptowania kiiku ministrów 
gauliistewskich. 

Główny jednak atak de Gaulle'a 
skierowany będzie niewątpliwie 
na Zgromadzenie Narodowe. De 
Gaulle, któremu jego amerykańscy 
doradcy odradzili na dziś wszelką 
gwałtowną akcję, dąży do rozwiąza 
nia obecnego Zgromadzenia Naro- 
dowego — w którym komuniści są 
wciąż na pierwszym miejscu ce do 
ilości posiadanych mandatów — na 
dredze „legalnej“. Otóż jest taki 
artykuł w konstytucji francuskiej, 
który przewiduje, że gdy Rada Re- 
publiki absolutną większością po- 
stanowi rozwiązanie Zgromadzenia 
i rezpisanie nowych wyberów, po- 
stanowienie to może być obalene 
przez Zgromadzenie również tylko 
abselutną większością. 

W nowej Radzie Republiki de- 
gzulliści pesiadać będą 107 manda 
tów i wierzą że te 54 głosy braku 
jące im do przeforsowania rozwiaą- 
zanią Zgromadzenia Narodowego 
zdełają uzyskać drogą zakulisowych 
przetargów, Przekonani są nato- 
miast, że rozbijacka polityka „trze 
ciej siły“ uniemożliwi zmobilizowa 
nie w Zgromadzeniu Narodowym 
dostatecznej większości lewicowej 
potrzebnej do edparcia tego zama- 
chu. 


- —- 


Roncentryczny atak na twierdzę 
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Suczou 


Stan wojenny w Namkinie , 


Wojska ludowe w prowincji Hopei 


NOWY JORK 11.11 (BS). Amerykański komentator polityczny 


Max Werner na łamach „New York Star“ stwierdza, 


kuomintangowskich 


jest ostatecznie przypieczętowany. 
jedynie — zdaniem Wernera — zastanawiać sie, 


że los Chin 
„Można 
jak szybko na- 


stąpi upadek Czang Kaj Szeka, może to być kwestią tygodni lub 
w najlepszym wypadku paru miesięcy.* 


NOWY JORK, 11.11 (PAP). Sy-| 
tuacja wojskowa w Chinach północnych 
i środkowych zmienia się z godziny 
na godzinę, przynosząc wciąż nowe 
ldęski reżimowi Czang Kai Szeka. 

Wojska armii ludowej na terenie 
Chin środkowych przerwaly główne li- 


nie obronne Czang Kai Szeka na pól- 
noc od Nankinu i rozpoczęły konecn- 
tryczny atak na jedną z najważniej- 
szych jego fortece — miasto Suczou. 

Sytuacja Czang Kai Szeką pod Su- 
czou, mimo że skoncentrował on tam 
300 tys. żołnierzy, jest krytyczna. 


Pierwszy pozytywny krok w sprawie Grecji 


2 punkty rezolucji radzieckiej 
przyjęie przez Komisję Polityczna ONZ 


PARYŻ, 1111 PAP). — Kontynu- 
jąc swoje prace Komisja Politycz- 
na przystąpiła do dyskusji nad re- 
zolucją radziecką. która stwier- 
dziwszy, że sytuacja na Bałkanach 
ulega stałemu pogorszeniu w wyni- 
ku walki narodu greckiego przeciw 
siłom antydemokratycznym, popie- 
ranym przez rząd grecki i interwen 


cję zagraniczną, domaga się: 


1) podjęcia stosunków dyploma- 
tycznych między rządem Grecji a 


Dyskusja w Komisji Gospodarczej ONZ 


USA przyznają się do dyskryminacji 
Franc a podziela poglądy Polski 


PARYŻ, 11.11 (PAP). Na Komisji | Karcie Hawańskiej 


Gospodarczej toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusja nad polskim projek 
tem rezolucji w sprawie dyskrymi 
nacji, stosowanej w handlu między 
narodowym. 

Jako pierwszy przemówił delegat 
Jugosławii  Maltes, który potępił 
politykę dyskryminacyjną w stosun 
kach międzynarodowych. Następnie 
przemiawiał delegat Francji Boris, 
który zgłosił własny projekt rezolu 
cji Rezolucja ta zaleca państwom 
— członkom, aby w sprawie niesto 
sowania dyskryminacji kierowały 
się zasadami sfonmułowanymi w 


0 min. robotników 


zasirujkuje w piutek w Bizonii 


FRANKFURT, 11.11 (API. — 0 
północy w piątek rozpoczyna się w 
Bizonii gigantyczny 24-godzinny 
strajk 10 milionów robotników nie 
mieckich protestujących przeciwko 
wysokim kosztom utrzymania, 0O- 
stateczne przygotowania zostały już 
zakończone. Rada Związków Zawo- 
dowych w Bizonii wydała apel do 
robotników, by wzięli masowy u- 
dział w strajku. 


I 


Korespondenci podkreślają, że 
strajk jest protestem przeciwko re- 
formie wałutowej, która doprowa- 
dziła do całkowitego zubożenia ro- 


botnika niemieckiego. Reforma o- 
kazała się korzystna jedynie dla 
wiełkich kapitalistów niemieckich, 


którzy otrzymali poważne kredyty 
na zlecenie władz okupacyjnych. 


QIORCAORBOSOBOROJONORZOEONOSCOUCHEOM 


W kilku 


— Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
odznaczyło Andrzeja Gromykę orderem 
Czerwonego Sztandaru Pracy za wybit- 
ne zasługi jakie oddał on państwu ra- 
dzieckiemu na stanowisku dyplomatycz- 
nym. 


— Partie komunistyczne Iraku, Syrii 
i Libanu łącznie z Ligą Wyzwolenia Na- 
rodowego opublikowały wspólny pro- 
&ram, w którym zawarte jest żądanie 
przerwania wojny imperialistycznej w 


Palestynie, skasowania koncesji nafto- 
wych państw obcych i utworzenia nie- 
podległego państwa demokratycznego w 
arabskiej części Palestyny. 


— Z okazji przypadającego 10 listopa- 
da Międzynarodowego Dnia Młodzieży, 
przewodnicząca Antyfaszystowskiego KO- 
mitetu Młodzieży Radzieckiej — Wojno- 
wa — w rozmowie z przedstawicielami 
prasy wskazała na poważne osiągnięcia 
młodzieży demokratycznej w walce o 
jedność ruchu młodzieżowego oraz w 
walce o pokój |! przeciwko 
podżegaczom 


w walce 
wojennym. 


— W dniu 10 listopada przybyła do 
Moskwy fińska delegacja handlowa z 
ministrem przemysłu i handlu Finlandii 
'Takki — na czele. Na Dworcu Lenin- 
gradzkim delegację powitali wicemini- 
ster handlu zagranicznego ZSRR — Bo- 
risow, minister pełnomocny Finlandii w 
Moskwie — Sundstrem oraz członkowie 
poselstwa fińskięgo. 


Ly 
— Około 10 tysięcy robotników porto- 
wych w Nowym Jorku, należących do 
AFL (Amerykańska Federacja 


ko niekorzystnej umowie, zawartej 


Pracy), | 
zastrajkowało na znak protestu przeciw- | 


przez władze AFL z przedsiębiorcami. 


"= 


wierszach 


— W Temperze wybuchł strajk robot- 
ników, pracujących przy układaniu rur. 
Robotnicy domagają się specjalnych do- 
datków dla robotników, którzy nie mo- 
gą pracować na akord. 


+ 
— Na lotnisku Northoit w Londynie 
wybuchł strajk 1200 raechaników, który 
całkowicie sparaliżował ruch samolotów 
pasażerskich brytyjskiej linii lotniczej. 


h 
— Dnia 10 listapada podano oficjalnie 
do wiadomości o zawieszeniu komuni- 
kacji telegraficznej między Wielką Bry- 
tanią a północno-wschodnimi prowincja 
mi Chin łącznie z szeregiem większych 
miast w tych prowincjach. 


$ 
— Profesorowie uniwersytetu w Han- 
kou rozpoczęli strajk, żądając udziele- 
nia im natychmiastowej pomocy mate- 
rialpej w związku z  katastrofalnym 
wzrostem cen. 


kd 
— Jak donosi agenrja Telepress z Ber- 
lina, orobtnicy niemieccy w Ohemnitz 
zebrali 15 tysięcy marek na fundusz 
strajkowy dla górników francuskich. 


— Związki zawodowe Holandii wystę- 
pują przeciwko polityce rządu holender- 
skiego w dziedzinie cen i płac robotni- 
czych. Jak podaje dziennik „De Va- 
arheid“ w Amsterdamie i Hadze kobiety 
holenderskie zorganizowały demonstracje 
żądając podniesienia zarobków i obniże- 
nia cen. 


— Jak donosi rozgłośnia Wolnej Grecji 

lina, robotnicy niemieccy w Chemnitz 
tów greckich pod zarzutem udzielania 
pomocy armii demokratycznej, 


jeszcze przed 
wejściem Karty tej w życie. Mówca 
francuski zaprzeczył istnieniu taj- 
nych protokułów, któreby zabowią 
zały Francję do stosowania dyskry 
minacji w handlu zagranicznym, 
jednak nie zakwestionował. faktu 
istnienia w umowie dwustronnej, 
podpisanej ze Stanami Zjednoczony 
mi w ramach planu Marshalla arty 
kułu, który umożliwia Stanom Zjed 
pcczonym wywieranie presji w tym 
celu na Francję. . 

Delegat francuski oświadczył, że 
Francja pragnie ożywienia i rozwo 
ju stosunków handlowych ze wszy 
stkimi krajami Europy Wschodniej. 

Mówiąc o obecnej produkcji stali 
przyznał, że istetnie Bizenia jest 
pod tym względem uprzywilejowa 
na bardziej niż rancja. Francja 
bowiem — oświadczył Boris — nie 
ma dostatecznego zaopatrzenia w 
węgiel i koks, ) 

„Francja — powiedział Boris — 
śledzi pedebnie jak Polska z bacz 
ną uwagą rozwój sytuacji gospodar 
czej Niemiec“, i 


Delegat Stanów Zjednoczonych 
Thorp, odpowiadając na zarzuty, 
że Stany Zjednoczone wstrzymują 
dostawy niektórych artykułów do 
Polski, przyznał, iż rzeczywiście na 
szereg artykułów odmówiono licen 
cji eksportowych, 


Delegat, Wielkiej Brytanii Hall 
podkreślił w swoim przemówieniu 
rozwój stosunków handlowych z 
Polską i Zw. Radzieckim, ale musiał 
jednocześnie stwierdzić, że w Wiel 
kiej Brytanii istnieją ograniczenia 
eksportowe; nie wymienił jednako 
woż źródła tych ograniczeń ekspor 
towych, jakimi są warunki planu 
Marshalla. 


rządami 
sławii; 

2) odnowienia dawnych konwen- 
cji i zawarcia nowych w celu ure- 
gulowania spraw granicznych w 
duchu dobrego Sąsiedztwa; 

3) zaprzestania dyskryminacji w 
stosunku do mniejszości macedoń- 
skiej i albańskiej w Grecji; 

4) wycofania obcych wojsk z 
Grecji; 


Bułgarii, Albanii i Jugo- 


5) zawieszenia działalności Ko- 
misji Specjalnej. 

Rezolucja radziecką zaleca po- 
wiadomić sekretariat generalny 


ONZ o wprowadzeniu w: życie decy- 
zji, zawartych w trzech pierwszych 
punktach. 

Odbyło się głosowanie, w które- 
go wyniku wstęp do rezolucji ra- 
dzieckiej został odrzucony, punkt 
pierwszy został przyjęty 53 głosa- 
mi przy 2 wstrzymujących się, 
punkt drugi 49 Ałosami przy 6 
wstrzymujących się. 

Trzeci punkt rezolucji radzieckiej 
został odrzucony 21 głosami prze- 


¿ciw 13 przy wstrzymujących się. Du 


ża ilość wstrzymujących się wskazu 
je na znaczny stopień wahania w ło 


nie delegacji pozostających pod 
wpływem Anglosasów mimo nacis- 
ku z ich strony. 

Punkt czwarty został odrzucony 
38 głosami przeciw 7 głosom 
(państw słowiańskich i Iranu) przy 
11 wstrzymujących się. (Burma, 
Egipt, Etiopia, Gwatemala, Indie, 
Irak, Liban, Meksyk, Arabia Sau- 
dyjska, Syria i Jemen). Odrzucony 
został również piąty punkt rezolu- 
cji w sprawie zawieszenia działal- 
ności Komisji Specjalnej. 

Punkt rezolucji radzieckiej doma 
gający się zawiadomienia sekreta- 
riatu generalneżo ONZ o wprowa 
dzeniu w życie zaleceń, przewidzia- 
nych w rezolucji a mianowicie 
punktów uchwalorych przez Komi 
sję zostaje przyjęty 44 głosami 
przeciw 1 przy 9 wstrzymujących 
się. 

Następnie omawiano rezolucję 
australijską w sprawie wszczęcia 
rokowań między Grecją i jej są- 
siadami. Dr. Suchy oświadczył, że 
polska dełegacja poprze propozycję 
australijską. Swoje poparcie dla tej j 
rezolucji wyrazili również delegat 
Ukrainy oraz delegat ZSRR Bogo- 
mołow z zastrzeżeniem, że autor 
projektu sprecyzuje na piśmie, na 
czym ma polegać udział przewod- 
niczącego Zgromadzenia Ogólnego, 
sekretarza generalnego oraz prze- 
wodniczącego i referenta Komisji 
Politycznej w projektowanej konfe 
rencji. 


Przegłosowanie rezolucji 


»większości« 


PARYŻ, 11.11 (PAP). — W śro- 
dę Komisja Polityczna Zgroma- 
dzenia ONZ przyjęła większością 
głosów projekt rezolucji w Sprawie 
Grecji, złożony przez Wielką Bry- 
tanię, USA, Francję i Chiny. Prze- 
ciwko rezolucji głosowały ZSRR, 
Polska, Białoruś, Ukraina, Czecho- 
słowacja i Jugosławia. 


W toku obrad Komisji delegacją 
rządu ateńskiego doznała porażki, 
gdy proponowała „wystosowanie a- 
pelu do wszystkich członków ONZ 
i innych państw, na których tery- 
torium znajdują się dzieci ewaku- | 
owane z Grecji, o podjęcie kroków I 


anglosaskiej 


w celu jak najszybszego powrotu 
tych dzieci do kraju. 


Delegat Ukrainy wyraził obawę, 
że rząd ateński domaga się przeka- 
zania mu dzieci ewakuowanych z 
Grecji, po to, by następnie szanta- 
żować rodziców, którzy brali udział 
w walce wyzwoleńczej.  Prowoka- 
cyjny sens wniosku delegata rządu 
ateńskiego był zbyt oczywisty wo- 
bec czego delegat belgijski Spaak 
zaproponował inną formę, w myśl 
której do Grecji miałyby powrócić 
tylko te dzieci, których rodzice te- 
go zażądają. 


R 
h 
Dwóch / najwybitniejszych generałów i 
Kuomintangu odmówiło objęcia dowóć” 
twa mad armiami w rejonie Suezo 
Prawdopodobnie Czang Kai Szek 57 | 
dzie zmuszony osobiście objąć dowódć 

two tego frontu o ile — jak p 

puszcza się w Namkinie — mie został!” 


on zlikwidowany w ciągu najbliższy 
paru dni. | 


Paniczne nastroje w Nankinie 
i Szanghaju potęgują sią 


Według relacji korespondentów am" 
rykańskich, Szanghaj czyni wraże 
miasta wymarłego, oczekującego Z dnia 
na dzień zajęcia przez armię ludowt | 
Sklepy są pozamykane. Ceny żywn” 
ści osiąngęly poziom fantastyczny. 


Oświadczenie Czang Kai Szeka, 7 
zdecydowany jest kontynuować walkt 
aż do zwycięstwa, nie jest traktować 
poważnie. W miezajętym jeszcze p” 
armie ludową Pekinie zwinięto we W. 
rek biura amerykańskich linii lom" 
czych. Personel tych biur ma do pił 
ku opuścić Pekin. Jednocześnie P 
szły się pogłoski, że Pekin zostan | 
ogłoszony miastem otwartym i bez War | 
ki oddany armii ludowej. Korespondent d 
„New York Herald Tribune“ donos! | 
że brytyjskie kierownictwo kopalń Wi 
gla w Tongszan — największego "ii 
głębia węglowego w Chinach północ“ ia 
nych — zamierza jak najszybciej opo” i 
ścić Chiny. 

Jednocześnie korespondenci, podróżw” | 
jacy po Chinach środkowych, tyiet” 
dzą, iż pragnienie natychmiastowćB 
zakończenia wojny i zawarcia pokój 
jest powszechne. 


Rozruchy głodowe w stolicy [* 


3 Ę 1” 
Agencja France Press donosi z Nai 
kinu, że proklamowano tam stan W | 
jenny. | 


Rozruchy glodowe, które wybuchy l 
w stolicy Chin koumintangowskich, PR 
ciagnęły za sobą ofiary w ludziać” 
Według dotychczasowych doniesień tr% 
osoby zostały zabite, a 1ł odnioć 
rany, Wzburzona ludność napadła AA 
sklepów, których właściciele odmawiś, | 
sprzedaży ryżu po najwyższych naw 
cenach. Gfodni mieszkańcy Nanki rl 
atakowali również 'piekarnie i skie, i 
spożywcze. Policja brutalnie inter" | 
niowala, rozpędzając ludność kolba” i 

| 
Al 
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karabinów. 


NANKIN, 11.11 (SAP). W odleglo 
ści zaledwie 16 km od Paotin, sta! 
prowincji Hopei, zjawiły się nagle 
działy armii ludowej w sile 20.000 1 
mierzy, Czang Kai Szek zdecydowi 
wobec tego skierować na ten oddnes | 
oddziały, wysłane na pomoc dla PF 
wincji Szansi. 

Parcie sił ludowych ma zagłębie w. l 
glowe Tong-Szan wzrasta. Około 407, | 
Żołnierzy wdarlo się do wschodni | 
części prowincji Hopei. Oddziały 
ludowych zajęły miasto Mingkian,, 
prowincji Anhwei, w odległości ok. ! 
km na północ od Nankinu. 


Posłowie Labour Party 


krytykują 
politykę min. Gripps2 


LONDYN, 11.11 (PAP). | 
nadzwyczajnym zebraniu klubu PP. f 
selskiego Partii Pracy, na która i 
był również obecny minister Sil 

darki Cripps, niektórzy postos i 
wystąpili z ostrą krytyką mini | 
gospodarki, stwierdzając, że © gai sl 
ne wysokie koszty utrzymania Pe 
niskich płacach i wadliwym “ po 
mie ubezpieczeń społecznych ni gó | 
zwalają rodzinom robotniczy śą JE 
zapewnienie sobie minimum i I ; 
stencji. 4 
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Posłowie domagali się reaut | i 
podatków pośrednich, nałożom) |, 4 
na artykuły konsumcyjne ora% | 
niżenia cen na artykuły PIET ydy | 
potrzeby. Mimo że żądania te 

minimalne, i mimo, że żaden % 
słów nie wystąpił z propozycja if 
wyższenia płac robotnikom, e 
nie zgodził się nawet na tak wz 

ne i połowiczne postulaty. a 4 
Cripps oświadczył, że rząd nÍ“ jf 
że się podjąć przeprowadzenia 
ki cen. 
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alizacja gospodarki planowej 
A ESt czymś, co może nastąpić z 
higy, ha dzień. Wymaga ona stop- 
Ronni Tozszerzania jej zakresu i 

owego pogłębiania jej treści, 
p nych etapach rozwoju. Tak 
|y,, onana w roku 1945 pierwsza 


Ini A bankowości stanowiła je- 


hu Wstęp do stworzenia aparatu 
iep vego przystosowanego do po- 
Maj, zaanowej gospodarki finanso 
jm ,'efonma ta poddała cały apa- 


Mnja i kOWY kontroli państwa, 
Wie, la jego rozmiary do dzie- 
Wagan ZYNNych banków oraz wpro 
| eni ogólny podział ich kompe- 
ly 
ję "ulemy strukturę 
Kowości 


pp teydujące znaczenie dla budo- 
| Bole c=? Systemu finansowego 
ce miała dopiero uchwała 
| p Ministrów z dn. 21 sierpnia 
ty ostanowienia tej uchwały 
koty Przede wszystkim ustalenie 
hę. zakresu i trybu uchwalania 


zasad planowej gospodarki 
wej, opartej na ścisłych for 
obrotu pieniężnego, określe- 
l aparatu finansowego (apa- 


e kontrolne organu plano- 
Sospodarkj finansowej, ustale- 
| sad gospodarki finansowej 
w nie Przedsiębiorstw państwo- 
| O określenie roli banków 

% ich działania w systemie 


owym, 
Q Bow 
LS łedziana  przea prezesa 
K Wwicemin. Drożniaka zasadni- 


4 a bankowości stanowić 
Właśnie dalszy, bardzo waż 

Ement realizacji tego syste- 
Re 

|» torma te ujednolici przede 


| kan Strukturę organizacyjną 
ky 


m 


amkowego, w której obok 
© ogólnopaństwowym za- 
Der iałania, funkcje pomocni- 

«Niać będą — poniżej szcze- 


j 
LI 
[Qoy n made desert 
Ten minęliśmy granicę stanów 
m yy 5ste i North Carolina, była 
ke oby iepewnym świetle księżyca, 
ok. nach górskiej drogi wid- 
Tyte ląkami łagodne stoki 


ich niały wypoczynek po wielu 
RO ""TOŻy w piekielnej spiekocie. 
Rige Wieczór wyjechaliśmy z lasów, 


u le, samotne farmy wśród 
1 Pustki. s 


| ka” F 
| NR żadnych przejść, z o- 
i ziebe " nie od razu widocz- 
; Ończ. z „zmienia się raptownie. 
<a się, widać jakiś niesamo- 
i rant lew wyrw, kretowiska 
4, oka tki okopów.. Na pierwszy 
cin "ym Wydaje się, że jesteśmy na- 
A any eM ciężkiej artylerii od- 
M Mite T Milami ciągnie się nie- 


A Coraz głębsze, wyżej chłopa. 
Wiamy obejrzeć . ten swego 
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# 
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l wykonania planów w zakresie gospodarki finansowej. 
Mosób rola banków w gospodarce planowej będąc inną, 
€ jest mniejsza od tej, jaką spełnia w gospodarce kapitalisty- 
ale nawet — w istocie — większa. i 


kę Taz, jowisko. Przystajemy raz 
jeg Vea Y przy niepewnym blasku 
Vity Im ag dzić, co to właściwie 
dy, Staje $i, tym bardziej niesamo- į 
lje SI ponury krajobraz. Ro- 


za dnia. INocujemy W. 


ośrodków decydujących w 
w ' gespodarce 


w 
nie 


dmiu, przy czym wszystkie posia- 
dać będą jednakową strukturę we- 
wnętrzną i wyraźnie określony za- 
kres kompetencji, co  decydująco 
wpłynie ma dalsze usprawnienie 
ich działalności i pozwoli na pra- 
widłowe wykonywanie zadań. 


Rozszerzona działalność NBP 


Znacznemu rozszerzeniu ulegnie 
zakres działalności Narodowego 
Banku Polskiego. W gospodarce 
planowej, którą cechuje centralna 
koordynacja dyspozycji środkami 
pieniężnymi, bank biletowy posia 
da olbrzymią rolę. Mając wyłączne 
prawo emitowania biletów banko- 
wych, będąc centralą całości obro- 
tów bezgotówkowych oraz centralą 
kredytu krótkotemminowego, bank 
biletowy jest onganem regulującym 
obieg pieniężny i kredyt w pań- 
stwie, współtwórcą planu gospodar 
czego (sporządza plan obiegu pie- 
niężnego i ogólny plan kredytowy), 
głównym organem wykonawezym w 
zakresie gospodarki pieniężnej, sto 
sunków kredytowych i walutowych 
(rozrachunek w cbrotach zagranicz 
nych) oraz, co ma szczególne zna- 
czenie, jest organem kontroli wy- 
konania planu od strony finanso- 
wej. 

W nowym systemie finansowym 
Narodowy Bank Polski, jako bank 
biletowy, takie właśnie ma wyzna 
czone zadania, 

W związku z tym, w toku refor- 
my bankowości nastąpi m. in. dal- 
sze rozszerzenie zakresu działania 
Narodowego Banku Polskiego 


| 
I 


w |chała sprawozdań o wniesionych 


a banków 


w naszej gospodarce 


[Ro banków w gospodarce planowej w sposób zasadniczy różni się 
tej, jaką odgrywają one w systemie gospodarki kapitalistycz= 
aciwszy charakter samodzielnych 
gospodarki pieniężnej i kredytowej, banki 
J SĄ narzędziem naczelnych władz gespodarczych państwa w 
JI tej gospodarki. Do ich zadań należy wykonywanie planów 
Y pieniężnej 'i kredytowej oraz szczególnie doniosła funkcja 


i inne przedsiębiorstwa państwo- 


we 


Odcinkowe — nie sektorowe 


Z działalnością banku centralne- 
go Ściśle musi być w gospodarce 
planowej powiązana działalność in 
nych instytucji kredytowych, mają 
cych do wypełnienia określone za- 
dania na poszczególnych odcinkach 
gospodarki finansowej. Zadania te 
w wyniku zapowiedzianej reformy 
spełniać będą: Bank Inwestycyjny, 
Bank Rolny, Bank Komunalny, 


Bank Rzemiosła i Handlu, Bank 
Handlu Zagranicznego oraz Po- 
wszechna Kasa Oszczędności, ze- 


środkowująca akcję oszczędnościo- 
wą i obroty przekazowo-czekowć. 
Podkreślić przy tym należy, że przy 
wyznaczeniu tym instytucjom okre 
ślonych zadań zlikwidowana zosta 
nie tzw. sektorowość, która utrud- 
niała dotychczas prawidłową pol 
tykę kredytową. W toku swej dzia 
łalności wszystkie te instytucje 
spełniać będą wspomniane już, bar 
dzo ważne funkcje kontroli opartej 
na kryterium prawidłowej realiza 
cji planu. 

W nowej strukturze organizacyj- 
nej aparat bankowy niewątpliwie 
stanie się bardziej doskonałym na- 
rzędziem polityki finansowo-gospo 
darczej państwa. Będzie też mógł 
prawidłowo wykonywać wszyst- 
kie te zadania, jakie ma do spełnie 
nia w warunkach systemu gospodar 
ki planowej. Reforma bankowości 
stanowić będzie zatem nowy poważ 
ny krok naprzód w kierunku grun 
towania się gospodarki planowej 
w Polsce, na drodze do przebudowy 
„w gospodarkę socjalistyczną. 

A-SKI 


——AK A 
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Polska delegacja hundlowa 
przybyła do Moskwy 


W dniu 10 listopada przybyła do 
Moskwy polska delegacja handlowa 
z wiceministrem Ludwikiem Gres 
sfeldiem na czele. Na Dworcu Biało 
ruskim delegację powitali: wicemi 
nister handlu zagranicznego ZSRR 
— Semiczastnow, szef protoktłu mi 


nisterstwa spraw zagremicanych ~% 
Kuzminsk; oraz członkowie amba 
sady R. P. w Moskwie. Wraz z poł 
ską delegacją przybył do Moskwy 
przedstawiciel handlowy ZSRR w 
Polsce — Bebarin. 


Delegaci polscy na Święto Rewolucji 
zwiedzają siolicę ZSRR 


Od kilku dni bawi w Moskwie de- 
legacja polskich stronnictw politycz- 
nych, organizacji społecznych i kultu- 
ralnych, która przybyła, do stolicy 
Związku Radzieckiego na uroczystości 
związane z XXXI rocznicą Rewolucji 
Listopadowej. Goście polscy obejrzeli 
Moskwę, zwiedzili Mauzoleum Lenina, 
Muzeum Rewolucji oraz zapoznali się 
z pracą potężnych zakładów samocho- 
dowych im Stalina „ZIS% 


Uczestnicy dełegacji 
nież dwa przedstawienia w teatrze 
MCHATU: „Zwycięzcy“, „Martwe 
dusze“, oraz w Teatrze Wielkim ope 
rę Czajkowskiego „Eugeniusz One 
gin“. 

Pisarze wchodzący w skład delegan 
cji obecni byli na wieczorze autorskim 
wybitnego poety radzieckiego Michał- 
kowa. 


obejrzeli rów= 


= EM 


Dokształcanie kadr pedagogicznych 


w Geniralnym OŚ 


rodku w Otwocku 


W tych dniach minister oświaty dr. |ku (przy ul. Sienkiewicza 7). 


Skrzeszewski dokonał uroczystego o- 


twarcia Centralnego Ośrodka Doskona | nie kadr nauczycielskich w 


Ośrodek ten ma na celu dokształca» 
zakresie 


lenia Kadr Pedagogicznych w Otwec- | ideologicznym i fachowym. 


-as rie 


Krajowa odpruwa Ligi Kobiet 


w sprawach 


10 bm rozpoczęła w Warszawie o- 
brady Krajowa Odprawa Ligi Kobiet. 
Pierwszy dzień obrad poświęcony był 
referatom: przewodniczącej Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet — dr. Sztachel 
skiej na temat „„Najważniejsze zagadnie 


MENTARNA 


KRONIKA PARLA 


Prace komisji sejmowych 


Sejmowa Komisja Prawnicza wysłu- 
na 


dziedzinie bezpośredniego fimanso- | Sejm rządowych projektach ustaw: 


wania i kontroli, 

Zgodnie z zasadami uchwały sier | 
pniowej to bezpośrednie finansowa ; 
mie polega na kredytowaniu wszy 
stkich faz działalności gospodarczej 
przedsiębiorstw, przy czym kredyt 
służy głównie na uzupełnianie ich 
środków obrotowych. Kontrolę, któ 
ra ma trzy fazy: wstępną, bieżącą 
i wyników gospodarki, Bank prze- 
prowadza jako właściwa instancja, 
niezależnie od tego, czy przedsię- , 
biorstwo korzysta lub nie korzysta ; 
z kredytów. 


W przyszłości zakresem bezpo- 


wego monopole państwowe, 
dzielnie spożywców, koleje, pocztę 


średniego finansowania i kontroli | 
Narodowy Bank Polski obejmie o- ; 
bok przemysłu i handlu państwo- KZ i przepisów wprowadzających 
spół- 


o zmianie dekretu o wyłączeniu ze 
społeczeństwa polskiego osób narodo- 
wości niemieckiej, 

o zmianie dekretu o przenoszeniu i 
zwalnianiu motariuszów oraz o powie- 
rzeniw pełnienia obowiązków notaru- 
iszów sędziom i prokuratorom w okre- 
sie przejściowym, ; 


o zmianie dekretu o dochodzeniu rosz 
czeń z weksli wystawionych przed 
dniem 9 maja 1945 r. 

Nadto komisja przyjęła projekty w 
siaw: 

o zmianie prawa e aktach stanu cy 


to prawo, 
w Sprawie postępowania oddłuwżenio- 


|| pozbawiona jest ochronnej szaty ro- 


PTYNIA STWORZONA PRZEZ CZŁOWIEKA 


(Szkice amerykańskie) 


małym miasteczku, które ze swoją ja- 
skrawo oświetloną ulicą i nieco krzy- 
wym hotelem robi wrażenie, jakby 
znajdowało się na krańcu świata. Gdy 
wczesnym ranem opuściliśmy zatęchłe 
pokoje hotelowe, stwierdziliśmy, że znaj 
dujemy się w środku beznadziejnej 
pustyni. Jak okiem sięgnąć — wszę- 
dzie rozmyta ulewnymi deszczami czer 
wono-brunatna glina. Wyrwy, leje, rów 
przy rowie. Ani drzewa, ani krzaków, 
nawet kępki trawy. Pustynia Arabii 
w porównaniu z tą martwotą to miły, 
przyjemny dla oka krajobraz. 

Znajdujemy się ma terenie „man 
made — desert“ — rozciągającym się, 
jak nas objaśniono, ma obszarze 130 
kilometrów kwadratowych. 


Erozja— śmiertelny wróg 


Trzeba to widzieć na własne oczy, 
by zrozumieć, co - znaczy działanie 
erozji w Ameryce Północnej, W połud- 
niowych stanach albo w preriach Za- 
chodu, wśród zielonych pastwisk i łąk, 
napotyka się nagle, bez żadnych 
przejść, na owych wzbudzających gro- 
zę świadków nowoczesnej cywilizacji. 


ślinnej, trawy, lasów, koniczyny 
rozmywają bezwzględnie warstwę hu- 
musu urodzajnej gleby. Wszędzie tam, 
gdzie w podgórskim obszarze zaorano 
stoki i zbocza pod uprawę pszenicy, 
kukurydzy, bawełny powstawały wkrót- 
ce na powierzchni pól, początkowo za- 


ledwie widoczne, zwiększające się z ro- | 


ku na rok rynny. Ulewne, nagłe desz- 
cze zmieniają te rynny w koryta rwą- 
cych potoków, metr za metrem nisz- 
cząc powierzchnię pól uprawnych. Po- 
zostaje martwica, ciemno-brunatna gli- 
na niosąca śmierć każdej roślinie — 
i równocześnie koniec ludzkiej egzy- 
stencji. Oto los takiej krainy. 


Okrągło 12.000 kilometrów kwadra- 
towych ma południu, 'w najbliższej oko- 
licy Tennessee, dotkniętych ` przez naj- 
cięższe rozmycie, stało się martwym, 
niezdolnym do uprawy  nieużytkiem; 
na 40.000 km? występują niosące za- 
gładę oznaki erozji, o ile w najbliż- 
szych latach nie zastosuje się środków 
ochronnych. Bywa nieraz, że wystar- 
czy jeden ulewny deszcz, aby — wg. 
obliczeń fachowców — w okolicach 
uprawy kukurydzy i bawełny wezbra- 
ne wody uniosły 2,5 cm warstwę próch 
nicy. 


Zarówno w stanach południowych 
jak w preriach środkowego Zachodu, 
po bezmyślnym wykarczowamiu łasów, 
farmerzy stosowali tu rabunkowe me- 
tody uprawy, które — o ile. się im 
zawczasu mie zapobieże — spowodują 
katastrofalne rozmycie, coraz to więk- 
szych, olbrzymich obszarów. Poza tym 
występujące pna brzegach 


wego spółdzielni rolniczych í ich cen 
tral, 

o zmianie przepisów, wprowadzają- 
cych kodeks postępowania cywilnego, 

o rocie ślubowania ministrów, funk- 
ejonariuszów państwowych, sędziów i 
prokuratorów oraz _funkcjonariuszów 
służby bezpieczeństwa publicznego. 


aktualnych 


nia obecnej sytuacji międzynarodowej”, 
generalnego sekretarza Zarządu Glów- 
mego Ligi Kobiet — Kowalskiej na te- 
mat „Zadania Ligi Kobiet na tle sy- 
jtuacji politycznej w kraju”, ob. Dobre 
wolskiej pt.: „Rola rad kobiecych w 
związkach zawodowych”, ob. Mreczek 
pt.: „Cełe i zadania rad kobiecych 
Związku Samopomocy Chłopskiej" oraz 
referat ministra Pragierowej „Zczbycze 
socjalne Polski Ludowej”. 

Nad referatami wywiązała się oży- 
wiona dyskusja. 

Dziś trwa w dalszym ciągu dysku- 
sja. 

Trzeci dzień obrad poświęcony bę- 
dzie szczegółowemu omówieniu zadań 
Rady Organizacyjnej Ligi Kobiet oraz 
roli pracowników wydziałów organiza- 
cyjnych. 


EA EEE EEEARECAĆ 


KRONIKA POLITYCZNA 


Nowy konsul hryłyjski 


Prezydent R. P. udzielił w dniu 9 | konsulowi Wielkiej Brytanii w Katowł 


bm. exequatur p. Fr. Ch. Eversonowi 


| cach. 


Ambasador USA w MSZ 


Minister Spraw Zagranicznych Zyg | nych Ameryki .Półn. w Warszawie = 
munt Modzelewski przyjął w dniu 10| p. Waldemara Johna Gallman. 
Zjednoczo- 


bm. ambasadora Stanów 


= -= 
cydowano się nareszcie na rozpoczę- 
cie walki z żywiołem. 


Jedna trzecia powierzchni 
rolniczej w USA zagrożona 


Ogólna powierzchnia zagrożonych 
przez wodę i wiatr obszarów sięga 
fantastycznej cyfry 200.000 km? (dla 
porównania — prawie obszar Rumu- 
nii), jest już zniszczona skutkiem ra- 
brumkowej i bezmyślnej uprawy przez 
człowieka. Dalsze 200.000 km? są już 
tak wypłukane, że tylko częściowo 
nadają się do uprawy, a na 400.000 


| 


km? występują niepokojące oznaki 
przestszenia gleby na skutek erozji 
wodnej. 


Do tej ponurej liczby należy dodać 
20.000 km? na północnym Zachodzie, 
zniszczonych zupełnie przez  orkany 
powietrzne, i 240.000 km? zagrożonych 
zagładą z powietrza (także skutki ra- 
bunkowego karczowania lasów). Ogól- 
na powierzchnia zagrożonych przemia- 
mą w „man made desert“ obszarów 
przekracza fantastyczną liczbę milio- 
na km? czyli obszar dwa razy więk- 
szy od Francji. 


Jest to siódma część ogólnej po- 
wierzchni USA. Ogólny obszar po- 
wierzchni rolniczej, z pastwiskami włącz 
nie, wynosił w r. 1930 nieco ponad 
3 miliony km?. Okrągło jedna trzecia 
stała się w ciągu kilku lat nieużyt- 
kiem wzgl. znajduje się .w niebezpie- 
czeństwie dalszego zawiewania przez 
orkany pyłowe, rozmywanie gleby przez 
wode ałbo zniszczenie przez powódź. 

Zdawało by się, że cała Ameryka 
wiedząc © śmiertelnej  grożbie, zorga- 
nizuje i wytęży wszystkie siły w jed- 
Avm egu 


m aby avanować niszczy: |, - 


cielskie żywioły; aby w olbrzymim 
wysiłku całego narodu wywalczyć ram 
tumek zagrożonych obszarów. 2 
Lecz dziwna rzecz! Nawet w więk- 
szych miastach, znajdujących się tuż 
w pobliżu zagrożonych terenów, nikt, 
oprócz garstki fachowców nie intere- - 
suje się tym problemem. Prasa, dzien” 
niki i czasopisma amerykańskie go" 
niące za sensacją, zawalają całe stro- 
ny opisem skandali małżeńskich po- 
pularnej gwiazdy filmowej albo które- 
goś z milionerów, bawiąc codziennie 
publiczność  spreparowanymi po ame- 
rykańsku opowiastkami mna temat ho- 
rendalnych stosunków w Europie. 
„Wolna” prasa amerykańska zajmu- 
je się „problemem rolniczym” - tylko 
wtedy, kiedy np. dyskusje na ten te- 
mat w Waszyngtonie dorosną do: roz- 
miarów politycznej sensacji albo skan 
dalu. Fakt, że rabowana bezmyślnie 
natura mści się na całym kraju — 
i to wlaśnie stanowi rzeczywistą S0M« 
sację, którą widzi każdy z obiektyw- 


nych obserwatorów — fakt ten prasa 
amerykańska przemilcza.  Konsekwenre 
mie. 


I to jest właśnie jeden z objawów 
owego mitu  „Amerykanizmu* przez 
"wielkie „A“, mitu o wspaniałym, gi- 
gantycznym rozwoju, © przodującym 
światu postępie — made in USA, „po 
stępu' zdobytym przez rabunek i wy- 
zysk bezbronnej (zdawało by się) zie* 
mi, gdy za „żelazną kurtyną”, w Rosji 
mie tylko zrozumiano, ale dawno rż 
pracowano gorliwie w przetoninia, że 
tyłko troskliwa opieka i planowa wal- 
ka z żywiołami może zapewnić rze- 
czywisty postęp. Nie tylko zresztą 
w rolnictwie. 

ED. © nJ 
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romocj" 


Dokumenty hańby 


sudczykowskie rodowody 


w procesie Pużaka i towarzyszy 


W piątym dniu rozprawy prze- 
ciwko członkom WRN, sąd konty- 
nuwował przesłuchiwznie Świadków. 

Świadek Błaszczyk, doprowadzo- 
ny z więzienia, który współpraco- 
wał z osk. Krawczykiem na tere 
nie Częstochowy, mówił o instruk- 
cjach jakie otrzymywał, aby kap- 
tować PPSowców do WRN — „na- 
kłaniając ich — jak mówił — do 
pewnej przedwojennej linii PPS — 
do kontynuacji działalności anty- 
jednolitofrontowej, 


Konszachty z Lendynem 


Marian Pajdak, również dopro- 
wadzony do sądu z więzienia opo- 
wiadał, jak wyjechawszy w r. 1946 
nielegalnie za granicę, zelknął się z 
kurierem tzw. rządu londyńskiego 
Felczakiem, który również zdążał 
do Folski. Felczak zwierzył się 
Ńwiadkowi, iż ma polecenie nawią- 
2ania kontaktu z grupą WRN w 
Warszawie i pokazywał Pajdakowi 
list od jakiegoś działacza WRN do 
Arciszewskiego, w którym piszący 
prosił Arciszewskiego o nawiąza- 
nie kontaktu z WRN w kraju. 

W grudniu 1946 r. Paidak po- 
nownie wyjechał za granicę i tam 
spotkał Felczaka, który zakomuni- 


kował mu. że ma zamiar jechać | 


znowu do Polski, aby na zlecenie 
Zaremby i Białasa spotkać się z 
Żuławskim i Pużakiem. . 
Zaremba i Białas wchodzili wte- 
dy w skład zorganizowanego przez 
Raczkiewicza i Arciszewskiego tzw. 
Komitetu Spraw Krajowych w 


Paryżu, którego zadaniem było od- | 


działywanie na kraj i świadczenie 
pomocy dla działaczy konspiracyj- 
nych w Polsce. 

Pierwszym krokiem tego oddziały- 
wania na WRN miało być prze- 
słanie 300 tys. dolarów. 

„Miałem pojechać po te pienią- 
dze, jednak nie pojechałem bo by- 
łem aresztowany“ — mówi świadek. 

Trzeci świadek doprowadzony z 
więzienia, Pszen, potwierdził ~ ze- 
znania świadka Pajdaka odnośnie 
osoby Felczaka. dodając. że Fel- 
czak otrzymał od WRN listy adre- 
sowane do .„Tomasza* i „Jana“. 
Były to według słów Felczaka, 
pseudonimy Arciszewskiego i Kwa- 
pińskiego. 

Doprowadzona z więzienia świa- 
dek Maria Szelągowska, skazana 
za udział w wywiadzie Andersa 
zeznała przed Sądem, że w myśl! 
polecania szefa wywiadu Andersa 
na kraj — Witolda Pileckiego, na- 
wiązała znajomość ze Sztum 
Sztremem, którą wykorzystała dla 
czerpania materiałów informacyi- 
nych. Szturm de Sztrem za pośred- 
nictwem świadka został następnie 
skontaktowany z samym Pileckim. 

Wśród otrzymanych od Szturm 
de Sztrema materiałów były dane 
'z referendum i z pogromu kielec- 
kiego. 

Poza tym Szturm de Sztrem do- 
starczył Pileckiemu i jej fałszywe 


karty rozpoznawcze oraz ułatwił 
zameldowanie. 

Agencja A 

Adw. Tadeusz Myśliński, na- 


stępny świadek wyjaśnia, że jako 
współpracownik Delegatury rządu 
londyńskiego w okresie okupacji 
dowiedział się o istnieniu Agencji 
A od swego przełożonego z tego 
okresu Tadeusza  Miklaszewskiego 
(pseudonim Malewicz), który wy- 
jaśnił, że agencia ta służyła do 
walki z lewicą radykalną. W skład 
jej wchodzili przedstawiciele ugru 
"'powań politycznych Delegatury 
oraz wybitniejsi działacze na od- 
cinku walki z komunizmem z okre 
su przedwojennego. 

Przedstawicielem WEN w Agen- 
cji A był działacz Białas, który 
był jedną z najczynniejszych po- 
staci w Agencji A. 

Rada Jedności Narodowej — mó- 
wi świadek -— siłą faktu ustosun- 
kowała się pozytywnie, a na czele 
jej wówczas stał sekretarz WRN— 
Pużak. 


Na pytanie, jak się ustosunkowa- 
ły do Agencji A władze okupacyj- 
ne, świadek wyjaśnia, że wobec te- 
go. iż Niemcy uwikłani 
walce ze Związkiem Radzieckim 
oraz — jak mówi — „ciężko prze- 
śladowali całą lewicę 
na terenie Polski“ — powstanie 
Agencji A niewątpliwie wpłynęło 
na korzyść okupanta. 


de | 


radykalną | 


| O stosunku okupanta do Agencji 
'A świadczyło zwolnienie przez Ge- 


stapo aresztowanego w Leśnej 
| Podkowie w styczniu 1945 r. Ria- 
jłasa. Zwolnienie zarządził tzw. 


| urząd Befehlshabera w Krakowie, 
który zdecydował, że z uwagi na 
charakter działalności Białasa je- 
go przekonania oraz sylwetkę po- 
lityczną winien on być zwolniony, 


Kontakty Kwapińskiego 
z policją polityczną 


Następny świadek Jerzy Krzy- 
mowski — b. naczelnik Wydziału 
Bezpieczeństwa w Ministerstwie 
jSpraw Wewnętrznych do 1939 r. 
mówił o dziwnych wpływach. ja- 
kie miał Kwapiński w przedwo- 
jennych władzach bezpieczeństwa. 

Kwapiński uzyskał oð min. 
|Skiadkowskiego i dyr. Szymbor- 
iskiego zwolnienie niektórych więź- 


iniów z Berezy. Na pytanie świad- 


„ka zwierzchnik jego dyr. Szym- 
iborski wyjaśnił, że Departament 
|Bezpieczeństwa otrzymuje pomoc 


ze strony Kwapińskiego przy roz- 
ładowywaniu strajku i przy wszel 
kiego rodzaju zatargach na terenie 
związków zawodowych. Tego sa- 
mego dnia wyszło rozporządzenie, 
| dotyczące zwolnienia osób, które 
| wskazał Kwapiński. , 


Na jednej z odpraw służbowych 
„stwierdzono, że stosunki wzajemne 
między rządem i PPS uległy po- 
prawie: w sprawie strajku można 
się porozumieć z Kwapińskim i in- 
nymi i w odpowiednim momencie 
da się znaleźć platforme porozu- 
mienia z PPS jako „z partią wy- 
robioną politycznie". 


Konfisenci z PPS 


Następny. świadek Tadeusz Woj- 
ciechowski, który od 1931 do 1937 
r. pracował w Komisariacie Rzą- 
du w Warszawie w. Wydziale Spo- 
łeczno-politycznym, wyjaśnia, że 
|do jego kompetencji jako referen= 
ita Związków Zawodowych należa- 
jła obserwacja ruchu zawodowego, 
szczególnie w dziedzinie instytucji 
„użyteczności publicznej oraz dzia- 
„łalność, zmierzająca do zapobiega- 
„nia strajkom. 

Jego informatorem z terenu 
|związkowego był delegat rady za- 
j kładowej m. st. Warszawy z ranie 
nia PPS Stanisław Wysocki, który 
podawał wiadomości o decyzjach 
powziętych w związkach zawodo- 
iwych, dotyczących ważniejszych 
ruchów strajkowych. 

Wśród informatorów było 
nież nazwisko: Dięgielewski. 

Następny Świadek Bogusław Ma- 


rów- 


,zastępcą naczelnika Urzędu  Śled- 
czego na miasto Warszawę, wy- 
jaśnia, że o stosunkach robotni- 
czych informował go urzędnik Bu- 
rawski, który był poprzednio człon 
kiem, a może nawet działaczem 
|PFS, miał duże kontakty w ko- 
łach PPS i w raportach najczę- 
ściej wymieniał nazwisko Dzięsie- 
lewskiego komendanta AS-a 
tzw. milicji socjalistycznej — na- 
stępnie ze związków zawodowych 
Zaremby i z partii — Pużaka, 
Na pytanie przewodniczącego, 
czy były wypadki. że działacze 
PPS otrzymywali breń od władz 
policyjnych, świadek wyjaśnia, że 
było to raz przed 1 majem 1937 
albo 1938, kiedy na odprawie ko- 
!mendant miasta oświadczył, że po- 
licja nie będzie interweniowała w 
' stosunku do pochodów Polskiej 
Partii Socjalistycznej, bowiem par- 
tia ta zapewniła, że sama we wła- 
snym zakresie będzie utrzymywała 
porządek i gdyby nastąpiły jakieś 
t. zw. wystąpienia o charakterze 
antypaństwowym. to je we wła- 
snym zakresie usunie i wyeliminu- 
je. Wtedy była wiadomość, że 
PPS-owcy broń otrzymali. 


jerski, który w latach 1936-39 był: 


Sanacyjne subwencje dla PPS 

Świadek nadto dodaje, że kiedy 
w czasie raportu u naczelnika wy- 
działu  społeczno-polityczńego w 
Komisariacie Rządu, Wendołowskie 
| 20 meldował, że akcja PPS może 
;,obrócić się przeciwko rządowi — 
Wendołowski po rozmowie z de- 
partamentem społeczno-politycz- 
nym Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych powiedział, że nie ma 
się czym przejmować, gdyż ta spra 
wa zostanie załatwiona — bo PPS 
otrzyma subsydia. 

Z kolei przed Sądem staje świa- 
dek Jan Dąbrowski. 

Zapytany, co wie o egzekucji 50 
komunistów w Pińsku, świadek 
mówi: 

Opowiadał mi Dzięgielewski, że 
eskortował wówczas skazanych na 


śmierć komunistów, dodając, iż 
mimo, że podziwiał wyjątkowo 
godną postawę skazanych na 
śmierć, którzy śpiewali  rewolu- 


icyjny marsz pogrzebowy — stwier- 
dzał konieczność egzekucji. 

| Dzięgielewski mówił to w cha- 
raktrze komendanta eskorty, a 
opowiadał to nie jako rzecz zasły- 
szaną, aie jako człowiek, który 
ki brał w tym udział, 


Rozkazy Dzięgielewskiego 
Następny świadek Jerzy Gero 
iRczmiewiecz opowiada Sądowi o roz 
|kazach, jakie wydawał Dzięgie- 
jlewski, jako sekretarz warszaw- 
skiej organizacji PPS i komen- 
dant AS w sprawie odcinania od 


pochodów grup komunistycznych | weźmie władzę w 
i usuwania grup komunistycznych | uciskać proletariat 
na- | dobrą strohę, gdyż w walce robot- 


z pochodów, co powodowało 
tychmiastowe aresztowanie usuwa 
nych przez policję. 

Na jednej z manifestacji na sto- 
kach Cytadeli milicja partyjna 
otrzymała taki rozkaz w stosunku 
do komunistów, którzy przybyli z 
transpareatami i urządzili wiec. 

Dzięgielewski, jako komendant 
'ASatr' wydał rozkaz ` wystapienia 
oddziałom AS-u w dniu święta sa- 
nacyjnego, a gdy oddział czernia 


kowski ustosunkował się do tego 
niechętnie, uznano opornych jako 
buntowników. 


Dokumenty hańby 

Po przesłuchaniu świadków za- 
brał głos  ceskarżyciel publiczny 
|prok. płk. Zarakowski, który oświad 
czył, że aby nie było wątpliwości 
ico do  dwójkarsko-piłsudczyków- 
|skiego rodowodu oskarżonych zwró 
cił się do Sądu o dopuszczenie do- 
wodu z następujących dokumen- 
tów. 

1) dokumentu z archiwum b. Mi 
nisterstwa Spraw Wojskowych w 
Warszawie wykazu oficerów, 
szeregowych i funkcejonarickzy cy- 
wilnych sekcji defensywy oddzia- 
łu II Dowództwa II Armii, w któ- 
rym w spisie zatytułowanym „Eks- 
pozytura defensywy Nr, 5 w FPiń- 
sku“ figuruje starszy szeregowiec 
Dzięgielewski Józef — pomocnik 
reterenta śledczego. 

Drugi dokument — opinia samo- 


Premier Izraela pertraktnie 


| 


dzielnego referatu informacyjnego 
Dowództwa II Korpusu w Warsza- 
wie z dnia 18.1.1938 r. podpisana 
przez kierownika samodzielnego 
referatu Sztabu OK I mjr. Rybic- 
kiego, a dotycząca Ludwika Cohna. 

Trzeci dokument: sprawozdanie 
stenograficzne z 12-go posiedzenia 
Sejmu RP z dn. 9.II.1931 z prze- 
mówieniem posła Tadeusza Ho- 
łówko, ze słowami: Ja właśnie by- 
łem jednym z tych, którym powie- 
rzono organizowanie i prowadze- 
nie wyborów z ramienia jedynki 
na Kresach. Otóż dla mnie istot 
nie głównym przeciwnikiem 
mam odwagę to powiedzieć — by- 
ły właśnie partie komunistyczne. 
Pod tym względem panowie z le- 
wicy nie. macie co bardzo narze- 
kać dlatego, że obiektywnie muszę 
stwierdzić, że bardzo nam pomógł, 
za eo mu jestem wdzięczny, poseł 
Pużak, bo on był w głównej ko- 
misji wyborczej, któru przy pomo- 
cy grafologów unieważniła wszyst- 
kie listy komunistyczne, więc głów 
na robota zstała w ten sposób zro- 
błona i dlatego wszystkie państwo- 


we listy komunistyczne zostały 
unieważnione”. 

Czwarty dokument — wyciąg z 
referatu oskarżonego Pużaka na 
trzeciej  Wszechrosyjskiej Konfe- 
rencji PPS, drukowanego w wy- 
dawnietwie „Echo Polski" Nr. 35 
w Moskwie w dn. 1.II11918 r., w 


którym to referacie oskarżony Pu- 
żak pisze m. in: „W Polsce w 


kwestii niepodległości idziemy z 
burżuazją. Być może, że burżuazja 
ręce i będzie 


lecz ma to i 


nik się wyrabia 
dalszych: czynów”. 

I wreszcie ostatni dokument — 
oryginalny list Walerego Sławka 
do Józefa Piłsudskiego z dh. 19.IX. 
1925 r. Dokument łosi: Dnia 
19.1X.1925 r. zwrócił się Walery 
Sławek pismem do Józefa Piłsud- 
skiego, prosząc go o przyjęcie de= 
legacjj w skład której wchodził 
Szturm de Sztrem*. W związku z 
pogłębiającym się kryzysem Polsce 
grozi zalew fali komunizmu. Szturm 
de Sztrem opracował plan walki 
z komunizmem oczywiście — za- 
leżny od akceptacji Piłsudskiego. 

Na tym Sad przerwał rozprawę 
do dnia dzisiejszego. 


i zagrzewa do 


ie ni i APR! oj 
Trygve Lie nie przyjął apelu o ntrma'enie pok Je | 


Delegacja związku kobiet włoski 


złożyła wizytą min. Wyszyńskiemu 


PARYŻ, 11.11 (PĄP), — Szef de- 
legacji radzieckiej na obecnej se- 
si Zgromadzenia Genaratnozo 
ONZ, Wyszyński przyjął delegację 
związku kobiet włoskich. Delegacja 
ta przybyła do Paryża, celem wre- 
cz ria generalnemu  seksei:arzowi 
ONZ apelu podpisanego przez frvy 
miliony Włoszek. W apelu tym ko- 


USA 


U 


Nie rozejm lecz zawarcie pokoju 


proponuje Malik w Rudzie Bezpieczeństwa 


PARYŻ, 11.11 (PAP), Na zamxnię- 
tym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
'w sprawie Palesiyny delegat radziecki 
Malik zgłosił poprawkę do propozycji 
rozjemcy Ralpha Bumche'a, który pro- 
ponował podjęcie rozmów „matychmia- 
stowych pomiędzy stronami w konflik- 
cie za pośrednictwem rozjemcy Naro- 
dów Zjednoczonych w sprawie. zawje- 
szenia broni oraz wycofania sił zbroj- 
nych z linii frontów. 

Delegat rżdziecki zaproponowal pod 


Reakcyjny kongresan 0 Konsky 


oskarżony o przestępstwu kryminalne 


NOWY JORK, 11.11 (PAP). 
donoszą ze Źródeł dobrze poinformo- 


byli w i wanych  posłowi republikańskiemu — 


| O'Konsky'emu grozi proces o popel- 
j nianie przestępstw kryminalnych. 
Dzienniki amerykańskie stwierdzają, 
że O'Konsky oskarżony jest a przywłasz 
czanie scbie sum należących do pań- 
stwa i o ukrywanie swych dochodów, 


Jak 


Ponadto O Konsky włączył swoją żonę 
do listy płac personelu Izby Repr. w 
charakterze sekretarza z pensją 5.400 
dolarów rocznie. Dziennik „Capital Ti- 
mes“ potwierdzą te wiadomości, doda- 
iac, że O Komsky nie płacił podatków 
dochodowych od 1942 r. od. 1944 r, wy 
noszących. 28 tys. dolarów, 


kreślenie jako celu rokowań nie za- 
wieszenie broni, ale zawarcie pokoju. 


Korespondent dyplomatyczny „Pale- 
stine Post“ donosi, iż premier Izraelu 
Weizmann przeprowadził rozmowy z 
przedstawiciełami ' rządu Stanów Zjed- 
noczonych w sprawie Palestyny. 


Zdaniem korespondenta premier 
Weizmann domagał się bezpośrednich 
pertraktacji między przedstawicielami 


Izraela i państw arabskich. Rozmowv 
te mogłvby sie odbyć pod warunkiem 
natychmiastowego wycofania wojsk a- 
rabskich z terytorium państwa Izrael, 
uznania Izraela i przyjęcia go do 
ONZ. 


TEL AWIV, 11.11 (SAP). Garnizon | 


egipski w Suedan na pustyni Negev 
wycofał się do miejscowości Falugga. 
W Suedanie poddało się wkraczają- 
cym wojskom izraelskim 60 oficerów i 
żołnierzy egipskich. f 


Gamizon w Falugga prawdopodobnie 
nie mtrzyma się i będzie się musial 
poddać: Żydom. 


"handlowej 


Za granicą 
piszę | 
Francja wobec faktu dokona”. 


— Przed strajkiem w BIZ | 


` . LL 

„I ribune 
organ Wolnych Niemieckich 
Zawodowych, komentując 
strajku powszechnego w 
Niemczech, pisze m. in.: p 
„Zachodnioniemieckie związki A | 
dowe zrozumiały widocznie, "ug 
zdołają utrzymać swego dotyc" c. 
go stanowiska podczas procesu igo 
dowy gospodarki kapitalistyczne „4 
stwely więc one postulaty, Kt A | 
rzeczywistnienie jest konieczny Sja 
runkiem ich działalności. DZA 
niepokój w obozie kapitalist gb 
Panuje zwłaszcza  paniczna j| 
wśród rozbijaczy ruchu zawodowi] 
zwiazki zawodowe na Zachodźić 
zbliżyć się do związków zawo 
strefy wschodniej. $ 
Zapowiedź strajku powszechić i 
strefach zachodnich ujawnia 5 9 
tam głębokiego kryzysu socjalne? gł 
ry jest następstwem wcielenia > JI 
Zachodnich do planu Marshalla; 4 
Prasa farncuska uważa deori 
dlosasów w sprawie nsianoseie a 
rządców niemieckich nad prze” bi 
w Bizonii — za zwrot kopalń 1% 
dów przemysłowych Zagłębia RAGI 
ich dawnym tlaścictelom, Lo 
wiedzialnym za adresię miciieć 


„Monde“ | 


rzybomina: adi 
i „Uchwała francuskiego ZrO 
nia Narodowego z 17 czerwca ud 
zawiera ratyfikację uchwał lonay"g 
: a «Thiel 4 

Stanów Zjednoczonych, Wielki A 
tanii, Francji i Beneluxu, pod w| 
kiem, że: 1) kopalnie i cięzki% 
mys? Zagłebia Ruhry zostana U, 
narodowione, 2) Francja będzie * wę 
mie uczestniczyła w kontroli pr 4 
Zagłębia Ruhry, 3) niemieccy 
przemysłowi Zagłębia Ruhry 
wywłaszczeni. NE 
Decyzja Anglosasów w spra Śl 
tu zakładów przemysłowych Bi 
ręce niemieckie oznacza post 
Francji wobec faktu dokonaneś? a 
czwartek mają się rozpocząć W pal 
dynie rokowania uczestników Ko! w 
cii londyńskiej (USA, Wielka BAr: 
Francja i kraje Beneluxu) w 
przyszłości Zaglebia Ruhry. | 
Anglosasów pisze Monde [e 
oznacza złą wróżbę dla rokowal | 
dyńskich”. ad 

Wszystkie dzienniki popołu 
Paryzu w ostrych słowach 
sbrzeciwko decyzji Analosasów * 
kreślaią, że polityka anglosaski 
rza do przywrócenia pron M 
skim magnałom przemysłtowyt, 
bia Rubry. 
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kiecty włoskie domagają się 
na rzecz utrwalenia pokoi „gl 
jenia ) zniszczenia braai a 2m 
Trygve Lie nie przyjął © 
tak że apel wręczono jed” 
jegó urzędników. | 
Następnie delegacja złożyła gł 
tę ministrowi Wyszyńskieniw gł 
przedstawicielowi mocarstwa a 
czącego o ograniczenie zbr0J 
kaz broni atomowej i utr 
pokoju, 
Minister Wyszyński wyraził 
kowanie milionom kobiet W Al 
za zaufanie i uznanie steni 


ZSRR na obecnej sesji ONZ- | 


Anglia zawiera umowe z BBY 
sprzeczną z własnymi interi 


LONDYN, 11.11 (PAP). — „4] 
tyjskim przemyśle włókien Vi 
panuje konsternacja z powo „i 
wartej przez rząd brytyjski gg 
z Japonią, sp” 
interesami Wielkiej Brytani" p] 
nia na mocy tej umowy ma miil 
tować na rynki strefy Szt: 
wej wyroby tekstylne wa” 
milionów funtów szterlinkóW" 
że strefa szterlingrwa jest 
producentem tego artykułu: 


Wiadomość ta zaalarmow i 
nież związki zawodowe wł 
brytyjskich, którym układ "yć 
zi wzrostem bezrobocia. f 
związkowych nie ukrywają 
że umowa handlowa anglo , 
ska została zawarte pod dy 
Ameryki, której zależy na WA 
niu w Japonii rynków zby K 
swo:ej bawełny, 3 


A| 


i 


Uchwały Zjazdu Górników". 
po trzydniowych obradach w Sosnowcu zgi duż zkcię opieki nad 


wiejskimi ośrodkami  maszyno- 


doc radujący w 3 dniu walny Zjazd górników, zakończony został | jącym nieugięcie w obronie jednoli Zjazd stwierdza dalej koniecz- | wymi. W niedzielę 31 paździer- 
4 i akordami solidarności świata pracy. tości ruchu zawodowego. noć zlikwidowania  dotychczaso- KLA M4 = szkl ae 
. 14%] 3 z Zjazd stwierdza, że naczelnym | wych zaniedbań w akcji wczasowej | pierwsze ochotnicze rygady ro 
Rezy PE Oan Sek PZA E e — Maksymi | zadaniem górnika polskiego pozo- | oraz w dziedzinie ubezpieczeń Spo- betników do poszczególnych oS 

zd OE AT ETEEN = ę Ji anisław Kwiatkow-. staje wykonanie i przekroczenie | łecznych. rodków. w następną niedzielę, 
E a EW sa ze r e i ..__ | planów produkcyjnych przy jak naj z d 7 listepada, wyruszyły w teren 
tki i imperialistów amerykañ sekretarz — Marian Czerwiński, | szerszym pularyzowaniu į roz- Zjazd poleca prezydium dopilno- | brygady nie iylko z Wrocławia, 
sę Mające na celu obniżenie | zastępcy — Andrzej Duch i Maria woju akcji u ża wodnieya pra- wanie sprawy nowego uregulowa- lale z niektórych innych miast. 


nb iera klasy robotniczej i | Sławutowa, 

Wojen ace  cefensywę  podźżegaczy skarbnik — Albert Wosz, zastęp 
nych przeciwko pokojowi. ca — Józef Wyszyński. 

h dyskusji zabrał następnie głos 
kic Stawiciel górników radziec- 
zje Pohater pracy Związku Ra-| Na czele przyjętych wniosków i, 
ordera FO Boryskin, odznaczony | rezolucji postanowiono wysłać de- 
"gą Czerwonego Sztandaru i|peszę z braterskim proletaniackim 
ty ycony tytułem Bohatera Pra- | pozdrowieniem do Centr. Komitetu 
; ocjalistycznej, orderem Leni-| Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu 
È złotym medalem Sierp i Młot. | Węglowego ZSRR wraz z życzenia 
k „zilustrowaniu na szeregu przy | mi z okazji 31-ej rocznicy Rewolu- 
delega metod współzawodnictwa, | cji Listopadowej oraz depesze do 
tobki t radziecki podkreśla, że ze- | KC PPR į CKW PPS, w których 
laia współzawodniczących pozwa- | prezydium wyraża, w imieniu 
Wagą Tnikom nie tylko na budowę wszystkich członków Związku. swą 
cz SE „domów, ale i na kupno zj wielką radość z faktu wyznaczenia 
tów €dności motocykli i samocho- | terminu Kongresu Zjednoczeniowe 
s go bratnich partii robotniczych po 


nia i ulepszenia układów zbioro- | Akeja, którą kieruje OKZZ Wro 


oraz przestrzegania zasady - 5 
D e 5 Y WY- | wych tak, aby stawki płac gwaran p obejmie w najbliższym 


konania tych planów w normalnych 
dniach roboczych. 
DEPESZE Przodowników pracy — stwier- 
dza rezolucja — należy otoczyć o- 
pieką zarówno w zakresie warun- Rezolucja zawiera ponadto  pole- 
ków pracy, jak ; warunków miesz- | cenie ustanowienia specjalnego fun i 
kaniowych, rodzinnych itp. duszu opieki nad wdowami į siero- 
Na odcinku metod pracy Zjazd | tami po górnikach i wyasygnowa- l 
polecił Zarządowi Głównemu więk | nie na ten cel kwoty jednego milio i 
sze niż dotychczas zainteresowanie | na złotych miesięcznie. | 


towały górnikom poprawę bytu, a | czasie wszystkie wiejskie eśrod 
jednocześnie odpowiadały warun- E maszynowe na Dolnym Śląs- 


kom gospodarki ogólnonarodowej. | ku, których w chwili obecnej 
jest 158. Pomyślana jest tak, że 
robotnicy nie tylko dokonają 
doraźnych remortów, ale posz- 
czególne brygady bedą się stale 
epiekować przydzielonymi sobie 
eśrodkami. 


Podjęta akcja ma ogromne zna 
czenie pod każdym względem — 


się zdobyczami radzieckich górni- 
ków w tej dziedzinie oraz zaznajo- 
mienie górników polskich z meto politycznym, społecznym i gospo- 
dami pracy stachanowców radzie- i | darczym. Przyniesie ona nie tyl- 
ckich, czego dotychczas mie czynio- zawodnictwa pracy Wincentego | realną pomec biednemu chło 


Zjazd poleca zrealizowanie pro- 
jektu budowy pomnika gómika dla 
uczczenia pamięci inicjatora współ 


no. Pstrowskiego. pu, ale będzie także przez kon- 


serwację ośrodków ważnym czyn 
nikiem w przebudowie stosum- 
ków na wsi. Małorelny chłop, 


Końcowa + sł RAW ETA] sok r z Ó 
Doe piła aaa | 12% Płaza! Państwu - społeczeństwu - sobie 


ak ; ¿yciu wewnętrznym fabryki, | racji Związków Zawodowych, sta- ! sze i najofiarniejsze zespoły: cia Kongresu do końca roku — do- 
l w oddziaływaniu fabryki na datkowo 3.117 tys. arkuszy, co rów 
Wdy na się 346.330 egz. książek. Razem 


trz, "To ni E ; Ę = 
Ean ae eaa sae |1B1 nowych zespołów murarskich współzawodniczy e ckek mou zeza Pzws. z 
Moy oPotnicza, ale cała Polska. ć A ' b r wiązuje się wykonać ponad plan 
w ca wskazał za konieczne, aby | Jak wynika ze sprawozdań Zw. Zaw. | Ogólna liczba robotników budowla-| 993.550 egz. książek szkolnych, ja- 


Brygada robotnicza z „Pa-Fa- 
Wagu”, która przybyła do ośrod | 
ka w gminie Owczary, znalazła 
tam prawie wszystkie maszyny į 
w stanie wymagającym większe 
go albo mniejszego remontu. tym 


4, * nie dla kapitalistów wiedzą, KEZOCUCIA Ta z nie posiadający żywej siły pocią 
ana więcej M ydódodą węgla, sa Na zakończenie uchwalono rezo- Dalsze deklaracje jednoczęcego się świała pracy gowej ani żadnych maszyn rol- 
Alejęz zy będzie nasz kraj, tym sil lucję, w której zebrani zajmują sta Dalsze zakłady pracy w całej Pol | — Załoga żupy solnej w Inowro- nieczych, może wprawić swój ka 
Ry a będzie obóz demokratycz- | nowisko wobec aktualnych zagad- | sce deklarują w odpowiedzi na apel | cławiw postanowiła wykonać do wałek ziemi albo PE pomocy 
Yain iłujących pokój narodów. My | nień poruszanych na Zjeździe. -> górników przedterminowe wykona- | dnia 1 grudnia plan roczny wydo- ośrodka gmas yn erg albo przy | 
ko RE nie chcemy, robimy wszyst| Wraz z całą klasą robotniczą — | nie planów produkcyjnych dla ucz- bycia soli w wysokości 28 tysięcy | „Pomocy bogatego sasiada, któ 
twae W naszej mocy, aby panował | brzmi rezolucja — Związek Zawo- | czenia zjednoczenia partii robotni- | ton, a ponadto dać Państwu do koń | ry mu wypożyczy konia. czy kro 
Doko; „POKÓJ. A bronią w walce o dowy Górników bierze czynny u-| czych. „ca roku 3.892 tony soli ponad plan. | we na lichwiarskj procent, uza- 
batni, bedzie zjednoczona klasa ro- | dział w walce klasowej, zmierzają Ponadto załogi fabryk włókien- — Pracownicy Zakładów Garbar- Ieżniaiąc go przez to od siebie 
Ra: 7% f cej do ostatecznego wyeliminowa- | niczych w Łodzi, przyjmując zobo- | skich w Grodzisku podjęli uchwałę | gospodarczo i spcłecznie, i czy- 
w ium KCZZ, Kratko podkreślił |i utrwalenia sojuszu  robotniczo- jednocześnie specjalne komitety | kcji w listopadzie i grudniu o 30 | Ośrodek maszynowy, należycie 
tjale zagadnienia przebudowy so- | chłopskiego poprzez walkę klasową keordynacyjne, których zadaniem | proc. zaepatrzony i należycie funkcjo- 
Nag Ycznego naszego życia społecz | Z wyzysktwaczami 1 bogaczami | jest Śledzenie przebiegu procesu| — Załoga Zakładów Graficznych nujący, wyzwala małorolnego 
"z. lówca wskazał na nowe dro | wiejskimi. produkcji i codzienne określanie | P.Z.W.S. w Bydgoszczy postanowi- | chłena spod opieki bosatezo „do 
szu ytków zawodowych w mar- Zjazd wyraża niezłomne postano | stopnia wykonania planu zarówno ła wykonać plan mocznej produkcji brodzieja* — ale ośrodków ma- 
| Ba u socjalizmowi. wienie kontynuowania i pogłębia | pod względem ilościowym jak i ja | na dzień 10 listopada. Ponadto do szyncwych jest u nas jeszcze za 
dzą ł klasy robotniczej — powie- | nia współpracy ze Związkiem Ra- | kościowym oraz publikacja tych da | dnia otwarcia Kongresu wykonać mało, bardzo często nie mają 
Rej MG; rola każdej załogi fabrycz | dzieckim į przesyła proletariackie | nych. dodatkowo 5.825 tys. arkuszy dru- jeszcze należycie piner 
Wiek ? Polsce musi być znacznie | pozdrowienie wszystkim związkow Spośród napływających mowych | ku, rówmających się 647.200 egz. personelu i nie rzadko znaj ują 
do szą niż dotychczas i to zarów | Com zrzeszonym w Światowej Fede | zgłoszeń wymieniamy najliczniej- | książek szkolnych, a od rozpoczę- | SIę w epłakanym stanie. 
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nych współzawodniczących w Warsza-| ko dar dla młodzieży szkolnej i 


żyję, UMując dyskusję członek pre | tia spekulantów oraz darmozjadów | wiązania — produkcyjne, powołały | o zwiększeniu miesięcznej produ- niąc zeń przedmiot wyzysku. 
w ośrodku nie ma ani 


| Bec gadniEnIAch produkcyjnych Rob. Badowl. w październiku przystą | ny | cz y 
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lną i : > 3 z łó £ A [s da | È? 5 y 
zj onganizować w każdym |zespolów robotników bu wlanych, w | tys. Robotnicy Zabrskiej Fabryki | warsztatu. Brygada musiała za- 
wae zakładu pracy narady wy | większości murarzy. W/spólzawodnic- | Drugie z kolei etapy współzawodnic | Maszyn Górniczych uchwalili do | cząć od organizacji i urządzenia 
Wwe 7%, w których udział wezmą |twem objętych zostało nowych 36 więk | twa pracy zakończyło w ubiegłym mie | końca listopada br. wykonać tego | warsztatu, czego oczywiście nie 
cy robotnicy. szych budowli w Warszawie. W ze- | siącu w Warszawie 280 robotników bu| roczny play, a do końca bieżącego > A k 
SSR ea A s z - c Q można dokonać na poczekaniu, 
wę (ÓWił również obszernie spra- |społach tych  współzawodniczy razem | dowłanych, pracujących w 31 zespo- roku dać ponad plan pomp, napę- |; od takich prymitywnych pou- 
ab, reformowania szkolnictwa, |639 osób. łach. dów powietrznych, aparatów į ma- A że w ż 
q 4 dzieci h Ta H EEA ża EE yć czeń, że 'w żadnym wypadku nie 
ZZA CE rzź- Au 5 ar EAE ctes olno zostawiać maszyn na po- 
Socjalizmu. £ r 5 EZ: PE przedwojennych; „wybu M gdzie A pikk Fe | 
w ül [LE i dy b gl: t i ować mieszkań pracowniczych 4 niszczeją, Tu okazało się, że 
n sap ep € SZONE me 6 a an $ osi 6 i przeprowadzić remonty starych SO. NIS 3 " edpowiednich } 
e z o s e e i Gd : P 
e ENO AA Laboratorium Akademii Górniczo-Hutniczej RSS ża Ask szep na pnmieszczenie maszyn. 
Weł aj, „rzadu, który uxomstytuo zy W CY r 3 A — Państwowa Huta Szkia Lane- | a bogaci chłepi we wsi, którzy 
lẹ jak następuje: W Akademii Górniczo-Hutniczej do | słaguje laboratorium przy zakładzie me | go i Lustrzanego w Wałbrzychu za- | mają szopy, nie chcą ich udzie- 
Sepan Vodniczący — Ryszard Nie- |konano ostatnio otwarcia 3 nowych | chanicznej obróbki materiałów. Budo- ; deklarowała zakończenie produkcji | 6 ośrodko i 
rek, laboratoriów. Na szczególną uwagę za |wę jego rozpoczęto dosłownie z nicze | rocznej na dzień 23 listopada 1948 $ i 4 
NNNNNN_—ÓÓ mmm) go, Obecnie zas jest to najlepiej wypo : roku i wykonanie 22 proc, produkcji „Wrogi stosunek bogatych A o 
2 a a sażone laboratorium tego typu w Pol-| rocznej, wartości 2.200.000 zł. | POW w Owczarach do przyby- 
ml c dnosti rocznie d i łych tam robotników wrocław- 
i ; BCe. | przedwojennych. C ; i 
n, OSZ ZĘ ł Laboratorium dysponuje trzydziestu] — Robotnicy i pracownicy admi- skich — według „relacji praso- 
I przyniesie nowy wynalazek najnowocześniejszymi obrabiarkami, któ ;misbracji majątków państwowych uda ke eg | aeg 
a sze. «ha r : e Ą z 
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ia A wprowadzonych ostatnio W |skrócenie czasu produkcji dało rocznie znanie się z mechaniczną obróbką ma- | powie Biskupim, postanowili zakoń | | - 3 
EE włókiennicz: jest P oszczedności w sumie 130 tys. zł teriałów. W laboratorium ulepszona zo | czyć do dnia 13 grudnia prace rol- | "WAS. Bogacze owczarscy Zzrozu 
y tie BOKS! SG krat A € ć S aa stała metoda uczonego holenderskiego | ne i gospodarskie, planowame do mieli najwidoczniej, że m. in. 
La AAstwowy h k Mh DOESR 0 Dzięki, zastosowaniu metody inż. O-| określania trwałości narzędzi; nosi ona | końca bież roku. chodzi tu także o „uniezależnie- || 
pask 0 3 akładaci Prze:nysłu | brockiego same zakłady PZPL Nr. 14| obecnie nazwę metody Van-Dongen- | — Pracownicy Państwowych Za- | nie od nich chłopów małorol- | 
i a r. O IA Górze. | osiągną wg. obliczeń fachowców w skali | Biernawskiego. Drugim  wynalazkień | kładów Dziewiarskich Nr 10 w nych. Ale Ri "ml; ie stawiane 
p tkanin ees że proces biele- | rocznej oszczędności sięgające | e: prof. Biernawskiego jest uzapełnienie | Gdańsku, | postanowili wykonać | Przez nich A: nie zaha- 
Br abryk; RE 4 WWE w na- | 1.500 tys. zł., SS licząc wartości dodat | stosowanego powszechnie w ZSRR | przedterminowo plan roczny w ilo- mają ej akcji, zwłaszcza ze Są 
nę; c. ach jest nieprawidłowy, i że | kowej produkcji i strat ponoszonych do tzw. interferometru linnika, służącego do | ści 160 tys. sztuk artykułów dzie- także ośrodki, gdzie ludność, wi 
žna ae waniu uproszczonych metod | tychczas przez fabrykę na skutek wad] określania gładkości obrabianych po-| wiarskich wartości 30 mil. zł, a aa przybyłych robotników bar 
sy tltdem OE lepsze wyniki pracy pod | produkowanego towaru. wierzchni. Oba wynalazki uzupełniają | ponad plan 104 tys. sztuk na sumę dzo serdecznie İ „wykazuje do- 
chy Boważę, ości tkanin, przy równocze| Zastosowanie metody inż. Obrockiego | się i tworzą razem całość, pozwala- | 20 mil. zł. kładne zrozumienie rzeczy. 
kę Mikali ; w , oszczędności uży wanych | w całym przemyśle włókien łykowych po| jąc na przeprowadzenie znacznie do- UCHWAŁY MŁODZIEŻY Robotnik, który poświęca swój 
Przez P 5 ilości czasu. Inż. Obroc- | zygfi na osiągnięcie przez tę branżę osz! kładniejszych pomiarów niż przy pomo ROBOTNICZEJ ) wolny od pracy zawodowej 
tao An i pół „reku prowadził czędności ponad 50 milionów -zł. rocz-| cy aparatów używanych w Stanach | — Młodzież Sztoczni Gdańskiej | Gzień, aby pomóc ciężko pracują 
bę dlując AGE badania laboratoryjne. | nie. 3. | Zjednoczonych i Anglii. uchwaliła przepracować do dnia 8 | cemu małorcinemu chłopu, daje | 
a oesie b. dokladnie od- | W ZY 6 EET IAEA zał AUNAAOTAE "3 grudnia br. 7 tys. robotniko/dnió- | nie tylko dowód swej wielkiej 
Qp Bielsk, iterature fachową niemiecką $| wek przy odbudowie zdewastowa | cfiarności na cele publiczne, ale 
w. Oki a W wyniku tych badań inż. gg {| nej przez okupanta Stoczni Gdyń- | także wyraża w czynie, czym 
Anę wierdził, że do tej pory stoso | § skiej į uruchomić do dn. 8 grudnia | jest dla niego sojusz robotniczo- 
nawi dua Kalia były używane w nie- | d| przy Stoczni świetlicę i czytelnię | chłopski. Sojusz ten już dotych- 
si ARA ilościach i w nie odpewied | 3| Z M.P. czas dał wielkie ; piękne rezul- 
hi že, iż iach produkcji. Stwierdził on! j — Koła ZM.P. w Rozanowie i f taty i w miarę swego zacieśnia- 
u Zuży chemikalia nie były odpowied: Pielawkach. pow tczewski, posta- | nia sie da jeszcze większe. Ale 
pacii, „Wane, co podrażało koszta pro-! (|| powiły zradiofonizować wieś Bie- | akcji konserwowania narzędzi i 
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„ch proś anit inż. Obrocki da pierw | O C H Ł O D N I C g | towe. Fi ; bezpłatnie i echetniczo prowa- 
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Bi rozy Mość 750 tys. zł. Zmłtana rs Centrali Hamdiowej | e Powy Kościerzyna. postannwiła | tym wzeleiem niczmiernie wie 
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| ky. "Zych, z y woda p ah +2 ka Cc H E M I c 7A N E G O (| tości 3.000 m. sześc ziemi w celu į skiej Ż 
‘A o EA RTAS ZLA, 6 bf osuszenia 10 ha łąki i odwodnienia | - j 
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ski „kret“ ujeżdża 


Poi 


tocha 


na podwarszawskich polach 


Przyroda wodzi nas za nos!— Nauczmy się gospo- 
darzyć wodą jak Egipcjanie.— Wynalazca podpatrzył 
kreta. — ,„Italiany'* pod polskim niebem na usługach pol- 


skiego kreta, 


Konsumencj 
zgodnym chórem, że Polska jest 
krajem „mokrym“, Rolnicy - nau- 
kowcy są wręcz przeciwnego zda- 
nia. Posuchy, nieurodzaje, trudnoś 
ci gospodarki hodowlanej itp. 
właśnie wynikiem małej wilgotnoś 
ci gleby polskiej. Według mnauko- 
wych źródeł nasze rzeki spławne i 
kanały muszą zawierać łącznie po- 
nod trzy miliardy m. sześc. wody, 
jeśli chcemy, by nasza żegluga 
śródlądowa funkcjonowała normal- 
mie. Natomiast dla normalnego funk 
cjoncwania gospodarki rolnej ; ho 
dowlanej potrzeba mniej więcej 
sześciu miliardów m. sześc. wody. 
Stały postęp, iniensyfikacja rolni- 
ctwa zwiększa to zapotrzebowanie, 
mie więc dziwnego, że świat nauki | 
zaczyna drapać się po głowie: A co 
będzie dalej? 

Z opadami atmosferycznymi moż- 
ma w Polsce od biedy wytrzymać — 
średnio 500 — 600 mm rocznie. Za- 
potrzebowanie rolnictwa wynosi 
400 mm rocznie. Całe nieszczęście 
polega na tym, że 90 proc. tej wil- 
gotnoścj wyparowuje w okresie let 
mim. Słowem, przyroda rządzi na- 
mi jek chce: raz nieokiełznany ży- 
wioł, jakim jest woda, niszczy dłu- 
goletni dorobek człowieka, innym 
znów razem brak wody powoduje 
klęskę nieurodzaju. Musimy się nau 
czyć gospodarować wodą, wykorzy 
stując planowo jej wielkie natural 


Wielce pomocna w tym przedsię 
wzięciu jest melioracja. Ona jest 
miernikiem kultury i podstawą do 
brobytu krajów, w których rolni- 
ctwo odgrywa poważną rolę. Pol- 
ska jest krajem gwałtownie dcma- 
gającym się melioracji zarówno pod 
stawowych (regulacja rzek, zabez- 
pieczenie przed powodzią, wyzyska 
nie energii wodnej itp.), jak į szcze 
gółowych. Zadaniem tej ostatniej 
jest uregulowanie stosunków wod- 
nych na użytkach  wykorzystywa- 
nych do celów ściśle rolniczych. 
Jest to konieczne ze względu na 
nasze położenie geograficzne, róż- 
norodność typów gleby, nierówno- 
mierne rozłożenie opadów atmosfe 
rycznych. małe zalesienie kraju itd. 

MELIORACJA GRUNTÓW 
WYMAGA WIELKICH 
NAKŁADÓW 

W Polsce przedwojennej na sku- 
tek złej koniunktury gospodarczej 
(niskie ceny zboża), braku plano- 
wości oraz wielkiego rozdrobnienia 
gospodarstw rolnych sprawa melio 
racji znajdowała się w powijakach. 
Stąd częste klęski nieurodzaju w 
latach zbyt mokrych. W wyniku 
wojny stan naszych melioracyj zna 
cznie się pogorszył. Potrzeba nam 
ok. 60 miliardów zł., by istniejący 
już system melioracyjny doprowa- 
dzić do należytego porządku, zwła 
szcza na Ziemiach Odzyskanych, 
gdzie niejednokrotnie  melioracje 
domagają się gruntownej przebudo 
wy. Uznając, że melioracje są pod- 
stawowym czynnikiem  podniesie- 
nia i utrzymania wysokiej produk- 
cji, zarówno rolnej. jak hodowla- 
nej, musimy prócz normalnych ro- 
bót wykonać nowe. Koszt ich sza- 
cuje się na 480 miliardów zł. 

MECHANIZACJA 

ROBÓT MELIORACYJNYCH 

fiinisterstwo 


me bogactwa. 


alkoholu twierdzą | zdając sobie sprawę 


SE 


z tego, jek 
wielkim obciążeniem jest ta suma 
dla Skarbu Państwa, troszczy się 
nie tylko o wykonanie planu melio 
racyj, ale również o obniżenie kosz 
tów robót. W tym celu opracowuje 
się obecnie metody pracy zmecha- 
nizowanej przy użyciu nieznanych 
dotychczas w Polsce maszyn. Me- 
chanizacja robót melioracyjnych nie 
tylko umożliwia wykonanie robót 
w terminie trzykrotnie krótszym, 
ale przynosi też oszczędności w ko- 
sztach robocizny, dochodzące do 70 
proc. kosztów pracy ręcznej. 
Jednym z trwałych zabiegów tech 
nicznych regulujących stosunki 
wodne w glebie jest drenowanie. 
Drenowanie przewietrza glębę, spul 
chnia ja. wywełując szereg zmian 
fizycznych, chemicznych i bakterio- 
logicznych — wpływa w sumie na 
stałe zwiększenie się plonów. 
Normalne drenowanie znane jest 
powszechnie i w Polsce najczęściej 
stosowane Jest ono jednak zbyt 
kosztowne. Np. drenowanie 1 ha 
gruntu, średnio zwięzłego. wymaga 
50 — 60 dni pracy robotników i ok. 
5 dnij pracy robotników fachowych, 
technika i inżyniera. Ponadto 2.000 
— 2.500 szt. rurek palonych. W su- 
mie — koszt normalnego drenowa 
nia na obszarze jednego ha wyno- 
sił w roku bież, 60.000 — 80.000 zł. 


„KRECIM* SPOSOBEM 


Technika melioracyjna poszuki- 
wała już od dawna sposobów pota- 
nienia tych robót i przyśpieszenia 
ich wykonania. Doświadczenia na 
przestrzeni ostatnich dwudziestu 
lat doprowadziły do wypracowania 
specjalnego typu pługa zwanego 
„kretem*. Poczciwy kret nigdy nie 
uświadomi sobie tego. że posłużył 
ludziom za przykład, że jest naśla- 
dowany w technice drążenia pod- 
ziemnych kanałów. Pług kreci (sta- 
lowy nóż zakończony poziomo uło- 
żonym bolcem) wytłacza w ziemi 
na głębokości od 45 do 70 cm kryte 
rowki zbliżone do kanałów, jakie 
ryje kret. Kanaliki wytworzone 
przez pług kreci utrzymują się do 


107 kg. ryb z 


Na terenie Polski znajduje się ok. 
50 wylęgarni i 
wych, które są wyposażone w 2.000 no 
woczesnych aparatów wylegowych. Wy 
legarnie polożone na południu kraju do 
starczą narybku łososia, troci i pstrąga. 
Położone na północy kraju wylęgarnie 
dostarczą narybku sieji, sielawy, san- 
dacza i szczupaka. 

W r. b. rozpocznie już normalną 
pracę 10 nowoodbudowanych wylęgar- 
ni w woj. szczecińskim i olsztyńskim. 
Ponadto ukończona została przebudowa 
wylęgarni w woj. poznańskim, pomor- 
skim i białostockim. Wyłęgarnie te są 
przystosowane do produkcji wysokowar 
tościowego narybku dla jezior i rzek. 

W obecnej kampanii zarybieniowej 
wylęgarnie wyprodukują ogółem 250 
mln. ziarn ikry sieji i sielawy (w la- 
tach ubiegłych produkcja wynosila zale 
dwie 70 mln. ziarn rocznie). 


Wylęgarnie ryb rzecznych na po- 
ludniu kraju wyprodukują ok. 25 — 


Rolnictwa i R. R 13 mln. ziarn ikry łososia i troci oraz 


Arča siewna dobiega końca 


Akcja siewna w woj. śląsko-dąbrow 
skim dobiega końca. 
c, . specjalną uwagę zwrócono na 
zaopatrzenie chłopów średnio i mało» 
rolnych w zboże kwalifikowane. W- ak 
cji tej udział wzięły Państwowe Zakla- 
dy Hodowli Roślin, majątki Państwo 


W roku bieżą- | 


Ośrodki rolne Państwowych Nieru- 
chomości Ziemskich dostarczyły w ter 
minie 880 t. żyta i 224 t. pszenicy. 
Z innych źródeł dostarczono do siewu 
325 t. żyta i 205 t. pszenicy. Łącznie 
dostarczono powiatowym związkom 
spółdzielni gminnych i spóldzielniom 


ośrodków zarybienio-: 


wych Nieruchomości Ziemskich oraz gminnym 1.895 t. żyta, 660 t. pszeni- 


trzech lat bez potrzeby zakladania 
rurek drenowych. Drenowanie kre 
cie oszczędza 90 proc. robocizny rę 
cznej. Jeden komplet (pług plus 60- 
konny silnik) przy obsłudze 6 osób 
fachowego personelu może wykonać 
|w ciągu ośmiu godzin pracy dreno 
'wanie krecie na obszarze do trzech 
| ha. Ponadto powstają olbrzymie 
„oszczędności w materiale. 

| Kraj nasz posiada ok. 6 milionów 
hektarów wymagających odwodnie 
nia. Ok. 33 proc. tego obszaru moż 
na będzie doprowadzić do należy- 
i tego porządku przy pomocy mecha- 
nicznego „kreta“. Pług kreci bo- 
wiem nie wszędzie może pracować 
— wymaga gruntów zwięzłych i 
bez kamienistego podłoża. Poszcze- 
gólne wydziały wodħo - meliora- 
cyjne otrzymały w sumie 50 kre- 
cich pługów. Wypróbowuje się je 
jna glebach różnych typów, m. in. 
w Minikowie k. Bydgoszczy, Pucz- 
niewie k. Łodzi, Porosiukach koło 
| Białej Podlaskiej, Pleniewie na Żu 
ławach Gdańskich, w maj. Laski 
lk. Kępna oraz w Kłudziance pod 
majątek u- 


i Warszawą, gdzie jest 
czelni SGGW. 


PIERWSZE PRÓBY 


Ziemia tam jest dobra, ale ma za 
dużo wody. Akurat padał deszcz 
kiedy mieliśmy okazję przyjrzeć 
się pracy mechanicznego kreta. Bło 
to prawie że po kolana. Na polu 
warczał już potężny ciągnik włoski: 
typu „Ansaldo* — na gąsienicach, 
jak czołg. Obsługa również włoska. 
Nasi dublują przyglądając się pra 
cy „Italianów". Nasz przewodnik 
informuje: oto właśnie Włoch ujeż 
dżany przez naszego kreta rozpo- 
czął swe harce. Ciągnik posuwa się 
wolno według wytyczonych linii. 
Ostry lemiesz wtłacza się głęboko 
w ziemią. Dwucentymetrowe cięcie 
„zabliźnia* się szybko na skutek 
naporu ziemi Pozostaje jedynie na 
głębokości 70 em kreci. kanał. Robot 
nicy robią „przekrój“ gleby. Przez 
kreci kanał zaczyna się sączyć wo- 
da. Odprowadzona ona zostanie pod 
ziemią do specjalnego kanału od- 
pływowego, tzw. „zbierącza”. 

Zarówno nasz kret jak i włoski 
ciągnik są na razie w trakcie robót 
próbnych. Jeśli się okaże, że zda- 
|dzą egzamin, ujrzymy je w przysz 
| łości w dużych ilościach. (MIL.) 


l ku w 1949 r, 


0,5 mln. ziarn ikry pstrąga potokowe- 
go i 100.000 palczaków (narybku ło- 
sosia). 

Dla produkcji karpia o wysokiej war 
tości- hodowlanej zostały wyznaczone 
‘gospodarstwa selekcyjne w ilości 6, w 
których prowadzi się obecnie prace ho 
dowlane pod fachowym kierownictwem. 

Przeciętna wydajność ryb z gospo- 
darstw stawowych i jeziorowych wzra- 
sta z roku na rok. I tak w r. 1945 wy 
dajność ryb wynosiła 45 kg. z 1 ha. O- 
gólem produkcja ryb w gospodar- 
stwach stawowych wzrosla z 1.350 ton 
W r. 1945 do 4.300 ton w r.b. Na rok 
1949 przewiduje się podnieść wydaj- 
ność ryb z 1 ha do 107 kg. 

Produkcja ryb jeziorewych wzrosła 
z 2.800 ton w r. 1945 do 8.050 ton 
w r. b. 


Międzynarocowe obrady 
lekcrzy weterynarii 
w Warszawie 


W siedzibie Uniwersytetu Warszaw- 
skiego rozpoczynają się 11 bm. obrady 
F.A.O. w sprawach chorób zwierzę- 
cych. Na obrady przybęda delegaci Cze 
chosłowacji, Norwegii, Włoch, Angli, 
Austrii, Holandii i Szwecji. 

Zaproszeni są również przedstawicie 
le Związku Radzieckiego. 

Otwarcia obrad dokona przedstawi- 
ciel zarządu FAO Dr. K. V. Kesteven, 
po czym nastąpią przemówienia Mini- 


średni i drobni rolnicy 
bloki nasienne. 


Z dostaw zboża 


kwalifikowanego' 


najlepiej wywiązały się PZHR, wyko | początkach bm. calkowitym 
nując je w terminie, a nawet prze- |niem, a nawet przekroczeniem planu. 
W i Nadwyżki, zwłaszcza pszenicy, przerzu 
|e=sh rolnych PZHR, w których | cone zostały na akcje siewną do woj. 


Nracnaiąc plam o 10—20 proc. 

cfr 

w I-gno współzawodnictwo pracy, | krakowskiego. 
fa" maiątkach Stanowice i Bełk pow. 

ry 5h 

po” 

Sia 4 się następuiąco: 690 t. żyta, w, 


tym oryginalnego 440 t., pierwszego szar bloków nasiennych w roku bieża 
odsiewu — 250 t. oraz 220 t. pszeni- | cym wynosi 5,5 tys. ha. Na r. 1949 
cy, w tym oryginalnej 100 t, i pierw-| przewiduje sie rozszerzenie obszaru blo 


szego odsiewu 120 t 


prowadzący |cy i 4 i pół t. jęczmienia kwalifikowa 


plan przekroczono w 30; sko-dabrowskim wzrosła znacznie w ro 
Postawy zboża z PZHR przed- | ku bieżącym. Zorganizowano fuż bto- 


stra Rolnictwa i R. R. J. Dab-Kociota 
oraz rektora Uniwersytetu Warszawskie 
go prof. Dr. Czubalskiego. Przedpolud 
niowe posiedzenie zakończy referat 
prof. _ Trawińskiego pt. „Różyca 
świń”. 


nego. 
Rozprowadzenie zbóż zakończono w 
wykona- 


Ilość błoków nasiennych w woj. ślą- 


ian PRÓB 


ki we wszystkich 22 powiatach. Ob- 


ków o 20 proc 


mm HE 


Notowania cen gieidy zbożowo -towarowel 


w (w złotych za 100 kilogramów) 3 | 
Poznań Warszawa Lublin Katowice | 
SAB 8 XI 1 OXI 8.XI | BAĆ 
Pszenica 3.500 3.550 3,450 3.550 
Aua e 429% 2.175 2.225 2223 2.24 
Jęczmień pastewny — - = y 
Jęczmień przemiałowy 2.675 2123 2.075 2.14 
Jęczmień browarniany - - - =- 
Owies "z 2.075 2.075 2.075 2.090 
Mieszanka pastewna - - 1.800-1.900 y 900 
Gryka -. | | 2699-4.000 | 3 800 «4.000 | 3690-3,800 | 3 850-4 
Proso grube . | 320)-3 590 - | 3 200-3.420 2 
Rukurudza AK = > = waj. 
Mąka pszenna 97% . 4.650 4.600 4.650 4,65 
Mąka pszenna 80% 5.40 5.460 5.400 > 0 
Mąka pszenna 70* —. 5.6 3: 5.700 5.500 | 
Mąka pszenna 670/, >» 6.100 6.000 6.050 6! 0 
Maka pszenna 50%. . 6.550 6.550 6.703 6.700 || 
Mąka poślednia. ae . 330 3.250 3.400 EA fi 
Maka żytnia 975 . . 3.000 3 060 31060 GA | 
Mąka żytnia ROX . . 3.300 3.250 3.403) ck q 
Mąką żytnia 65% . . 4.000 4 000 4.100 AE 
Mąka ziemniaczana . 7.800-8 38: | 7.700-8.000 - BA 
Otręby pszenne . e . 1.350 1.350 1.350 1383 
Otręby żytnie "= 950 950 950 ad 
Otręby ięczmienne . 850 859 859 1 o! 
Otręby owsiane . - = - 
PlitkaoAdne r 6.100 6.160 6.100 5 1o 
Otręby kukurydziane 850 859 850 a 
Kasza ieczmienna 63% 4 100 ek i Ez 
low $ 5,300 i pi 5 
Kia powa aag, > | oo | Sao |paitosn [yaana 
Kasza gryczana .„ e . o= 11.009-11 5G0/10.500-11.5 0 - 
Peczak R E: 4.109 4.100 4.100 | - 
Groch polny . e e >: = 4.8 0-5.000 = $ 
Groch Viktoria e „ . | 5,360-5.700 = - 
Groch „Folger“ . . . | 4-80€-5.300 z - 5 
Groch pastewny.- » . - = a 
pach póz dełm . . | 48075000 | 5 900-6.160 3 4.809 00 
Fasola kolorowa. . | 4500-4.30v | 5.000-5.2G0 - 3.700-3. 
Fasola »Jasieke . . - - - T 
RPabik sh uo Ny - -= - 4 
Wyka. We eg - - - = 
Pelnszka ee Zie | - - - e 
Łubin żółty . s > - - | - - ma 
Lubin slodki > s » = | - - e 
Kubin gorzki. « e - - | - o a 
Lubin niebieski. . . - - | - 2 
Łubin odgoryczony - = k kE 
aa e: < 17 | 6.700-6.900 | 6.500-6.600 | 6.300-6 600 16.300-6-500 
Rzepak jary | 7 |6.200-6 400 | 5.800-5 920 | 6.010-6.200 k 
Rzepak przemysłowy . - - z 5 
E leai . A „ |17.600-13.500,11.000-12.07* 11.800-12.500 14.0001500 
Siemię konopne+ « - 8.400-8-600 =- 6 500-7.000 ; 7.800-68. 
Fmłonkac/ eee AE 6 70(-7.200 - 7.000-7,500 Fe 000 
Mak niebieski do siewu |15.000-16 00 - 12:000-15-000,15.000-10: 
CORRNCE | A W O00 O00 - 6,500—7.000 e 
Inkarnatka. . > ę =- — - = 
Konicz. czerw. CcZjJ8zCz. - - = 2 
Konicz. biala czyszcz. - - - få 
Koniczyna czerw. Sur. - - æ 2 
Koniczyna biała sur. . = - = r- 
Koniczyna szwedzka - - — > 
Nasiona buracz. past. - - - 7 
Nesiona buracz. miesz is nd s -= 
Kminek 2 ee a = sa | z 
Rzepa ście rniskowa = - - e 
Tymotka PRE - = - | £ 
Nasiona marchwi s; a - £ 
Nasiona brukwi. 2 > =- po 
Nasiona pomidorów = - © = 
ucena WEZ. x a = a 
NARC Mam aes 4,709.3 800 | 3357-3.450 | 3.400-2.600 - 
Makuch rzepakowy L700-1.800 | 1.4-0-1.500 | 1 600-1.740 = 
Śrut kokos "= <a ig =. 
R Ee raea e E E E Sa 
(Ah rzepakowy. e - = są E -i 
Ole! miany . o > [60.000-65 oo: |49.000-51 OLO - 60.01 0-63. 
Ole: rzepakowy surow 22 00-24.00( 23,000-23.5C1 - a 
Pokost Inianu . . am = A wą 
Chmiel (50 kg) I gat hd 55.000-53.000 r 
7 i rze ge -93 - » 
SAGE IR siak 550 660 600-650 700-750 450-550 
Siano zw. luzem = za = 50 
Siano zw. prasowane E- | 700-800 800-859 650:7 
Siano pras. n/noteckie 650-750 - = 530-600 
Ziemniaki iadalne . IE zę 
(d'a producenta. 500 500 500 z 
(dla ap. handlowego) 579 570 570 480.550 
Ziemniaki przemysłowe E | - á 
(dla producenta). 38 a 0 R: 
ĘĄ 3 
rwa parapa 65 -750 650-750 | 500-700 | aa. 70 
Fopostan sw a> 575 675 00.950 600-700 80 
Kapusta kiszona = 2600-2800 | - | "50 
Buraki AD hi 750-850 12 0-1.396 | 1.000.1.200 | 650 PO 
Pietruszka. . . » ~- 1600-1.700 | 2.000-2.300 | 2.000-27 
labtka jadalne . . 6.000-.1.000f| - H CA odj "3.000 
Jabłka .przem. . - | + = 2.5007 | 
Jablka zimowe | gat. - l - = e 
Cebula s 1.350-1.500 | 1700-18'1 |.1.500-1.600 | 150 4] 
Pendencja: + e s spokojna spokojna spokojna spokole” 
Podał Ai - = - | 


Wywóz czterokrotnie wyższy od przywoćo 


Z OE 


| 


Wedlug przybliżonych obliczeń Gdań 
skiego Urzędu Morskiego porty Gdańsk- 
Gdynia przeladowały w październiku 
rb. ogólem 1.083.775 t. towarów, ti. 0x3 
ło 100 tys. t. mniej niż w miesiącach 


ECA WORD ZEK r: p m 
| »Kolomna, globus i Odra« — czuli: w Obronie 
pokoju. Nowu essay Kazimierza Wyki w paż- ' 


a dziernikowym numerze 


|„TWORCZOŚCI* 


Cena egz. 120 zł. 


poprzednich. Z powyższej ilości Pakt | 
dowano w Gdańszu 354.418 t * „m0, || 
ni — 529.357 t. Spaack obrotów tyb 


N 

słowackiego przemyslu hutniczego 
jleży przy tym zaznaczyć, że wyw, M 
|warów w miesiącu sprawozdawJ* li gd 
| prawie czterekrotnie większy aniże i 
woz 


Zadań 


OLA aparatu handlowego w 


naszym organiźmie społecznym 


coraz bardziej krystalizuje się jako rola serca tego organizmu, 


serca, które - w takt dyrektyw! 


planu narodowego reguluje cyr" 


kulację towarowo-pieniężną w tym organiźmie, w imię pełnego 
maksymalnego zatrudnienia j pełnego maksymalnego zaopatrzenia 
wszystkich jego ośrodków gospodarujących. 


Rozwój socjalizmu wymaga, “aby 
*rganizm spoleczny posiadał zdrowe 
serce, wymaga silnej budowy. aparatu 
handlowego. Jeżei chodzi e wzór, ja- 
iemu odpowiadać winien wobec tych 
zadań aparat handlowy, to widzimy 
ko jako organ nastawiony na majwyż 
Sze i najlepsze zaspokojenie potrzeb 
społeczeństwa.  Odziedziczany przez 
nas aparat handlowy był — jak wia- 
mo — zaprzeczeniem tego wzoru. 


Z doświadczeń uspołecznionego apa 
ratu handlowego należy dojść do wnio 
sku, że aby sprostać zadaniu, musi 
Om zwalczyć szereg trudności na od- 
cmku wzmocnienia pozycji struktural- 
nych oraz na odcinku przyśpieszenia 
rozwoju ku socjalizmowi, 


WZMOCNIENIE POZYCJI 
STRUKTUALNYCH ' 


Na tym odcinku należy zwalczyć 
trzech zasadniczych wrogów, osłabia- 
jących pozycję strukturalną handlu 
uspolecznionego: biurokratyzm, marno 
trawstwo i fraternizację. 


BIUROKRACJA — daje w swym 
efekcie brak ruchliwości, inicjatywy i 
ambicji, słowem, te elementy, które 
składają się na dreptanie w miejscu lub 
też kroczenie po linii najmniejszego 
oporu i są zaprzeczeniem zasady naj 
pszego i najszybszego obsłużenia kli 
*nta. Ma to swe źródło przede wszy- 
stkim w brakach dotychczasowej organi 
zacji handlu uspołecznionego. Role po 
szczególnych ogniw nie zostały właści 
wie rozdzielone, kompetencje ani też 
adpowiedzialności dokładnie sprecyzo- 
Wane, w związku z czym nierzadkie 
Jest zjawisko dublowania pracy dwóch 
różnych ogniw, z ķtórych jedno spy- 


cha pracę na drugie, co się nazywa 
sporem kompetencyjnym. 
MARNOTRAWSTWO — hamuje 


obniżkę kosztów dystrybucyjnych. Źró 
la marnotrawstwa są różne. Jest nim 
we rozplanowanie pracy wynikające z 
hraków organizacyjnych, jak również 
slabe przygotowanie pracowników do 
pełnienia swych obowiązków; brak dy 
Scypliny służbowej i finansowej, poza 
tym brak dbałości o powierzone mie- 
hie państwowe. 


„PRATERNIZACJA -— pod tą nazwą 
tjmiemy wszystkie objawy bratania się 
Z elementami kapitalistycznymi, z wro 
Riem klasowym, co w konsekwencji 
prowadzi do przestepstw lub wykro- 
czeń służbowych. Zdarzają się jeszcze 
Wypadki uprzywilejowania sektora ka- 
Pitalistycznego, zdarzaja sie również 
brzestępstwa z chęci zysku, przeradza 


OZ e 


jące się w sabotaż. Są jeszcze pracow 
nicy, którzy nie zrozumieli, że praca 


w handlu uspołecznionym jest służbą, 
która nakazuje odpowiednie ułożenie 
swego stosunku do sektora kapitali- 
stycznego. 
PRZYŚPIESZENIE ROZWOJU KU 
SOCJALIZMOWI 

W ustroju socjalistycznym spekula 
cja postawiona jest poza nawias pra. 
wa. Dążąc do tego ustroju musimy wy 
dać jej walkę nieublaganą. W walce 
tej mamy posługiwać się przede wszy- 
stkim bronią ekonomiczna, a tą bronią 


dla handlu uspołecznionego są artyku- | 


ly, w które ma zaopatrywać konsumen 
tów zgodnie z zasadą: taniej, lepiej i 
więcej. Ma on czuwać nad tym, aby 
masy pracujące w ramach swoich bud 
Żetów otrzymywały należne im pełne 
zaopatrzenie potrzeb, aby na tych ma 
sach nie żerowały pasożytnicze ele- 
menty spekulacyjne,  przechwytujące 
cześć przypadającego tym masom do- 
chodu społecznego. 


musi wprowadzić na rynek coraz żyw 
szy i szerszy strumień artykułów. Zli- 


iu uspożeczni 


W tym celu handel  uspołeczniony 


kwidowanie niedawnych przejawów spe 
kulacji w jej postaci ofensywnej nie 
oznacza jeszcze, że spekulacji nie ma. 
Istnieje ona w swej postaci potencjonał 
nej, ukrytej, gotowa do ataku w każ- 
dej chwili i przez to bardziej niebez 
pieczna. Ta spekulacja potencjalna 


istnieć bedzie dopóty, dopóki istnieć 
będzie ostatni punkt handlowy typu 
kapitalistycznego. O tym handel uspo- 
łeczniony musi zawsze pamiętać. 


Ważną przyczyną niedostatecznie 
sprawnego _ fumkcjonowania handlu 
uspolecznionego był brak właściwych 
przesłanek i wytycznych. Jeżeli chodzi 
o państwowy odcinek tego handlu, to 
poszczególne jego punkty montowano 
bez przedniego przestudiowania całe- 
go zagadnienia i bez opracowania na 
tej podstawie  długofałowego planu. 
Odbiło się to przede wszystkim na nie- 
właściwym zagęszczeniu tych punktów 
w jednych województwach, przy niedo 
cenieniu potrzeb innych. 


Rozmieszczenie  uspołecznionych pumk 
tów sprzedaży z reguły jest niewłaści 
we fi niedostateczne, zwłaszcza, jeśli 
chodzi o konsumenta wiejskiego. Punk 
ty spółdzielcze dochodzą przeważnie 


Z życia gospodarczego ZSRR 


Lasy ochronne 

Przed nadejściem zimy  przygotowa- 
nych będzie jeszcze w r.b. 150.000 ha 
gruntów, na których mają być założo- 
ne lasy ochronne, Prace te zostaną prze 
prowadzone przez 50 specjalnych stacji 
| leśnych. Do rejonów, gdzie będą zakla 
idane lasy, wysłano już tysiące fachow 
ców w celu zakończenia w terminie 
wszystkich prac przygotowawczych. W 
Stalingradzie i Ulralsku tworzą się spe 
cjalne zarządy, które będą kierować pra 
cami nad zalesieniem obszarów stepo 
wych, 


Nowe osiagnięcia kohałera pracy 

Kołchożnik Żanajew, odznaczony kil 
koma orderami i nagrodą Statinowską 
za wybitne osiągnięcia w dziedzinie 
podniesienia wydajności pól, uzyskał 
w roku bieżącym niezwykle wysokie, 
w warunkach Kazachstanu, zbiory — 
150 ctn. ryżu z ha. 


Rozwój spółdzielczości 

Według danych „Centrosojuzu" obro 
ty spółdzielczości w roku 1948 znacz- 
mie przekroczyły poziom z r. 1947. O- 
ibecnie w kraju istnieje około 200 ty- 
sięcy sklepów spółdzielczych. W naj- 
bliższym czasie przybędzie jeszcze 20 
tysięcy sklepów. W ciągu lata i jesieni 
rb. spółdzielnie zakupiły dla miast 
trzykrotnie więcej aniżeli w roku ubie 
glym kartofli, prawie dwukrotnie wię 


cej owoców i miodu, przeszło 1,5-krot 
mie więcej mięsa, ryb i tłuszczów. W 
porównaniu ze styczniem rb. ceny pro 
duktów w sklepach spółdzielczych spa- 
dły e 25 — 30 proc. 

W tym samym czasie spółdzielnie 
założyły i rozbudowały liczne zakłady 
wytwórcze, w tej liczbie fabryki kroch 
malu, fabryki naczyń kuchennych, fa- 
bryki mebli itd. 

W ośrodkach wiejskich w roku 1948 
sprzedano ogromne ilości towarów prze 
mysłowych, zwłaszcza obuwia i: mate- 
wiałów tekstylnych. Chłopi jednego tyl 


ko Obwodu Stalingradzkiego nabyli w | wzdrawiali 
rb. w sklepach spóldzielczych 2 tysią | aparat administracji 
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do miast powiatowych. Wychodzono z 
błędnego założenia, że chłop co ty- 
dzień przyjeżdża do miasta i tu nabyć 
może potrzebne mu towary, 


Zagadnienie uspołecznienia słed dy- 
strybucyjnej nie ogranicza się do_ as- 
pektu ilościowego, wyrażającego się w 
punktach sprzedaży, lecz musi być 
również rozpatrzone w jego ciężarze 
gatunkowym, wyrażającym się w obro- 
tach. Duże znaczenie posiada też akwi 
zycja handlowa. W kraja naszym 
drzemią jeszcze niektóre potrzeby, nie 
czynne są jeszcze miektóre maszyny. 
Zadaniem akwizycji winno być budze 
nie tych potrzeb, poprzez dostarczenie 
im odpowiednich towarów, oraz uru- 
chomienie tych maszyn, poprzez dostar 
|czenie im odpowiednich zamówień. W 
ten sposób nastąpi lepsze dostosowanie 
potencjału wytwórczego do siły nabyw- 
czej, co da w efekcie większe obroty. 


Akwizycja winna stać się dla handlu 
uspolecznionego żywym wywiadem han 
dlowym, żywa analizą rynku. Musi 
być wszędobylsłkka, musi wiedzieć, cze- 
go na rynku jest za mało a czego za 
dużo. Wykazać winna również błędy 
polityki zbytu, bledne ustosunkowanie 
się aparatu hamdłowego do konsumen- 
ta, niewłaściwe metody obsługi konsu 
menta i niesłuszne ceny. Musi wie- 
dzieć wszystko, łącząc w sobie funkcje 
sprzedawcy-kontrolera, 


Analiza rynku ma znaczenie reflek- 
tora oświeilającego sytuację i tenden 
cie pamujące w każdym czasie na ryn 
ku, reflektora, który w walce o socjali 
zację uspołecznionego aparatu handlo 
wego pozwała lepiej widzieć ruchy 
wroga klasowego, pozwala w porę ude 
rzyć lub przejść do przeciwuderzenia. 

W ramach artykułu mie można wy- 
liczyć wszystkich trudności stojących 
przed handlem uspołecznionym, wska- 
zano tylko te, które z punktu widze- 
nia walki klasowej są ważne i istotne. 

Min. Minc powiedział na naradzie 
aktywr gospodarczego: „Zwycięski 
marsz do socjalizmu wymaga, abyśmy 
stopniowo, systematycznie i skutecznie 
nasz aparat państwowy i 
gospodarczej, i że- 


ce maszyn do szycia, 2.400 rowerów, |byśmy jednocześnie prz rowadzali to 
y y „. bysmy 1 przepi 


3.500 motocykli i wiele innych arty 
kułów. 


stopniowe uzdrawianie w porę i na 
l czas”, HENRYK WENCEL 


Odklokowanie nuleżności 
okywuieli polskich w USA 


Narodowy Bank Polski zawiadamia, 
że Rząd Stanów Zjednoczonych prze- 
dlużył do 30 kwietnia 1949 r. termin 
odblokowania majątku polskiego znaj- 
dującego się pod zarządem Office of 
Alien Property względnie do dwóch 
lat od daty zablokąwania majątku. 

Ze względu na długotrwała procedu 
rę odblokowywania, podania należy skla 
dać lub przesyłać do Wydziału Waluta 
wego Departamentu Zagranicznego Na 


rodowego Banku Polskiego, najpóźniej 
do dnia 1 kwietnia 1949 r. 

W piśmie należy podać sumę dola- 
rów, która uległa zablokowaniu, insty 
tucję, w której się kwota zmajduje oraz 
imię, nazwisko i dokładny adres posia 
dacza. Do podania należy załączyć za- 
świadczenie władz miejskich lub gmin- 
nych, stwierdzające obywatelstwo pol- 


| skie petenta, 


Dydaktyka 


istoria opowiada nam o różnych 
ich panujących, którzy nałkladali na swo 

paddanych większe badź mniejsze 
Dodatki, Zawsze woina kosztowała du 
zo, to też wielcy zdobywcy  uciskali 
mie swój naród, aby zdobyć 
à i na wojsko. Sława ich była dro- 
Ri: Dużo kosziowalo także budowanie 
Sbaniałych pałaców i urządzanie wiel 
peh zabaw. Byli panujący znani jako 
Cenasowie sztuki — oni również 
przykręcali śrubę podatkową, aby prze 
„azać potomności wspomnienie o sobie 
lako opiekunach artyzmu. 
jat tara anekdota opowiada o tym, 
A Fryderyk II na cel prowadzenia 
w ze swych wojen kazał ministro 
! skarbu podnieść podatek. 
„= Przeklinają mas strasznie — za 
,„portował mu minister po ogłoszeniu 
takazu. 

~ Podnieś śmiało jeszcze 

cą — odpowiedział król. 


Za- 


P podwyżce  zatroskany minister 
ol swemu władcy, że obywatele 


(em Placzą! — zaśmiał się Fryderyk 

Podnieś jeszcze. 

zapłacili. 

Dopiero gdy przy piatej z rzędu 
Bo ce na zapytanie króla minister 
"ARE „Oni się śmieją, Najjaśniej 
e p. — król przestraszony krzy 

341; Obniżaj podatki. Śpiesz się. 
te ZCZĄC tę  powiastkę na język 
dat ttyczny, powiedzmy, że urząd po 


Eliwości obywatela, 


Ba 7. wymierza} podatki do mani 


podużkowu 


Tak działo się w okresie feodalnym. 
Rewolucja burżuazyjna 
ściowo te stosunki: podatek nie mógł 
być dzielem kaprysu jednostki, pienią 
dze wydawano na cele znane. Parla- 
ment uchwala} budżet, państwo gospo 
darowała zgodnie z pewnym planem. 
Kontrola parlamentarna i celowość wy 
datkowania zmieniły charakter skarbo 
wości. Skarbowość stała się wiedzą. Ba 
dano prawa gospodarcze, zwracano 
uwagę na to, aby nie wycieńczać nad 
miernie złotodajnych źródeł. Podzielo- 
no podatki na różne grupy, nadano 
im nazwy, a więc: pośredni, bezpośred 
ni, stemplowy, majątkowy, dochodowy, 
obrotowy itp. Nazw jest kiłkadzieciąt. 
Zależnie od stopnia obywatelskiego 
uświadomienia płatnicy podatku sa 
mniej lub więcej uczciwi, Pomysłowość 
ludzi wykręcających się od opłat jest 
wielka, lecz mie mniejsza jest pomysło- 
wość skarbu. 

Oczywiście podatki miały liczne ma 
zwy dlatego, że każdy rodzaj podatku 
obciażał inne koła, inne klasy społecz- 
ne. W parlamencie toczyła sie walka 
o to, kogo jak obciążyć, Burżuazja 
chętnie przerzucała większy ciężar na 
pracujących, miasto na wieś.. i na od 


zmieniła czę- 


że najsprawiedliwszy jest podatek do 
chodowy — jemu też wyznaczyła rolę 
przodującą. Niestety praktyka wyka- 
zala, że podatek ten wymaga dużej 
uczciwości platnika, a uczciwość po- 
datkowa to rzecz rzadka. 

Rozważania na temat podatków do 
prowadzily do zrozumienia, że nakłada 
nie obciążeń jest metodą prowadzącą 
do osiągnięcia celów politycznych. Roz 
kład obciążeń może jednych wzmac- 
niać, innych osłabiać. Wyrazem postę 
powych założeń w ustroju kapitalistycz 
nym była swego czasu progresja podat 
kowa, tj. metoda obciążania większym 
podatkiem wielkich dochodów a mniej 
szym małych. 

Oczywiście  postępowa polityka sø- 
cjalna poprzez wymiar podatkowy w 
państwie kapitalistycznym była nieśmia 
ła. Była ona zaledwie  wytknięciem 
drogi, jaką poszła reforma podatkowa 
po zwycięskiej rewolucji. Po niej do- 
piero wymiar podatków i technika 
urzędów skarbowych ustaliły zasadę, 
że: przedsiębiorczość prywatna może 
powstać i rozwijać się do pewnej gra 
nicy, poza którą akumulacja kapitału 
jest niedopuszczalna. Budując państwo 
socjalistyczne nie można chronić ka- 
pitalizacyjnej dynamiki. 

Pomimo zmiany zamierzeń, pomimo 
rewolucyjności celów, aparatura skar- 
bowa do dziś dnia jest jednak prze- 


wrót, przemysł ma handel, handel na |starzała. Burżuazja posługiwała się ty- 


obszarników itd. W tym wyścigu wy 
mykania się od opłat majsłabiej 
chroniony człowiek pracy. Jego dotv- 
kał przede wszystkim podatek pośred- 
ni, ten najmtesprawiedliwszy z wszyst- 
kich podatków. j 
Teoria skachowoścł wznała oddawna, 


był | 


mi samymi podatkami, którymi dziś 
rewolucja osiąga swoje cele. Pierwszą 
zasadniczą zmiana w tej dziedzinie jest 
obecna reforma podatku dochodowego. 
Dotychczas, zgodnie z zasadami daw 
nej techniki, operowano wyłącznie pro- 
gresja — zmiana zasadnicza polega na 


inych cechach 


PEACE dochodu. Talk więc od do 
chodu identycznego np. 500.000 zł li- 


terat, artysta, naukowiec, publicysta 
będzie placił 16,5 proc. czyli 82.500 
zł — drobny czemieślnik 17,4 proc. 
czyli 87.000 zł — inżynier, technik, 


lekarz itp. 19,2 proc. czyli 96.000 zł. 
— przedsiębiorca handlowy i przemy- 
słowy, gospodarz -rolny i zawody wol 
ne 21 proc. czyli 105.000 zł — wresz 
cie właściciel nieruchomości i kapita- 
łów 25,5 proc. czyli 127.500 zł. Roz- 
pietość jak widzimy ogromna: od 
82.500 zł do 127.500 zł przy tym sa- 
mym dochodzie. 

l to jest nieslychanie ważna rewolu- 
cyjna zmiana, którą trzeba zrozumieć. 


Istnieje też inna jeszcze zmiana, nie 
mniej rewolucyjna, której nie odczu- 
wamy wyraźnie. Polega ona na tym, 
że Państwo jako wielki właścicieł, pań 
stwo jako olbrzymi przedsiębiorca ma 
duże dochody własne, które będą ro- 
snąć w miarę usuwania skutków woj- 
ny. W związku z posiadaniem wla- 
snych źródeł dochodu rola podatku 


znowu się zmienia. 


W/ ustroju feodalnym była to tylko 
metoda wyciśnięcia pieniędzy z pod- 
danych. 


W ustroju kapitalistycznym był to 
sposób osiagnięcia wspólnego dochodu 
dla celów ogólnych co dyskontowała 
dla siebie burżuazja. 


W naszym obecnym ustroju o pew- 
przejściowości podatek, 
to coraz bardziej narzędzie polityki so 
cjalnej, ustrój. który powstaje, urzeczy- 
wistnia się w imię pracującego i dla 
pracującego. T. 
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PRZEDSIĘBIORGZOŚC— 


PRYWATNA 
w gospodarce narodowej 


( gromne zadania odbudowy 
gospodarczej wymagają mo 
bilizacji wszystkich istniejących 
sił į środków oraz celowego, 
zgodnego z planem wykorzysta- 
nia ich. Zasada ta określa naj- 
lepiej pozycję prywatnej przed- 
siebiorczości oraz stanowi punkt 
wyjścia do wyznaczenia jej kon 
kreinych funkcji. 

W minionym okresie blisko 
czteroletnim obserwowaliśmy sta 
łv rozwój sektora prywatnego, 
-zarówno w ilościowym wzroście 
liczby przedsiebiorstw, jak we 
wzroście obrotów towarowych 
oraz produkcji w tym sektorze. 
Ten istniejacy potencjał 'ekono- 
miczny sektora prywatnego wy 
rażający się w jego odłamie ka- 
pitalistycznym liczbą przeszło 
155 tys. przedsiębiorstw handilo- 
wych oraz przeszło 19 itys. przed 
siębiorstw przemysłowych musi 
być jak najlepieł wykorzystany 
dla realizacji wiełkiego celu od- 
budowy i rozwoju gospodarki na 
rodowej. l 

Dał temu wyraz min. Mine, 
który ma niedawnej konferencji 
z przedstawieielami samorządu 
przemysłowo =- handlowege m. 
in. wyraźnie stwierdził, że po- 
lityka fiskalna państwa zmie- 
rza do urealnienia wpływów po 
datkowych, nie zaś do likwida- 
cji przedsiębiorstw prywatnych. 
Ostrze aparatu skarbawego skie 
rowane jest wylacznie przeciw 
nadużyciom ; oszustwem podat- 
kowym. Rozbudowa sektora 50- 
cialistycznego odbywać się be- 
"zie stopniowo, przez szereg lat. 
przy uwzględnieniu zasad racjo 
nalnej gaspodarki i pelnego 7a- 
beznpieczenią obsług; konsumen- 
ta. Min. Mine zapowiedział tak- 
ża przyśpieszenie wydawania 
koncesji dla prywatnych przed- 
sięhiorstw handlowych oraz roz 
szerzenie zakresu zamówicń sta 
łych dla przemysłu prywatnego, 


jak również pozłębienie form 
kontroli cen i kalkułacji. 
Zapowiedziane przez min. 
Minca pewne  przegrupowania 
w przemyśle prywatnym przy 
jednoczesnej eliminacji tych 


form produkcji, które są opar- 
te o surowce nielegalnego po- 
chodzenia lub są połączone z du 
żym marnotrawstwem gospodar 
czym, Sianowić będzie nowy 
krok naprzód w kierunku moż- 
liwie najlepszego  przystosowa- 
nia zarówno struktury jak orga- 
nizacji przeinysłu prywatnego ao 
potrzeb planowej ` gospodarki 
państwowej, co warunkuje pra- 
widłowość pracy przemysłu pry 
watnego oraz pelne wykorzysta- 
nie jego dynamiki produkcyj- 
nej. ł 
Jak wiadomo, w zakresie tym 
zrebiono już dużo że wspom- 
nimy: reorganizację zrzeszeń 
branżowych na zasadach przy- 
musowości i branżowości, roz- 
szerzenie zakresu kompetencji 
samorządu przemysłowo - han- 
dłowego (zlecony nadzór), utwo 
rzenie central handlowych pry- 
watnego przemysłu. kcordynują 
cych współprace z innymi dzia- 
łami gospodarki itd. Ohecnie, w 
w dalszym etapie, nastąpi wspo- 
mniane przegrupowanie koniecz= 
ne w celu dostosowania nrodas- 
ch przemysłu prywatnego 40 
potrzeb gospodarki planowej. 


a O E 


W narodowym planie gcano- 
darczym na rok 1949 przemysł 
prywatny, podobnie jak rzemio- 
sło, objęty będzie planem zaopa 
trzenia materiałowego i planem 
obrotu towarowego z zagranicą. 
Handel prywatny objęty będzie 
częściowo ogólnym planem obra 
tu towarowego. (A) 


Uprawy roślin oleistych 
w Gduńsku 


Zasiew roślin. oleistych na terenie 
województwa gdańskiego w r. 1948-49 
obejmuje rzepak, len i konopie, pod u- 
prawę których przewidziana około 10 
tys. ha. Gros upraw zrealizują Żuławy, 
gdzie odpowiednie ziemie znakomicie 
nadają się pod uprawę roślin oleistych. 
Zasiewy rzepaku obeimują 7 tys. ha. 
A — 1.300 ha i konopi — 1 tys. 
ha. 


RZECZPOSPOLITA T DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 311. Str. 8 


Dziecko czeka na odsiecz ? 


Osiągnięcia i mankamenty opieki nad dzieckiem- sierotą wojenną 


W dniach 7—14 listopada międzynarodowa organizacja „Parrainage 


Internaticenal des  Orphelins 


de Guerre* 


w Genewie organizuje 


„Tydzień Dziecka — Sieroty Wojennej“. 
Połska jako członek Międzynarodowego Związku Pomocy Dzieciom 


(do którego należy również wyżej wymienioną 


swój akces do Tygodnia. 


W związku z tym nie od rzeczy 
będzie uczynienie pobieżnego bo- 
daj przeglądu naszych dotychczaso 
wych osiągnięć, niedociągnięć, po- 
trzeb i życzeń na odcinku opieki 
nad dzieckiem-sierotą wojennną. 


DWA MILIONY MOGIŁ 
DZIECIĘCYCH 

Ogólna ilość dzieci pomordowa- 
nych w czasie działań wojennych 
i okupacji w Polsce wynosi — w li 
czbach zaokrąglonych 1.900.000. 
Cyfrę tę należy powiększyć o ja- 
kieś 50 tys. dzieci polskich, zmar- 
łych w Rzeszy lub tamże całkowi- 
cie zaprzepaszczonych i zgermani- 
zowanych. To też przybliżona cyf- 


ra — dwa miliony pomordowa- 
nych wzgl. straconych na skutek 
wojny dzieci polskich — podawa- 


na obecnie przez prasę stołeczną, 
adi się tragicznie bliska praw- 

y. 

SIEROTY PEŁNE 

Ilość pełnych sierot oraz dzieci 
całkowicie opuszczonych w Polsce 
oceniana jest przez czynniki opie 
kuńcze na 140 tys. Przypuszczalnie 
jednak w rzeczywistości liczba sie 
rot jest nieco wyższa. Przeświadcze 
nie to bazujemy na własnym do- 
świadczeniu w terenie, gdzie dość 
często natrafialiśmy na sieroty. nie 
objęte jakąkolwiek statystyką. 

Domów Dziecka jest w Polsce 
792. Przebywa w nich 46.500 dzie- 
ci. Sieroty jednak stanowią w licz 
bie tej. naszym zdaniem, najwyżej 
80 proc. czyli jakieś 28 tys. Reszta 
to półsieroty oraz nieznaczna ilość 
dzieci posiadających oboje rodzi- 
ców. 

A więc przyjmijmy. że 28 tys. 
pełnych sierot znajduje się w pań- 
stwowych i społecznych domach 
dziecka (normalnego). Do tego do- 
chodzi jakieś tysiąc sierot (na ogól 
ną ilość 3.300 dzieci) nienormal- 
nych, moralnie zaniedbanych. cho- 
rych i kalek w 48 zakładach specjal 
nych oraz również tysiąc sierot 
znajdujących się przejściowo w 19 
posotowiach opiekuńczych. 

W sumie więc około 30 tys. peł- 
nych sierot znalazło schronienie w 
zakładoch opiekuńczych. Dodajemy 
do tej liczby 73 tys. całkowitych 
sierot znajdujących się w rodzinach 
zastępczych oraz raczej nieznaczną 
ilość sierot zaadoptowonych wzgl. 


Robotnicy na stanowiskach kierown czych 


Z dniem 1 listopada znów 4 robot- 
nicy objęli kierownicze stanowiska w 
Zakładach Cegielskiego. I tak przo- 
downik pracy, dotychczasowy pracow- 
nik malarski Fabryki Wagonów Win- 
centy Matusz mianowany został kie- 
rownikiem malarni w fabryce. Stolarz 
Wincenty Chypa objął kierownictwo 
stolarni a Adam 


Fabryki ` Wagonów, 


organizacja) zgłosiła 


wychowywanych przez rodziny fi- 
nansowo niezależne (a więc nie po 
bierejące zasiłku na wychowanie 
dzieci). W rezultacie ogólną cyfrę 
sierot objętych opieką państwa oraz 
instytucyj opiekuńczych i charyta 
tywnych wzgl. samowystarczalnych 
opiekunów prywatnych — podcią- 
gniemy do 105—110 tys. 

Na ogólną ilość całkowitych sie- 
rot, ocenianą na 140 tys. mamy 
więc niedobór jakieś 30—35 tys. 
sierot objętych ewidencją, ale nie- 
dostatecznie zaopatrzonych. LŁikwi- 
dacja tego stanu jest właśnie 2k- 
tualnym zadaniem na rok 1949 dla 
państwa i dla wszystkich ludzi do- 
brej woli, uważających za punkt ho 
noru całkowite zlikwidowanie nę- 
dzy dziecięcej w Polsce. 

KRUCJATA MŁODZIEŻOWA 

Swego czasu niżej podpisany pró 
bował zainicjęwać „krucjatę mło- 
dzieżową*  ożYanizacji, wówczas 
działających osobno a dziś scalo- 
nych, jak ZWM, TUR i ZMW, po- 
legającą na wyszukiwamiu w tere- 
nie sierot zupełnie opuszczonych 
wzgl. krzywdzonych przez rodziny 
zastępcze, by sprawa ta, załatwia- 
na dotychczas odgórnie i w niektó 
rych terenach bardzo powierzchow 
nie, znalazła wreszcie swe „oddol- 
ne“, entuzjazmem młodzieńczym za 
barwione, naświetlenie. Bo pań- 
stwo l społeczeństwo jest w zasa- 
dzie przygotowane do roztoczenia 
opieki nad każdym dzieckiem, któ- 
re jej potrzebuje, pod warunkiem, 
że 6 tej potrzebie będzie wiedziało. 

Niestety, poczytne tygodniki pol- 
skie, do których zwróciłem się z 
apelem o wszczęcie tej akcji, uzna- 
ły ją widocznie za niecelową i nie- 
ciekawą. Miejmy nadzieję, że bę- 
dzie ona zrealizowaną i bez ich 
udziału. 

Ilość półsierot w Polsce oceniały 
ostatnio dzienniki stołeczne na 
1.140.000. Nie wiemy, skąd zaczer- 
pneły tę liczbę, bo zdaniem dyrek- 
tora Departamentu Opieki nad 
Dzieckiem w Ministerstwie Oświa 
ty jest ich około 1.400.000 (patrz 
„Opiekun Społeczny" IV str. 155). 
Z tego jakieś 18 tys. jest w Do- 
mach Dziecka — reszta w rodzi- 
nach. O warunkach, w jakich znaj- 
dują się niektóre z nich. również 
najlepiej poinformowałaby ankieta 
członków ZMP w terenie, w ramach 


Augustyniak — kierownictwo rozdziel- 
ni pracy warsztatu tokarsko-szkolenio- 
wego. 

Dotychczasowy pracownik biura o- 


brachunkowego Stanisław Koralewski 
mianowany został kierownikiem roz- 
dzielni pracy w wydziale energetycz- 


nym. 


Obywatelski ohowinzek 


udziału w walce z analfabetyzmem 


BER pracujący ciężko fizycznie. 
Proszę sobie wyobrazić robotnika, któ 
ry po przepracowaniu swoich godzin 
siada już o godzinie piątej na ławie 
szkolnej, żeby rozpocząć nową robotę, 
dla niego jeszcze trudniejszą od tam- 
tej, bo obcą. Dzieciństwo i ciężka mło 
dość minęły mu poza szkołą. A teraz 
chce nadrobić stracone lata, zdobyć u- 
pragnioną umiejętność czytania i pisa- 
nia. 

Ci ludzie muszą pokonywać olbrzymie 
trudności. Dlatego nie jest żadnym fra 
rzesem twierdzenie, że wszyscy powin- 
mi brać udział w zwalczaniu analfabe- 
tyzmu. Choćby właśnie przez zachęca- 
nie uczących się analfabetów do wytrwa 
nia, przez dorywcze nawet pomaganie 
w odrabianiu zadanych lekcii, przez 
stwarzanie im możliwości uczestniczenia 
w kursach. Dotyczy to zwłaszcza tych 
osób, które są zwierzchnikami analfa- 
betów w zakładach pracy lub w gospo 
darstwie domowym. Wśród służby domo 
wej pochodzącei naiczęściej ze wsi, 
jest sporo analfabetów, całkowitych lub 
cześciowych. 

Podczas ogólnopolskiej konferencji 
kierowników świetlic, która odbyła się 
we Wrocławiu w dniu 15 października 
br. obradowała m. in. komisja wałki z 


orosły analfabeta — to z reguły ! analfabetyzmem. 


Wnioski, uchwalone 
przez tę komisję mają dopomóc w prze 
prowadzemiu na terenie związków zawo 


dowych bojowego zadania likwidacji 
analfabetyzmu. 

Uchwałono mianowicie: zobowiązać 
organizacyjnie wszystkie placówki ©- 


światowe związków zawodowych do na- 
wiązania ścisłej współpracy ze społecz 
mymi radami walki z analfabetyzmem; 
uzyskač od Centralnych Zarządów prze 
mysłu zezwolenie, aby uczący się na 
kursach poczatkowych mieli ułatwione 
przechodzenie na dogodne zmiany pra 
cy; celem zachęcenia do nauki, pilniej- 
szych uczniów premiować jako przodow 
ników pracy, wezwać Rady Zakładowe 
i dyrekcje zakładów pracy do otocze- 
mia specjalną opieką kursów naucza- 
nia początkowego — komisje kultural- 
no - oświatowe na terenie zakładów 
pracy powinny otoczyć słuchaczy kur 
sów opieką kulturalną, umożliwiając 
im bezpłatne korzystanie z teatru, fil- 
mu, wycieczek itp. 


Ponieważ fachowe kierownictwo w za 
kresie początkowego nauczania analfa- 
betów spoczywa w ręku Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego, wszystkie 
placówki kulturalno - oświatowe Związ 
ków Zawodowych musza weiść w bliski 


projektowanej przez niżej podpisa- 
nego „krucjaty młodzieżowej”, 
WNIOSKI 


Reasumując wszystko 
stwierdzić, że: 

1) Państwo i społeczeństwo, z nie 
bywałym w dziejach rozmachem, 
przystąpiły po wojnie do likwida- 
cji nędzy dziecięcej i gotowe są zli 
kwidowoć ją w stu procentach. 
Środki, jakimi dysponują na tym 
odcinku, są znaczne, a ofiarność 
ogółu iudności w ramach Akcji Po 
mocy Zimowej, zadecyduje o posze= 
rzeniu ich do owych stu procent. 

2) Penetracja terenu „odgórna*, 
na odcinku pomocy dzieciom, jest 
jednak często niewystarczająca i 
wymaga zorganizowanej pomocy 
społeczeństwa, najlepiej w ramach 
scentralizowanej akcji organizacji 
młodzieżowych. 

To jedna część zagadnienia sie- 
rot powojennych. dotycząca wyłącz 
nie tych, co znalazły się w grani- 
cach kraju. Równy ciężar gatunko- 
wy — nawet ilościowo — posiada 
zagadnienie sierot wojennych, roz 
sianych poza granicami Polski, na 
całej kuli ziemskiej, od Niemiec po 
Indie, Nową Zelandię i Stany Zjed 
noczone włącznie. 

Sprawą tą jedrak zajmiemy się 
osobno — w następnym artykule. 

BOHDAN GĘBARSKI 
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Młodzież w Krakowie gami 
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raca poważnie przemyślana 


Wystawa tkanin przemysłu ludowego w Min. Rolnictwa 


Rolnictwa | dziedzinie przemysłu ludowego nabr i 
odbyła się wystawa tkanin prze 'no co miemiara. 


Ileż to razy miejski 


mysłu ludowego. Wystawa? Nie — |paniusie przynosiły na wieś brzydke 


raczej pokaz wyników osiągniętych na 
kursie dla instruktorów w Lemborku. 
Kurs trwał 6 tygodni i ukończyły go 
34 osoby. Jeśli uprzytomnimy sobie, że 
6 tygodni to bardzo niewiele — wy 
niki osiągnięte należy uznać za impo 
nujące. Bogactwo pomysłów, różnorod 
ność techniki, bezpośrednie piękno 
poszczególnych tkanin, wszystko to ro 
bi wrażenie pracy dojrzałych artystycz- 
nie rzemieślników. 

Kierowniczka udzieła nam wyjaśnień. 

Kurs trwał od I.VIII do 12.IX. Za- 
kres wykładów był szeroki, obejmował 
bowiem uprawę surowców (lnu), mom- 
taż i obsługę warsztatu, farbiarstwo, 
poszczególne techniki tkania itd. W 
dalszym rozwoju jest zamierzone u- 
tworzenie ośrodków przy szkolach rol 
niczych na stopniu wojewódzkim. Ośrod 
ki te będą organizować indywidualnych 
iwytwórców, opiekując się, — rzecz 
prosta — odrębnymi cechami regional- 
nej wytwórczości. 

Przewidziana jest również odpowied 
nia organizacja sprzedaży i pomoc dla 
wytwórców. 

Szkoła... organizacje wytwórczości... 
organizacje sprzedaży... w kilku zwię- 
złych słowach zarysowuje się plan wy 
raźny. Widać, że całość zagadnienia 
znajduje się w doświadczonych rękach, 
że można spokojnie patrzeć w przy- 
szłość. 

Używamy słowa „spokojnie“ bo w 


e się do nauki 


ule potrzebuje pomocy materialnej 


Młodzież 
kształci szeroko rozbudowana sieć 
szkół zawodowych, szereg szkół liceal- 
nych, wśród nich dawna i zasłużona 
gzkoła przemysłowa, oraz młoda szkoła 
górniczo-hutniczo-odlewnicza ze 
szkół wyższych Akademia Górniczo- 
Hutnicza z 4-ma wydziałami. 


W Akademii Górniczo-Hutniczej stu- 
diuje dziś ponad 1.500 studentów, a 
utworzenie w niedalekiej przyszłości 
piątego wydziału mineralnego powięk- 
szy tę ligzbę do 2.000 studentów. 


Wśród tej młodzieży, tworzącej je 
dyne w Polsce kadry dla kluczowych 
w Polsce przemysłów: górniczego i hut- 
niczego, z której wywodzi się znaczna 
ilość inżynierów, przeważa młodzież 
przyjezdna. Procent tej młodzieży roś- 
nie 'w miarę jak zwiększa się na wyż- 
szych uczelniach procent młodzieży 
robotniczo-chłopskiej. 

Na wydziały Akademii Górniczo- 
Hutniczej przyjęto w roku bieżącym 
369 osób, z tej liczby 30 proc. stano- 
wi młodzież pochodząca ze sfer ro- 
botniczych, blisko. 29 proc. młodzież 
wiejska (w tym 2 proc. synowie boga- 
gatych chłopów) oraz 35 proc. mło- 
dzież ze sfer inteligencji pracującej. 
Na wydziałach politechnicznych przy- 
jęto 550 osób, u tego 31,5 proc. sta- 
nowi młodzież robotnicza, około 20 
proc. młodzież wiejska (ze sfer boga- 
tego chłopstwa 0,18 proc.) oraz blisko 


techniczną w  Kmrakowie |40 proc. młodzieży pochodzi ze śrądo- 


wisk inteligencji pracującej. 

Młodzież wałczy z dużymi trudno- 
ściami mieszkaniowymi. Aby jej przyjść 
z pomocą rozpoczęto budowę nowego 
domu akademickiego. W pracach bu- 
dowlanych udział bierze młodzież. Ko- 
nieczna jest jednak również pomoc 
władz i całego społeczeństwa. 


O czym należy wiedzieć 


ij 


wzory i tandetną technikę pracy. Tax 
deta i brzydota pleniły się jak chwa% 
zagłuszając piękno oryginalnego 
i indywidualnej techniki. Po kilkonast« 
łatach takiej „pracy społecznej” z 
dem trzeba było ratować zabytki przd 
szłości i odkrywać na nowo ich pięku© 
* Przeciwieństwem tej propagandy br" 
doty było także tak daleko posunięt 
przeczulenie artystyczne, że zapomała 
no o celu wytwórczości. Zapomniano 4 
tym, że celem jest stworzenie źródła 72 
robku dla ubogiej wsi. Stąd konieczń 
nością jest rozpowszechnienie pewn 
wzorów, rozpowszechnienie techniki. 
Wymienienie tych przeciwieństw przy. 
pomina nam, że zagadnienie jest ba 
dzo delikatne: powszechność przy 2% 
chowaniu cech artystycznych. Oto tru 
ność do rozwiązania. Człowiek jest po% 
tym względem zabawny: dzieło sztu 
traci dla niego wartość, gdy widzi je 
w tłumie identycznych stu tysięcy. Nē 
Szczęście, jeśli chodzi o tkactwo, 
gactwo regionalnych wzorów jest mie 
zmierzone — równoległość ukazani 
ich ochroni nas przed przygnębiający! 
wrażeniem masowej produkcji. 
Organizatorki pokazu zamierzają ** 
rządzić ogólno-polską wystawę. Wys 
wa ta może tylko potwierdzić nasze 10 
fzumowanie. Na pokazie wyników 
su instruktorskiego, wystawione przed* 
mioty na przestrzeni miedużej sali, 10 
strują wielkie bogactwo. d 
Zapytujemy jeszcze, dlaczego właśnie 
Ministerstwo Rolnictwa podjęło się teh 
pracy. 4 
Odpowiedź jest prosta: chodzifo prza 
cież o ludność wiejską, o ucznia sz% 
ly rolniczej, który na wieś powraca 
Stąd powstała inicjatywa Ministerstwa 
Rolnictwa. Rzecz prosta, że praca E 
dokonywa się przy wsrółudziałe Mint 
sterstwa Kultury i Sztuki. X 
Dziękujemy za informacje i opus% 
czamy wystawę. Wychodzimy z uczt 
ciem radości: widzieliśmy fragment pi 
nej pracy, przemyślanej powa”nie 
podstaw. 


Przyrzeczenie publiczne 


Kto ogłosi publicznie, że wypła- 
ci nagrodę za wykonanie pewnej 
czymności, jest zobowiązany dotrzy 
mać przyrzeczenia i nagrodę wy- 
płacić, Jeżeli czynność wykonało 
wiele osób niezależnie od siebie, na 
groda musi być wypłacona każdej 
z tych osób, chyba że ogłaszający 
przyrzekł wyraźnie tylko jedną na 
grodę. W takim wypadku nagrodę 
otrzyma ten, kto pierwszy się zgło 
sił, a jeśli kilka osób zgłosiło się 
jednocześnie, ten, kto pierwszy wy 
konał czynność. W wypadku sporu 
pomiędzy osobami. które wykonały 
czynność wspólnie. Sąd odpowied- 
nio rozdzieli nagrodę. 

Przyrzekający nie może się uchy 
lić od wypłacenia nagrody temu, 
kto żądaną czynność wykonał. Je- 
żeliby tak postąpił, uprawniony mo 
że swej pretensji dochodzić w Są- 
dzie Nie należy więc lekkomyślnie 


"z TT "Ta "i "a "R "x" "R "R "R "O "R "O "O "R "R "TR" "R "TI "R "O" "TI "0" "TI" "I "I", "TT "I "R", "p", "I", aa TT", 


kontakt z TUR-em, który organizuje ; usprawnienia walki z analfabetyzmem. 


kursy metodyczno - pedagogiczne dla 
niewykwalifikowanych nauczających na 
ursach początkowych, a tym samym 
przyczynia się do stałego podnoszenia 
poziomu tych kursów. Ponadto TUR 
udziela doraźnych wskazówek i sta- 
łych instrukcji w sprawie organizowa- 
nia kursów nauczania początkowego i 
zaopatruje kursy w podręczniki dla nau 
czycieli i uczniów. We wszelkich tego 
rodzaju potrzebach należy zwracać się 
do Poradni Nauczania  Początkowego 
TUR w Warszawie, Aleja Róż 7. 
Wszystkie placówki kulturalno-oświato- 
we Związków Zawodowych powinny też 
współdziałać z TUR-em w przeprowa- 
dzaniu ewidencji anałfabetów. 


W dalszych wnioskach wrocławskiej 
konferencji poruszono sprawę przyspie- 
szenia wydamia dekretu o obowiązku 
powszechnego nauczania początkowego 
dorosłych od lat 18 wzwyż. Ważny 
jest wniosek nakazujący przypilnować 
aby w poszczególnych związkach fundu 
sze przeznaczone na walkę z analfabe- 
tyzmem nie były używane na inne ce 
le. W/ysunięto również postulat, by nau 
czvcielstwo, które prowadzi kursy nau 
czania początkowego. było włączone do 
akcji premiowania. Niezależnie od pre 
miowania pracy nauczycielstwa należy 
wynagradzać wszędzie jednakowo i w 
należytej wysokości. 

Jak widać, wnioski te- zawierają kon- 
kretne, zupełnie praktyczne: wskazania, 
które niewatpliwie przyczynia się de 


Walka ta wymaga olbrzymiej energii, 
jaką może wykrzesać z siebie tylko 
zorganizowana siła społeczna. Dlatego 
dobrze się stało że sprawa analfabetyz 
mu znalazła tak żywy oddźwięk właś 
mie na zjeździe pracowników śŚwietlica- 
wych, zwołanym we Wrocławiu. Słusz 
nie stwierdzono, że praca  Świetlicowa 
szła dotychczas w niewłaściwym kierun 
ku. Większość wysiłku świetliczan ab- 
sorbowały efektowne wystepy taneczne, 
teatralne czy muzyczne. Przygotowania 
do występów, niekończące się próby ze 
spolowe spychały w kąt całą pracę 
oświatową, bez której nie można my- 
śleć o podnoszeniu poziomu kulturalne 
go szerokich mas. Dopóki w zespole 
danej świetlicy istnieją  analfebeci, 
wszystkie inne kierunki pracy muszą 
zejść na dalszy nlan. Przez nauczanie 
analfabetów przybywa tysiące pełno- 
wartościowych obywateli. Jest to praca 
wprawdzie mało efektowna, długody- 
stansowa, lecz w ostatecznym rezultacie 
napewno najwartościowsza z punktu wi 
dzenia dobra ogólno-narodowego. 


Uczący sie analfabeta powinien zna 
leźć oparcie i pomoc zarówno w świe 
tlicy. jak w każdvm innym środowisku, 
w którym żyje Życzliwe ustosunkowa- 
mie się do takiego człowieka, chęć zro- 
zumienia jego trudności — to już w 
pewnym stopniu wypełnienie obywatel 
skiego obowiązku. jakim dziś jest czyn 
ny udział w zwalczaniu ciemnoty. 


Z. K. M. 
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przyrzekać publicznie nagród! ogłd 
szenie w gazecie treści np. „zapłacą 
50.000— zł. nagrody temu, kto 
wskaże adres zaginionego X.Y“ 
może drogo kosztować ogłaszającd 
go, jeżeli kilka osób adres wskażd 
i zażąda nagrody! 

Przyrzekający może odwołać prag 
rzeczenie, jeśli nie oznaczył terni 
nu do wykonania czynnoścj i ni& 
zrzesł się w ogłoszeniu prawa do 
odwołania Odwołanie należy © 
głosić w taki sem sposób, w jaki 
było ogłoszone przyrzeczenie. Jeże 
li ktoś zdążył wykomać czynność» 
za którą  przyrzeczono  nagrodg 
przed odwołaniem. nagroda należy, 
mu się pomimo odwołania. 

Publiczne przyrzeczenie nagrody 
konkursowej za najlepsze dzieł9 
(np. za utwór literacki, obraz itp.) 
musi zawierać termin. do któreś9 
należy dzieło wykonać, aby się U” 
biegać o nagrodę. Ogioszenie kon” 
kursu bez podania terminu jest ni9 
ważne Wynika to zresztą logiczni9 
z natury rzeczy, gdyż bez oznacze” 
nia terminu. rozstrzygnięcie kon- 
kursu byłoby niemożliwe. bo za” 
wsze możnaby twierdzić, że czek3 
się na dzieło jeszcze lepsze. niż 49 
tychczas wykonane. W ogłoszeniu 
należy podać w jaki sposób zgło” 
szone dzieła bedą ocenione i Kt? 
zdecyduje o wyborze dzieła najlep 
szego i przyznaniu nagrody. Jeżeli 
w ogłoszeniu nie podaro sposobu + 
warunków oceny, decyzja czy i któ 
re dzieło zasługuje na nagrodę, 7% 
leży do przyrze<ającego. 

Przez wypłacenie nagrody konku” 
sowej przyrzekający nie staję się 
właścicielem dzieła, chyba że 227 
strzegł sobie to prawo w ogłosze" 
niu. Jeżeli w ogłoszeniu podał. ° 
dzieło nagrodzone staje się jek? 
własnością, to z chwilą wypłacen! 
neegrody nabywa własność dzie! 
lub też prewa avtorskie. Autor dzić 
ła, biorąc udział w konkursie, 
którego ogłoszeniu taki warunek 
zastrzeżono, z góry godzi się 5 
odstąpienie swych praw w wypad 
ku nafredzenia jego dzieła ; nie "9 
że żądać prócz nasrędvy innego W 
nasrodzenia za swoje dzieło. > 

Przyrzeczen'e nagrody konkur50 
wej nie może być odwołane ani 
głczzone warunki konkursu nie 
gą być zmienione. Pretensii do przy 
rzekającego, z powodu niedotr 
nia warunków konkursu, można Gad 
chodzić sądownie. 

KAZIMIERZ LIPIŃSKI 
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W okręgowy w Częstochowie , 
Rn do sądzenia zespołu re- 
skiego ZO „Kuriera Częstochow- 
tów w” wydawanego przez Niem- 
egg z czasie okupacji i propagują- 
Ody z odniczy hitleryzm. 
czytany na wstępie 
Stwierdza: akt oskarżenia 
em z Wszy numer szmatławego pi 
a się w Częstochowie już 
tedak ew; + września 1939 r. Zespół 
9 cyjny przystąpił do pracy już 
esnia 1939 r. Niemcy zabrali 
„<adzenia techniczne ukazującego 
> przed wojną w Częstochowie 
` ABE którego redaktora osadzi 
- obozie koncentracyjnym, 


Gzyjyjakcja pisma. przedstawiając 
ści enikom perspektywy przyszło- 
„Pol ytowała m. in. słowa Franka: 


Ska jako twór sztuczny skiero- 
a ecko Niemcem nie po- 
kta e już nigdy“ oraz „każdy, 
a oe ee przeciwko po- 
ści owi A niemieckiej suwerenno 
zapłaci za to życiem*. 
; e Częstochowski” przez ca- 
iero Swego istnienia rozwijał 
jaza o akcję propagandową za wy 
€m ludności polskiej na robo= 
vee o Sa a także usiłował za 
Stwo 4 cenę wpoić w Społeczeń- 
cy a oskie przekonanie, że Niem 
ataks Jng wygrają, Ostrze swych 
SE a ci „Kurier Często- 
Dym i“ przeciwko  sprzymierzo= 
dzieci, <a Gr Związkowi Ra-| 


nya adaj zena 


| 
MP ZSCE 
c awie oskarżo- | 
razer Stanisz przeszedł kolej- 
A pracy lokalnego sprawozdaw 
aa stanowisko redaktora politycz 

» a następnie redaktora naczel 
© całego pisma. 


fy 


ję aisław Homan, który przed 
nika był korespondentem „Dzien- 
ZG, Poznańskiego" zaofiarował 


<a swe usługi Niemcom, za- 
kwa C W podaniu, iż jako wy- 
oboy o KOWENY. dziennikarz będzie 
g aki swoje wypełniać jak naj 
stro nniej. W artykułach swych o- 
> atakował tych, którzy ,„podko- 
TA przyjaźń obu zespolonych | 
dów wydarzenia historyczne naro, 
ził zo Niemców i Polaków“ i gro! 
dzie že w przyszłości los ich bę! 
nie do pozazdroszczenia”, Ho- | 
druk bosuwał się aż do prowokacji, | 
ując w odcinkach -fabrykówej| 
przez siebie pamiętniki słynne- | 
Sa totnika polskiego Kubali, które 
t Swiście napisanę były pod ką- 
o. zenia niemieckiej propa- 


Równia: ; A 
a Ownież przedwojennym dzien- 


m 07 syn naczelnego redak 
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ru na niemieckim žok 


przed sqędem w Częstochowie 


to sygnalizowaliśmy wczoraj tora Zdzisław Stanisz, którego za- 


angażowanie obwieściła głośno re- 
dakcja „Kuriera Częstochowskie- 
go“ pisząc: „z zadowoleniem notu- 
jemy fakt stopniowego powrotu do 
swego prawdziwego zawodu byłych 
polskich dziennikarzy“. Stanisz 
jawnie uprawiał apoteozę hitlerow 
skiej przemocy, nawołując czytelni 
ków do „pogodzenia się z rzeczywi- 
stością, której nie można odrzucić". 

Ryszard Jeliński redagował ,,Do- 
datek dla katolików" i przez dwa i 
pół roku swej pracy w „Kurierze 
Częstochowskim* zamieścił w nim 
aż 548 artykułów. Współpracowni- 
kiem tego „Dodatku“ był Stanisław 
Jucha vel Śnieżyński. 

Redakcja „Kuriera  Częstochow- 
skiego“ ogłosiła w r. 1941 konkurs 
powieściowy, którego potrzebe uza 
sadniła tezą, że „pisarz polski nie 
powinien milczeć, iecz za przykła- 
dem swych niemieckich kolegów 
stanąć do pracy, aby w nowych wa 


„runkach tworzyć nową literaturę". 


U;+wór miał być pisany „w gwarze 
ludności zamieszkującej Generalne 
Gubernatorstwo* a autorem jego 
mógł być „każdy Polak i aryjczyk”". 
Do konkursu tego stanął przed- 
wojennv dziennikarz Tadeusz Sta- 
rostecki, którego utwór tak się po- 
dobał, iż rychło nawiązano z nim 
stałą współpracę, nazywając go W 
korespondencj; urzędowej „dziel- 
nym polskim redaktorem". £ 
Oskarżona Janina Tomza, w ar- 
tykułach swych twierdziła, że „zwy 
cięstwo Niemców jest zapowiedzią 
lepszej przyszłości". a także przed- 
stawiała zachowanie się niemiec- 
kich żołnierzy w Polsce jako wzór 


Zewsząd o 


A Milion zł. grzywny zapłaci współwia- 
ściciel firmy . „Slaski Trust Spozywczy 
w Katowicach“, Marcin Niewolik, za 
spekulację masłem i tłuszczem. 

W Morskim Urzędzie Rybackim W 
Szezecinie odbyła się konferencja Z U- 
działem wiceministra Zeglugi dr. „Widy- 
Wirskiego, mająca na celu zaktywizowa- 
nie połowów i przeprowadzenie analizy 
wykonywanych inwestycji dla ryborów- 
stwa dalekomorskiego w okręgu szere- 
cińskim. W obradach wzięli udział przed 
stawiciele wszystkich zainteresowanych 
sprawami rybołówstwa instytucji. 1 
przedsiębiorstw oraz zrzeszeń rybac- 
kich i kontrolerów rybołówstwa mor- 
skiego. 

A Delegacja pożarnictwa czechosło- 
słowacji przybyła na wybrzeże polskie, 
gdzie zabawi kilka dni, zwiedzi porty i 
będzie obecna na pokazach pozarnictwa 
portowego. 

A Za malwersacje w Centr. produktów 
naftowych w Bydgoszczy, sąd skazał b. 
dyrektora Czesława Zamiarę na karę 10 
lat więzienia. dyspozytora benzyny Tu- 
paike na 6 lat, kierownika stacji ben- 
zynowej Koniecznego oraz wice dyrekto- 
ra Pawia Santariusa na 5 lat, maga- 
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TEKSTYLNA 


; SKŁADNICA GUZIKÓW 
ARTYKUŁÓW POKREWNYCH 


W ŁODZI, UL. WIĘGKOWSKIEGO 35 tel, 215-30 


| SPRZEDAJE) 
ZAKLADOM WYTWORCZYM | KUPCOM x 
p 


O aty af bok sd CEA 


"EE 


GUZIKI W BOGATYM ASORTYMENCIE 


FOREMKI 


DREWNIANE DO  OBCIĄGANIA 


MATERIAŁEM 
ZAMKI BŁYSKAWICZNE 
DRUTY TRYKOTARSKIE 


SZYDEŁKA 


SPRZĄCZKI KRAWIECKIE 


HAFTKI 


SPINKI KOŁNIERZYKOWE I MANKIETOWE 


INNE ARTYKUŁY POKREWNE 


Pożyjeczną lekturę i miłą rozrywkę znajdą 


Kr 3787-1 


w „Przyjacielu 


iix 
UT owanym tygodniku. Cena egz. 
vame 


15 zł. Kr. 3766-01 | 


humanitaryzmu, podczas, kiedy żoł 
nierzom polskim zarzucała upra- 
wianie rozbojów. 

Stanisław Mróz vel Henryk Kon- 
rad zamieszczał regularnie artyku- 
ły polityczne podobnej treści. 

OSKARŻENI MÓWIĄ 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
i krótkim jego omówieniu przez 
prokuratora, badani byli oskarżeni. 

Stanisław Homan, przyznał się do 
popełnionych przestępstw, tłuma- 
cząc się. że załamał się nerwowo 
pod wpływem wiadomości o klę- 
sce Francji w roku 1940 ; „postawił 
na Niemców“. 

Oskarżony Zdzisław Stanisz, re- 
daktor polityczny pisma, wybrał 
przed Sądem metodę całkowitej ne 
gacji zarzucanych mu czynów. Męt 
nie tłumaczy on. że został odkomen 
derowany do pracy w prasie oku- 
pacyjnej przez ruch oporu. Stanisz 
gwałtownie zaprzecza, jakoby pod 
pisywane przezeń plugawe artyku- 
ły wyszły spod jego pióra, wyja- 
śniajac, że są to tylko tłumaczenia. 

Rozbrawie, która potrwa przypu- 
Szczalnie około 5 dni, przysłuchują 
sie wyżsi urzednicy Ministerstwa 
Sprawiedliwości. pełnomocnicy do 
spraw ścisenia  kollaborantów z 
prokuratorem Gubińskim ma cze- 
le. 

Obecność wielu dziennikarzy, re 
prezentujących wydawnictwa pra- 
sowe z różnych stron Polski, świad 
czy o zainteresowaniu pracowni- 
ków prasy polskiej sprawą ukara- 
nia tych nielicznych dziennikarzy, 
którzy poszli na współprace z oku- 
pantem. 

Rozprawa trwa. 


wszystikira 


zyniera Władysława Goncerzewicza i re- 
ierenta składowego Mariana Nowaka na 
4 lata, i kierownik stacii benzynowej 
Skotnickiego na 3 lata więzienia. 
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PIĘŚCIARZE CZECHOSŁOWACJI 
WYGRYWAJĄ W WARSZAWIE 
10 — 6 
Międzynarodowe spotkanie pięściar- 
skie między reprezentacjami Czechosło- 
wacji Środkowej i Polski Środkowej 
przyniosło niezbyt zasłużone zwycię- 

stwo drużynie czeskiej 10:6. 

Sędziowie tego mieczu raz jeszcze 
„popisali się myinymi orzeczeniami, 
a organizatorzy udowodnili raz jeszcze, 
że nie potrafią organizować. Przed wej 
ściem wielka ilość pilnujących porząd 
ku nie pozwalała wejść na sale, gdzie 
znów mając bilet nie można było zna- 
leźć swego miejsca i żadnego porząd 
kowego, który mógłby usunąć intruzów 
zajmujących ławki. WOZB dając dzien 
nikarzom bilety powinno zainteresować 
się również umożliwieniem im pracy. 

Poziom wałk dość przeciętny. Czesi 
wystąpili w podobnym składzie jak w 
Poznaniu, z tym, że w wadze piórko 
wej zamiast Kellnera walczył Matej- 
cik. W drużynie polskiej najlepiej wy 
padli Kasperczak w muszej miezasłuże 
mie przegrywając z Maidlochem i mło- 
dy Kaźmierczak w lekkiej, wygrywając 
z Sadkiem. Ze „starej gwardii" dobrą 
kondycją i formą wykazali się Kol- 
czyński w Średniej i Czortek w piórko 
wej. 

Z Czechów najbardziej podobali się 
Majdloch, Svarko i Livansky. Wszys 
cy pięściarze czescy są szybsi od Pola 
ków i dobrzy kondycyjnie, ale wyszko 
leniem technicznym nie mogą impono- 
wać, Poza tym walczą dość nieczysto. 

Wyniki techniczne walk: 

W muszej Majdloch (CSR) po wy” 
równanej i b. ładnej wałce niezasłuże 
mie wygrał z Kasperczakiem (Polska). 
W koguciej Muslay (CSR) po niecie- 
kawej bijatyce niezasłużenie przegrał z 
b. słabym Tyczyńskim (P). W piórko- 
wej Matejcik (CSR) zdobył punkty wal: 
kowerem z powodu nadwagi Czorlka 
(P), a w towarzyskim spotkaniu zo- 
stał wysoko wypunktowany przez Po 
laka. 
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f * buduje „Solvny”” 


W trosce 6 polepszenie warunków 
bytu klasy robotniczej, dyrekcja zakła 
dów „Solvay“ w Mątwach wspólnie Z 
radą zakladową zaprojektowała dostar- 
czenie mieszkań 200-tu rodzinom robot 
niczym. W/ chwili obecnej fabryka bu 
duje 2 domy przy stacji kolejowej w 
.Mątwach. W roku 1949 zakłady „Sotł- 
vay“ wybudują na terenie dawnej cu- 
krowni Dom Kultury, w którym znajdą 
pomieszczenie fabryczne organizacje 


KABEL 
120 mb. 


| ZABRZE, 


PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY MOSTÓW 
I KONSTRUKCJI STALOWYCH 


„MOSTOSTAL 


wolności 262, 


ZAKUPI NATYCHMIAST 


W OPONIE GUMOWEJ 3x25 mm. kw. CU w jednym odcinku 
lub w dwóch odcinkach 80 i 40 mb. Oferty wraz z próbką na- 
leży składać pod w.w. adresem najpóźniej do dnia 20.11.48 r 


partyjne, społeczne, kluby sportowe i 
zespoły świetlicowe. Obok Domu Kul- 
tury zbudowany będzie stadion sporto- 
wy. Prowadzone są również prace przy 
układaniu nowych nawierzchni i bruków 
ulicznych. W ostatnim czasie fabryka 
wyłożyła kostkami betonowymi i chod 
nikami produkowanymi we własnym za 
kresie, ulice: Fabryczną, Staropoznan= 
ską i Przemysłową. 


telef. 31-34 
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na projekt szkicowy gmachu Ministerstwa Skarbu w Warszawie, 


Konkurs 3. A. R. P. Nr 168 


W części powszechnej Konkursu 
l nagroda wys. 

H 1 é pr 

I : n " 

zwrot kosztów 
Zakupiono prace nr 5 oraz nr 7 


zostały przyznane nagrody: 


300.000 zł pracy nr 12 
1501000457 47 23 
100.000 " "n r 

50.000 m p n 


10 
13 
po 75.000 zł. każda. 


W części zamkniętej Konkursu nie przyznano nagrody Honorowej. 


Wszystkie prace 


zostaną wystawione na widok publiczny w siedzibie 


S. A. R. P. ul. Foksal 1-2-4 począwszy od dnia 12 listopada rb. 
Sprzeciwy na piśmie i podpisane przyjmuje Sekretarz Konkursu w dniu 
16 listopada w godz. 12—14 w siedzibie S.A.R.P. 


. , Publiczne otwarcie kopert z nazwiskami laureatów a następnie omówienie 
i dyskusja nad wynikami Konkursu odbędą się w dniu 18 listopada rb. o godz. 


18-tej na wystawie. 
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ROSYJSKIE — FRANCUSKIE 
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Sekretarz Konkursu 
Wojciech Piotrowski 
inżynier architekt 
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POLECAJĄ KSIĘGARNIE 


SPÓŁDZIELNI 


WYDAWNICZEJ 


»GZYTELNIK« 


w WARSZAWIE: ul. Marszałkowska Nr. 62, Duszyńżkieuo Nr. 14 
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W leldkiej Sadek, (CSR) przeggał. zdá 
cydowanie na punkty'z mlodym ią obie 
cującym Kaźmierczakiem, (PJ, Który "za 
demonstrował ładny boks, wygrywając 
wszystkie starcia. Beznadziejne zapasy 
ogladać trzeba było w wadze półśned- 
miej podczas wałki Krocaka (CSR) z 
Olejnikiem (P), wygranej zasłużenie 
przez Czecha. 

W średniej Kolczyński GB) wypunk 
tował Svarkę (CSR), przy częm;Czech 
w ostatnim starciu byłsprzeztchwilęwia 
deskach i skończył walkę zupełnie wy 
czerpany. W pólciężkiej Rademacher 
(CSR) pokonał na punkty Archadzkie- 
go (P), mając go w 3-cim starciu da 
O-ciu na deskach. 

W ciężkiej Livansky (CSR). po wy- 
równanej walce niezaslużenie wygrał” z 
Szymura (P), który miał lepszą końców 
ke. Obaj pięściarze skońdzyli*spotkanie 
b. wyczerpani. 

Sędziowali w ringu na zmianę Wa- 
lecky (CSR) i Neuding (Połsa), a na 
punkty Nagy Lajos (Wegry) Bem 
(CSR) i Rutkowski (Polska). Wädzów 
ok. 5 tys. (mw). 


SZTAFETY SPORTOWCÓW 
W DNIU ZJEDNOCZENFA 
PARTII ROBOTNICZYCH 


W dniu zjednoczenia Partii Ro- 
botniczych 8 grudnia b. przybędą 
do Warszawy sztafety młodzieżowe 
z 8 krańców Polskich. mianowicie 
z Gdańska, Olsztyna, Białegostoku; 
Lublina, Rzeszowa, Katowic, Wro- 
cławia i Szczecina. 

Na trasie ok. 3.200 km. weźmie 
udział około 8 týs. młodzieży oboj= 
ga płci. Wszystkie trasy podzielone 
są na etapy, które obliczone Są do 
przebiegnięcia w ciągu jednega 
dnia. 


W KILKU WIERSZACH 


Nie ma wiadomości o zaginionych 
hokeistach czeskich. Intensywne po 
szukiwania lotnictwa angielskiego, 
aby odnaleźć zaginiony samolot z 
6-ciu reprezentantami hokejowymi 
Czechosłowacji, nie dały wyniku. 
Zarówno ministerstwo cywilnego 
lotnictwa, jak i RAF do dzisiaj nie 
miały pewnych wiadomości co do 


|losu zaginionego samolotu. 


Kolarze i działacze budują tor. 
Komitet budowy toru kolarskiego 
w Warszawie apeluje do wszyst= 
kich kolarzy, działaczy kolarskich 
i sympatyków o zgłoszenie się w 
dniach 14—21 bm. o godz. 9 na te- 
ren budowy toru za parkiem Pe= 
derewskiego. Pożądane jest przy= 
niesienie ze sobą łopaty lub kilofa. 
Od ofiarności wyżej wymienionych 
zależy wykonanie niezbędnych prac 
przed okresem zimowym. 

Zatwierdzony rekord _ kolarski. 
Zarząd. PZKol zatwierdził rekord 
Polski na 4 tys. m. na torze, ustano 
wiony przez Beka (ŁKS) we wła- 
ściwym czasie 5,37,6. 

Nowy rekord ZSRR. Podczas za- 
wodów radzieckich dźwigaczy cię 
żarów w Gorkij, rekordzista ZSRR 
Tvan Malcew ustanowił nowy Te- 
kord ZSRR w wadze ciężkiej, pod- 
noszac lewą ręką 777,600 kg. Należy 
podłzreślić, że w roku bieżącym 
Małcew poprawił już po raz trze= 
ci rekord radziecki w tej wadze. 


Szwecja gromi Irlandię. W mię= 
dzypaństwowym spotkaniu pięściar 
skim Szwecja pokonała Irlandię 
12:4. 


Dyskwalifikacja działacza. PZIKOl 
zdyskwalifikował na *1 rok wice- 
„prezesa administracyjnego poznań- 
skiego okręgowego Związku Kolar 
skiego, Jana Rypskiego za nie 
ściwe zachowanie się w Stos u 
do członków zarządu WOZKol pod 
czas wyścigu „Expressu Poznańskie 
go". "4 ska A w 


GŁOSZENIA DROBNE | 


UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY 


ZGUBIONO legitymację Liceum Aimi- 
nistracyjnego Sobczak Józef. Marki Pił- 
sudskiego 61. Kr. 3788-1 
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NA (AGBQIE 
Rimowa. 


ŻE TUMANAMI kurzu dęta wczoraj 
szą wichura przez Warszawę. Te tuma- 
ny kurzu pochodziły z nieuprzątniętych 
jeszcze ruin. ZOM od dawna już za- 
przestał polewania ulic wodą, tłumacząc 
się tym, iż lada dzień może „chwycić“ 
mróz i stworzyć na polanych ulicach go 
łołedź. Możnaby jednak obficie skro- 
peć sterty ceglanego i tynkowego gru- 
zu. Niech sobie nawet zamarzną, będzie 
tylko mniej kurzu, a po gruzach i tak 
aikt mie chodzi. 


Budujemy mosty 
„Poniatowskiego“ i „Slaski“ to jeszcze nie wszystko 


większające się tempo prac; 

przy budowie trasy W—Z, prze ' 

de wszystkim zaś przy budowie mo | 
stu Śląskiego, już dziś gwarantuje 
nam, iż zarówno cała trasa jak i no 
wy most zostanę oddane do użytku 
najpóźniej w lipcu pnzyszłego ro- 
ku. W lipcu więc Warszawa uzyska 
nowe połączenie z Pragą, przez co 
odciąży się znacznie most Poniatow 
skiego. Z wybudowaniem mostu 


Podziemny korytarz 
cikryto przy irusie W-Z 


Podczas prowadzonych obecnie ro 
bót przy rozbiórce odkopanych fun 
damentów nie istniejącej już bu- 
dowli klasztoru Bernardynek (przy 
Placu Zamkowym) poza dawnymi 
grobami zakonnic natrafiono na do 
brze zachowany korytarz podziem- 
ny. Korytarz ten, wysokości półto- 
ra metra i szerokości ponad metr, 


| 


i 
| 


Z 


godni 


damentów pod słupy wiaduktu. Ku 
południowi biegnie on w prostej linii 
na Pałac Kazimierzowski (Uniwer- 
sytet) na Krak. Przedmieściu. 
Jakim celom służył ten korytarz, 
trudno w tej chwili stwierdzić. Nie 
wydaje się jednak, aby to był ka- 
nał ściekowy Zamku. Raczej jest 
to przejście podziemne. Pobieżne 


| badania wykazały, iż na swym od- 


cinku przy fundamentach klasztoru 
kcrytarz został zbudowany mniej 
więcej w okresie panowania Jana 
Kazimierza (1648 — 1668 rok). Od- 
cinek korytarza biegnący pod daw- 
nym wiaduktem Pancera jest po- 
chodzenia późniejszego, najpraw- 
dopodobniej powstał w czasach sta- 
nisławowskich. Trwają obecnie ba- 
dania mające na celu dokładne o- 
kreślenie przyczyn, dla których zbu 
dowano to podziemne przejście. 


Pałac Staszica odzyskuje f 


Pomnik Kopernika stoi od kilku ty- 
na tle drewnianych,  drabino 
wych rusztowań, które okryły remon- 
towany æd  dluższego czasu Pałac 
Sztaszica ma Krakowskim Przedmie- 
ściu. Z za belek wyłaniają się już 
kolumnadą frontonu pierwsze odre- 


staurowane partie kamiennych płasko- 


lczeźb, a poniżej stale jeszcze trwają 


Prace przy 


mentów dawnego klasztoru 


rozkopywamiu funda- prace przy doprowadzeniu do porząd 
Ber-|nego wyglądu poważnie zniszczonych 


nardynek. Tutaj przypadkowo od- | pilastrowych kolumn. Znikła też na 


kryto podziemne przejście 


Zamku. 


jest cały zbudowany z cegły. Od 
piwnic klasztoru korytarz biegnie 
w linii prostej do ruin Zamku. Le- 
żący tu gruz nie pozwolił na zba- 
danie, jak przebiega ten korytarz 
przez teren zamkowy. 


Na podobny korytarz, prawdopo- 
dobnie dalszy odcinek korytarza 
biegnącego od klasztoru, natrafiono 
pod dziedzińcem pałacu Pod Bla- 
chą. Stąd można przejść koryta- 
trzem aż na ul. Mariensztadt, gdzie 
znowu przerywają go mury jednej 
z zawalonych kamieniczek. Biegną 
ey pod dawnym wiaduktem Pance- 
ra podziemny korytarz został uszko 
dzony w dwu miejscach. najpraw- 
dopodobniej podczes kopania fun- 


do; górze wielka przedwojenna kopuła da 


chu, pozostałość po przerobieniu pala- 


cu na cerkiew rosyjską przez władze 
carskie. Na miejsce mniezgrabnego ko- 


puliska pałac Staszica otrzymuje daw 


Śląskiego stolica wróci do przedwo 
jennego stanu swych mostów. Jed 
nocześnie bowiem zakończona zosta 
nie odbudowa mostu średnicowego. 
Czy na tym zamknięty zostanie 
nasz program budowy połączeń 
przez Wisłę? - Najprawdopodobniej 
— mie. 

Warto zwrócić uwagę, iż obecnie, 
przy jstnieniu mostu Poniatowskie 
go i mostu pontonowego, natężenie 
ruchu kołowego na tym pierwszym 
w pełnych godzinach dnia sięga 
przepływu trzech tysięcy pojazdów 
na godzinę, Wszelkie, nawet dro- 
bne uszkodzenie jezdni tego mostu 
stałoby się prawdziwą katastrofą 
komunikacyjną miasta. Co prawda 
w roku przyszłym będziemy już 
rozporządzali drugim mostem ko- 
łowym, który bedzie lepiej przysto 
sowany do swych zadań od starego 
„Kierbedzia“. W założeniach jed- 
nak urbanistycznych most Śląski 
będzie raczej spełniał rolę linii 
tranzytowej, a w pewnej tylko mie 
rze zadania połączenia lokalnego z 
Pragą (z wyłączeniem oczywiście 
bezpośredniego połączenia z tym 
przedmieściem Nowego Światu i 
Krak. Przedmieścia), W tym stanie 
rzeczy nawet wybudowanie nowego 
mostu nie wyczerpuje całości prob 
lemu dobrego połączenia obu brze 
gów Wisły. W nowym bowiem pla- 
nie urbanistycznym Praga z roli 
zapomnianego przedmieścia ma 
przejść do roli części stolicy. 

Dlatego regionalny plan Warszaw 


ronton_ 


mą, małą i płaską kopułkę wg pierwot 
nych planów Corazzi ego. 

Wnętrza są już od dawna gotowe, 
był tylko przez pewien czas kłopot z 
centralnym ogrzewaniem, ałe został po 
myślnie rozwiązany i od wielu miesię 
cy w gmachu urzędują już biura War 
szawskiego Towarzystwa Naukowego. 
Rekonstrukcja frontonu potrwa praw- 
dopodobnie do wiosny r. 1949 i na 
tym zostanie zakończona pierwsza 
część prac przy budowie gmachu. Dru 
gi etap, to budowa nowej fasady od 
strony przedłużonej Świętokrzyskiej. 
Ale to już historia następnych lat od 
budowy. 


Śpis dzieci w wieku szkolnym 


gołowy zu miesiąc 


W przyszłym miesiącu Wydział Ewi 


dencji Ludności w ścisłym porozumie- 
niu z Wydziałem Szkolnictwa Zarzą- 
du Miejskiego przystąpi do opracowa 
nia pełnego wykazu 
szkolnym. 


dzieci w wieku 


Dotychczas Wydział Szkolnictwa 
posiada w swoich aktach zestawienie 
dzieci uczęszczających do szkół w sto 
licy. 
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MDziś w 
Wystawy 


MUZEUM WOJSKA POTS*YIEGON: 
stawa - poświęcona  5-letniej 
„Bitwy pod Lenino". 

MUZEUM NARODOWE: 
Ksiażki . Radziertiet 1 pokaz malarstwa 
rosyjskiego. Zbiory stałe: malarstwo 
polskie obce i sztuka gotycka. Muzeum 
otwarte cadziennie godz 10—15 w <abctę. 
niedziele 1 święta godz. 10—19. W ponie- 
działeł Muzeum zamkniete. 

Klub Młodych Artystów l Naukow- 
ców (Królewska 13) Wystawy* „Sląsk 
w obrazach Symon Pietkiewiczowej" | 
„Rysunki J. Lenicy". 


Wy- 
rocznicy 


Wystawa 


Teatry 


POLSKI (Karasia 2): o godz. 19 „Pan 
Jowialski*. 

TEATR ROZMAITOSCI  Marszałkow:- 
Ska 8): o godz. 15 .,Szelmostwa Scapinźa". 

PLACOWKA (Królewska 13): W sobo- 
tę premiera „Wszyscy synowie“ A. Mil- 
lera. 

TEATR MAŁY 
godz. 18 .Faryvzeusze i 
dama z winogronem*". 
TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
38): o godz. 19 .,Podróż Pana Perrichon“. 

TEATR NOWY Puławska 39): 

19 „Dom Otwarty". 

. TEATR KLASYCZNY 'Moxctowska 13): 
© godz. 19 .,Kobieta we mgle“. 

COMOEDIA Szwedzka 2): 

„Szczęście Frania". 

TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA): 
© godz. 12 . Budowali most" (przedsta- 
wienie dla szkół). 
WĄRSZAWSKI 
t. 
19:13, 


(Marszałkowska BI): 0 
grzesznik czyli 


o godz. 


o godz 19 


WRORFELERK 
towska 8): rewia p. 
ONZ*. pocz. 17.15 | 
święta 15, 17.15 i 19.13. 


(zZygmun: 
„Konferencja 
niedziele | 


Rinn 


ATLANTIC (Chmielna 33): „Zakazane 
Piosenki” nowa wersja, pocz. 12.15, 14.30, 
"16.45. 21.15. Zw. Zaw. 19. 

PALLADIUM (Złota 7/9): „Dzieci uli- 
ky". pocz. 13, 15, 19, 21. Zw. Zaw. LT, 


głOGIECUJ 


POLONIA (Marszałkowska 56): „Zaka- 
zane piosenki“, pocz. 12.30, 14.45, 19.15, 
21.80. Zw. zaw. 17. 

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Mło- 
dzi idą", pocz. 13, 15, 17, 21. Zw. Zaw. 39. 

AKTUALNOSCI Nr. 1 (Marszatkowske 
112): Nowy program mr. 47, pocz. seansu 
o zodz. 11. 


SYRENA (Praga, Inżynierska 2x: 
„Offlas) XXV Rocz M-17, "21. ZW: 
Zaw. 19. 

'PĘCZA (Suzina 4: „Ostatni etap", 
pocz. 15.30, 20.30. 


Zw Zaw 


SLAIU 


W dniu 12 bm. (piątek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje: 

12.04 Wiad. połudn. 12.20 Muz. po- 
pul. z płyt. 12.30 Aud. dla wsi. 15.30 
„Białe kruki“ 8-a aud. 16.00 Dz. po- 
połudn. 16.30 Skrz. Og. 17.00 Konc. 
dla przodowników pracy transm. do 
Czechosłowacji. 17.45 „O zawodach". 
18.00 Konc. rozrywkowy. 18.35 „Ulicz- 
ka Klasztorna* powieść. 18.45 „Czy 
Molier był sztukmistrzem* feliet. 
18.00 „Marynarze S. P.“ aud., „Służby 
Polsce“. 19.15 Konec. symf. 20.00 DZ. 
wiecz. 20.20 „Melodie taneczne". 21.10 
Wolfgang Amadeusz Mozart - Kwar- 
tet F-dur. 21.30 Z życia Zw. Radziec- 
kiego. 22.00 „Od melodii do melodii“. 
23.00 Ostat. wiad. 23.10. Muz. tanecz- 
na z płyt. 23.30 Hymn. 


WARSZAWA II 


17.00 Sygnał i konc. dla przodowni- 
ków pracy. 17.50 Muz. taneczna z 
płyt. 18.00. Dz. popoł. 18.15 Muz. ta- 
neczna z płyt. 18.35 Muz. ludowa. 
19.15 „Myśli Floriana Bukowena' — 
opow. Piotra Imemniekiego. 19.35 
Utwory popul. na flet, obój i klarnet. 
20.00 Dz. wiecz. 20.20 Jan Sebastian 
Bach aud. słowno-muz. z płyt. 21.15 
Baśnie ludowe. 21.30 Muz. taneczna. 
22.00 W warszawskich warsztatach 
pracy. 22.15 Feliks Hendelssohn-Bart- 
holdy 4-ta aud. z cyklu Kompozytor 
Tyg. z płyt. 22.59 Hymn. 


18-€]. 


Obecna akcja obejmuje spisem wszy 
stkie dzieci warszawskie w wieku 
szkolnym, dajac w ten sposób obraz 
ile z nich — mimo obowiązku spoczy 
wającego ma rodzicach i opiekunach 
-— nie uczęszcza do szkół podstawo- 


wych. 


skiego Zespołu Miejskiego przewi- 
duje budowę na Wiśle ogółem aż 
ośmiu mostów. Sześć z nich — to 
połączenia przeznaczone dla same- 
go miasta, dwa — to mosty przekra 
czające swymi zadaniami ścisłe po- 
trzeby Warszawy. Podział tych mo 
stów na dwie kategorie przeprowa 
dzony został na zasadzie funkcji, 
jakie będą spełniać: komunikacji 
lokalnej i pozalokalnej — tranzy- 
towej. Nacisk kładziony jest jedno 
cześnie na to, aby ruch lokalny nie 
kolidował z ruchem  tramzytowym, 
aby żaden z nich nie powodował 
zakłóceń w normalnym funkcjono- 
waniu drugiego. 

W wymienionej liczbie sześciu 
mostów związanych z obsługą $3- 
mego miasta znajdują się trzy mo 
sty istniejące i budowane: Ponia- 
towskiego, Śląski i  średnicowy. 
Most średnicowy wliczono dłatego 
w liczbę mostów o znaczeniu lokal 
nym, że przewiduje się obak to- 


rów kolejowych tego mostu dobu-- 


dowanie dwu jezdni. Czy projekt 
ten zostanie zrealizowony — trud- 
no dziś przesądzać, Władze kolejo- 
we odnoszą się dość krytycznie do 
pomysłu mosiu kolejowo - drogo- 
wego. 

Z trzech nowych mostów, które 
ma otrzymać Warszawa, wymieni- 
my najpierw most na Siekierkach. 
Przetnie on jezioro Czerniakow- 
skie i łączyć będzie najbardziej po 
łudniowe krańce lewo- i prawobrze 
żmego miasta. Most ten nie jest zre 
sztą inwestycją najpilniejszą. Zna- 
cznie pilniejsza jest sprawa budo 
wy mostu w przedłużeniu ul. Ra- 
kowieckiej, Ulica ta ma być posze 
rzoma i przedłużona, tworząc poważ 
ną arterię komunikacyjną, w fun- 
kcjach swych nieco podobną do 
trasy W—Z. Skupić ma ona główny 
ruch Mokotowa i projektowanym 
mostem  przerzucać go ma prawy 
brzeg. Trzeci nowy most ma być 
zbudowany na Bielanach. Budowa 
jego przewidziana jest w związku 
z powstaniem ośrodka przemysło- 
wego na Żeraniu. 

Obok mostów powyższych projek 
tuje się budowę dwu mowych połą 
czeń przez Wisłę o znaczeniu poza- 
lokalnym. Jeden z nich, mniej wię 
cej na granicy Starego Miasta i Żo 
liborza, będzie przedłużeniem wiel 
kiej autostrady państwowej ze 
wschodu na zachód, całkowicie od- 
dzielonej od ruchu śródmiejskiego. 
Ostatni, projektowany most o zna- 
czeniu regionalnym, łączący dwa od 
cinki szosy Lublin—Łódź, stanąć 
ma pod Młocinami. 

Dopiero budowa tych wszystkich 


! mostów zapewni Warszawie maksi 


mum udogodnień. komunikacyjnych | 


między obu brzegami Wisły į po- 

zwoli na długie bardzo lata zupeł- 

nie o tym zagadnieniu zapomnieć. 
(w) 


»Betonstalc buduje 


dworzec podmiejski 


«Niedawno m wylotu tunelu linii śred wa Śródmieście  Dalekobieżna 
przy Alejach Jerozolimskich , oddalona od ul. Chmielnej o 10 me- 


nicowej 


będzie 


rozpoczęto budowę dworca dia pocią- | trów, 


gów podmiejskich. Dworzec ten bedzie 
na frazie prowiżoryczny. Będzie po- 
siadał dwa perony dla pociągów przy- 
chodzących i odchodzący:h oraz hosy 
i poczekalnie. Budowę peronów powie- 
rzono firmie Betonstal. 

Niezależnie od prac zwiazanych z 
budową dworca podmiejskiego Beton- 
stal prowadzi w dalszym ciągu posze- 
rzanie wykopu pod przyszły dworzec 
Warszawa Śródmieście _ Dalekobieżna. 
Ziemia z poszerzanego wykopu wywo- 
żona jest na nasyp linii Średnicowej. 
Dotychczas wywieziono ok. 45.000 m” 
ziemi. Do wywiezienia pozostało jesz- 
cze ok. 180.000 m3. Krawędź posze- 
rzanego wykopu pod dworzec Warsza- 


Tani węgiel i wprost z samochodó", 


16 tys. worków sprzedano przez 45 dni 


Węgiel sprzedawany z samochodów 
w workach po 50 kg cieszy się coraz 
większym powodzeniem wśród mieszkań 
ców Warszawy. Początkowo Centrala 


Zbytu Produktów Przemysłu Węglowe- |ław, Gdańsk, Szczecin. 


go uruchomiła dwa samochody ciężaro- 
we, w chwili obecnej kursuje ich aż 
siedem. Samochody te w czasie od 15 
września do końca pażdziernika zrobiły 
188 kursów i sprzedały 10.424 worki. 


Spółdzielnia Spożywców 
Koszykuch 


w hali na 


Wydział Targowisk i Hal zawarł 
umowę o wydzierżawienie wschodnie- 
go skrzydła hali na Koszykowej dla 
Warszawskiej Spółdzielni Spożywców. 


zawiadamia. 


Naczelna Dyrekcja 


P.P. „POLSKIE UZDROWISKA” 


iż biura swe przeniosła z ul. Żurawiej 24a na ul. Chocimską 24 
(gmach Państwowego Jnstytutu Higieny) tel. 4-44-62 3,4. 


Inicjatywa zorganizowania handłu 
spółdzielczego na targowiskach wypły 
nęła od Wydziału Targowisk i Hal 
Zarządu Miejskiego. 


1 Cena zl, 190.- a 


Nu odbudowę 


Zebranie zagaił Miecio: 

— Wstyd powiedzieć, ale mingi 
sień, pażdziernik minął, listo.. 

.— Streszozaj się — ziewnął Fajfi, 


w 


— W ogóle mogę nic nie mówi gy 
obraził się Miecio. Zabieram swoje 
litra i idę. j zd 

— Nonsens — zdecydowaliśmy ch 
nie — w bardzo ciekawy sposób pt 
chodzisz do zagadnienia mijamd wać | 
sięcy. Mów dalej, A te pół litra to s 
czej wystaw za okno, bo w pokoju de | 
pło... 

— Niech będzie — 
cio. J mówił dalej: R 

— Minal wrzesień, październik mie 
mija listopad — a który z was SPR, 
swój obowiązek obywatelski, społeczń! | 
obowiązek każdego Polaka? Który 
was bomyślał o tym, żeby smoją 
yietke dołoży również do... tego.. społ” 
tanicznie.. no, gdzie należy?! Który „| 
was ofiarewał dzień pracy na odbudo” 
Warszawy? Mówciel 

Milczeliśniy. Było nam przykro. 

— No tak — powiedział wreszcie Mit 
cio — jesteście kompletnie aspect, 
Milczycie? Tego się nie da zbyć ™ 
czeniem, Odpracujecie waşz dzień jett” 
Chcecie pracować? 

Chcieliśmy. : 

— No to w niedzielę zbiórka na © | 
gu Marszałkowskiej i Alei o 7-ej ram” 
Klo się spóźni — dostanie w wcho. 

i Nie spóźnił się nikt. Pragowaliśii” 
caly dzień przy porządkowaniu Wary 
wy. W mieszkaniu teściowej Miecia. K" 
dy wszystkie dywany byty już wytrze 
pane, schody umyte a podłogi należyę 
wyjroterowane — dostaliśmy od te | 


zgodził się Mi 


wej odpowiednie zaświadczenie. Z Í 
pieczątką. J mamy już sumienie w 

rządku. j 
Jednego Romcia nie było, Ale w są 
biurze, gdzie pracuje Romcio, bylo 1% 
dnia ocholnicze przenoszenie mebli Z pa 
ira na piętro ku czci Mikołaja Reja. A 
bo Fryderyka Chopina. Już nie pamit. 
tam. Więc nie mógł przyjść, ; 
MEGAN 


1106 taksówek | 


jeżdzi po Warszuwie 

W przeciągu pażdziernika ż pie, 
szych dni listopada rb. wpłynęło w | 
Wydziału Ruchu i Motoryzacji 29 a 
dań o przyznanie koncesji na taks 


znów | 
ksowt | 


Liczba taksówek w stolicy 
wzrosła. Obecnie mamy już ta 
numer 1106. 


SUKNIE: WEŁNIANE 
DO PRACY I NA WIZYTĘ 


„Moda 


s Życie Praktyczne“ 


| Me. 32 Kr. 3783, 


> 


Czytajcie „PRÓBLEŃY” 


R" 
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> 


| Akcja, która nie jest obliczona | 
"zysk, zapoczątkowana! została rów, 
!w innych miastach, e dużym proce „| 
ludności robotniczej, jak: Łódź, W” 
fi 
| 


| 
Prognoza pogod) | 


Dziś zachmurzenie zmienne. Todd 
ratura nocą ok. plus 2 stopni. 
malna temperatura w ciągu dnia 


plus 5 stopni. 


Umiarkowane wiatry stabuące ap 
runków zachodnich i północno | 


nich. i 


Wczoraj notowano w Warszaw i 
godz. 13-ej temperatwę \plus PLM 


Książka dla młodzie?! | 
MARI KANN 


»PILOT GOTÓW: 


